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S J O E I M A N I S W I E

G W ARANTEM  SPRAW NOŚCI N A S ZY C H  W YROBÓW  
TO POK-kAPNA KO N TR O LA P R O P U K C J I I P R Ó B Y  
W E  W ŁASNYM LABORATORIACH D0 1250000 V, 20000  A

OTRZYMALIŚMY
NA WYSTAWIE PRZEMYŚLU METALOWEGO ! ELEKTROTECHNIKI



Transformator suchy 3-fazowy 
40 kVA, dla p ieca  hariown.

Transformator mały naslawni- 
czy o mocy 10 kVA.

TransforYnator 1-fazowy. 700 kVA wraz z przelqcznikiem 
5000 — 10000 — 20000 A, m ogący dostarczać do 24000 A, 

dla p ieca  elektrycznego.

Z KAŻDYM DNIEM
w zrasta zastosowani© ci©pła elektrycznego 
w przemyśle metalowym. W s p ó ł p r a c a  
m etalow ca z elektrykiem d aje  tu w sp a
niałe wyniki.

TRANSFORMATORY
„ E L E K T R O B U D O W Y "  pracu ją już przy 
przetwarzaniu energii do najrozmaitszych 
celów przeróbki lub obróbki metali.

Transformator kopalniany 
50 kVA mocy.

ELEKTROBUDOWA S. A.
W YTW Ó RN IA  MASZYN ELEKTRYCZNYCH - ŁÓDŹ - K O P E R N IK A  56



Nr.  10 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 247

FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

I N Ż .  S T .  C I S Z E W S K I
SP. z o . o.

  B Y D G O S Z C Z  -----
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N O R  B  L I N
B ' 1*  B U C H  I T . W E R N E R

UDOR
C E N T R A L A :  

W A R S Z A W A , Z Ł O T A  35
T E L E F O N  5 6 2 - 6 0

ODDZIAŁY:
KATOW ICE, Moniuszki 6,tel. 326-50

PO ZN AŃ , Działyńskich 3, łel. 11-67

B Y D G O S Z C Z , G d a ń s k a  6 ? ,  łel. 13-77

LWOW, Potockiego 4, łel- 252-35
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b e c n i e
W y k o n y w a

P O L S C E  t r a n s f o r m a t o r y

4 n a j w i ę k s z e  w  p o l s c  i  2 0 0 0  L V A

1 6 0 0 0 0  V  _ _ _ _ _ _ _ _ _     ~ ~
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F A B R Y K A  C H E M I C Z N A

K. Z A WA D Z K I  i S - KA
W A R S Z A W A ,  M A Z O W I E C K A  11. T E L E F O N Y  6 3 3 -2 9  i 2 2 7 -3 4

W A N N Y
Z CAŁKOWITYM U Z B R O J E N I E M

a r t y k u ł y  do G A L W A N O T E C H N I K I  
KĄPIELE GALWANICZNE do:

NIKLOWANIA •  CHROMOWANIA •  

K A D M O W A N I A *  SREBRZENIA* 

MIEDZIOWANIA* MOSIĄDZOWANIA* 

CYNOWANIA •  CYNKOWANIA •  

ZŁOCENIA •

A N O D Y
NIKLOWE (DEPOLARYZOWANE) 
KADMOWE •  SREBRNE • INNE.

A P A R A T Y
DO M A S O W E J  GALW ANIZ AC JI.

TARCZE FILCOWE DO SZLIFOWANIA 
• •• PASTY DO POLEROWANIA •••

E L E K l i w -   warszawa
. - cahfyka: Wioch* P °®l a , i a d , f Î : V Centc3,a 5 A8.S8

w w a rs M w ie . S ienK iew »«»
Tel. 283-13

PRZYRZAOYPOMIAROWÉ

,
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W Y ŁĄ C Z N IK I
z wyzwalaczami termiczno- 
elękłromagnełycznymi 

sterowane elektrycznie z odległości

p e w n i e  z a b e z p i e c z a j q c e
s i l n i k i  e l e k t r y c z n e

PRZEŁĄCZNIKI
kierunku obrotów i z gwia
zdy — w tró|kqt 
od 1 5 — 100 A 

120-500 V

FA BRYKA  A P A R A T Ó W  E L E K T R .

INŹ. JÓZEF IMASS
ŁÓ D Ź, UL. PIOTRKOWSKA NR. 255

T E L E F O N Y : 1 3 8 -9 6 , 1 1 1 -3 9 .

k i o  c h c e  d o b r z e  
i z o l o w a ć

kupuje dobrq taśmę izolacyjnq. 
Przy najbliższej sposobności ra
dzimy wypróbować nasz wyrób. 
Taśmy czarnq i białq dostarcza
my opakowane w s t a n i o l i  
w krqżkach 50, 100 i 150 gr.

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E
P I A S T Ó W ,  SP. AKC.
WARSZAWA, ZŁOTA 35, TEŁ. 5.33-49 i

5.62-60

FABRYKA KABLI
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
KRAKÓW
PŁASZÓW
p r o d u k u j e :

Linki antenowe, sznury radjowe, drut 
dzwonkowy, taśmy izolacyjne, druty 
emaliowane, druty nawojowe, gołe dru
ty i linki miedziane, bronzowe i mosięż
ne, przewodniki w izolacji gumowej, 
kable gumowe, kable ziemne do 60.000 
V, kable telefoniczne, armatury kablo
we (wszelkiego rodzaju), rurki izola
cyjne, puszki, fajki, tulejki, skobelki 
do kabli.
Bakelitowe proszki i masy prasownicze 
(futurolowe) oraz lakiery izolacyjne i kry
jące (lakiery futurolowe, bakelitowe) 
futurolowe kity.
Lampy stołowe, biurkowe, nocne, gór
nicze niełamliwe, wyłączniki, przełącz
niki, gniazdka, wtyczki, oprawki, rozetki, 
przyciski dzwonkowe, kinkiety ścienne, 
dzwonki, transformatorki dzwonkowe, 
płyty, pręty i rury gumoidowe i t. p.
Bakelitowe: podstawki do lamp radjo- 
wych, przełączniki antenowe, skale,
guziki, części prasowane, 

akelitowe artykuły galanteryjne. 
Ebonitowe płyty, pręty, rury, naczynia 
akumulatorowe, przepony do akumulai.
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P U N K T U A L N I E  J A K  S Ł O Ń C E ,  K S I Ę Ż Y C  I G W I A Z D Y
P R A C U J A  A U T O M A T Y

S A U T E R A
N I E  W Y M A G A J  A C  Ż A D N E J  O B S Ł U G I  I N A P R A W Y
CENY DO STO SO W AN E DO DZISIEJSZEJ SIŁY N ABYW C ZEJ K O N S U M E N T A  

S P E C J A L N O Ś Ć  F A B R Y K I :

W Y Ł Ą C Z N I K I  C Z A S O W E  (autom aty z e g a ro w e ) d o  sa m o c zy n n e g o  z a p a 
lania i g a sze n ia :
lam p u lic zn y c h , w ystaw  sk le p o w y ch , reklam  
św ie tlnych , k latek sch o d o w y ch  

Z E G A R Y  P R Z E Ł Ą C Z A J Ą C E  do liczn ikó w  2 -taryfo w ych  i m aksym alnych  
Z E G A R Y  S Y N C H R O N I C Z N E
W Y Ł Ą C Z N I K I  M O M E N T A L N E  do aparatów  re n tg en o w skich  
K O M Ó R K I  F O T O E L E K T R Y C Z N E
W S Z E L K I E  A P A R A T Y  E L E K T R Y C Z N E  D O  A U T O M A T Y C Z N E G O  
S T E R O W A N I A  U R Z Ą D Z E Ń

o g rze w n ic zy ch , c h ło d n ic zy c h , w e n ty la cy jn ych , 
C E N Y  p o m p o w ych  oraz d la  k lim a ty za c ji pow ietrza

T O W A R Z Y S T W O  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E

s a u t e r I  P O Ł A M  Sp. Z O. O.
W A R S Z A W A , U L. W IL C Z A  N r. 4 7 . T E L E F O N  9 .2 7 -6 4

D O S T A W A  Z E  S K Ł A D U .

N I S K I E  

A J A K O Ś Ć

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  P R Z E M Y S Ł U  E L E K T R Y C Z N E G O

V  „ C Z E C H O W I C E "  Y
TEL. 24-43 FABRYKI: CZECHOWICE ś l a s k , BRZEZINKA g . ś l a s k

Liczniki Wyłączniki
Automaty schodowe G n ia zd a  wtyczkowe

Oprawki Bezpieczniki
Armatury hermetyczne Złącza i t. d.

Izolatory porcelanowe Porcelana techniczna
O D D Z I A Ł Y :

W a r s z a w a :  Firma: „TEM A K" Tłóm ackie  6. Tel. 1 1 -4 8 -9 9  
L w ó w : Firm a: „ T E C H N IK A "  Le n arto w icza  12. Tel. 1 2 -0 0  
K r a k ó w :  Firm a: „ P O L IS H E M " Starow iśln a 2 1 . Tel. 1 5 7-51

P o z n a ń :  Firm a: Dr. M arjan Barański, ul. Reja 3. Tel. 7 8 -1 4  
K a t o w ic e :  Firm a: Ryszard  Mahl, Kościuszk i 5. Tel. 3 3 6 -7 7  
G d a ń s k :  Firm a: A. B orysław ski, Koh lm arkt 14.
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A A
m

Polski Przemysł Elektryczny

» E  L  I N «
Spółka z ograniczonq odpowiedzialnościq

PATENTOWANE ZESPOŁY DLA SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO
Systemu D-ra R O SE N B ER G A

Z a l e t y :

Spawanie prądem stałym
Zupełnie ciągła regulacja prądu bez dodatkowych 
aparatów i bez strat
Samoczynna regulacja napięcia
Wysoka sprawność i wydajność
K O S Z T O R Y S Y ,  P O R A D Y  I R E F E R E N C J E  NA Ż Ą D A N I E

K r a k ó w  Lwów

300 am perow y 
przewoźny zespół

W a r s z a w a
Wilcza 50 m. 13

T e L  81213

Kopernika 6/11 p.
T e l.  11137

Zimorowlcza 15
Tel. 27700

CHŁODNIE WIEŻOWE 
i TĘŻNIE  DO WODY

Inżynierow ie

Chłodnia na 2500m2/godz. dla 
E lektro w n i w Ł o d z i

T. i J. Sfuccy,
(dawniej: Adam Słucki i Synowie) 

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  27. Telefon 242-38

E g z y s t u je  o d  1 9 1 0  r. W A C Ł A W  B O Ż Y M
FABRYKA ŚRUB T O C Z O N Y C H  
I C Z Ę Ś C I  F A S O N O W Y C H  
oraz C Z Ę Ś C I  R A D I O W Y C H

z markq „W A  B O*'
W A R S Z A W A ,  UL. L E S Z N O  92 —  te le fo n  nr. i 1-72-74.

(D om  w łasn y)   .



W Y S Z Ł A  Z D R U K U  N A K Ł A D E M  O D D Z I A Ł U  L W O W S K I E G O
S T O W A R Z Y S Z E N I A  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

p r a c a  INŻ.  M- A L T E N B E R G A
P O D  T Y T U Ł E M

GOSPODARKA 
ELEKTRYCZNA

P r a c a  l a  z a w i e r a  251 s t r o n  d r u k u ,  119 r y s u n k ó w
Książka napisana zwięźle, jasno, opierająca się na cy

frach gospodarczych polskich i do nich się odnosząca jest 
nie tylko dobrym podręcznikiem dla studentów wydziałów 
elektrotechnicznych naszych uczelni, ale powinna być stu
diowana przez naszych inżynierów, ekonomistów i reprezen
tantów władz, mających do czynienia z elektryfikacją. Podkreślić 
należy jej staranną formę drukarską i graficzną

(z  re ce n zji w P rze g l. E l. inż. K . Staszew skiego)

Z e  s p i s u  r z e c z y :

I. Źródła energii. II. Koszta w łasne energii elektrycznej. III. Wykresy 
obciążenia elektrowni. V. Zastosowanie elektryczności do gospodar
stw a dom owego i propaganda. V. Taryfy. VI. W spółczynnik mocy. 
VII. Ekonomiczna produkcja energii szczytowej w elektrowniach ciepl
nych. VIII. Elektrownie zespolone. IX. Zespoły hydrokaloryczne. X. Przy
kłady państwowych i międzypaństwowych projektów elektryfikacji. 
XI. Ustawodawstwo elektryczne.

C E N A  Z Ł .  1 0 . -

D  L  A  C Z Ł O N K Ó W  S .  E .  P .  Z Ł .  8 . -

DO NABYCIA W STOWARZYSZENIU ELEKTRYKÓW POLSKICH, KRÓLEWSKA 15 - WARSZAWA.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  - ODDZIAŁ LWOWSKI S. E. P.,
L W Ó W ,  P O L I T E C H N I K A ,  UL. L E O N A  S A P I E H Y  12
(K A T E D R A  M A S Z Y N  E L E K T R Y C Z N Y C H ) .
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w y r o b y  

ze znakiem

w każdej elekirowni

T a b lice  liczn iko w e , ogran iczn ik i prądu, b ezp ie czn ik i dom owe 
i t. p, potrzebne są każdem u kto sprze daje  energię e lektryczną. 
K a żd a  e lektrow nia pow inna w ięc pam iętać, że:
1) U niw ersalnę tab lice  liczn iko w e  M akow ski i Za u d e r są  p raso 
wane z  m ateriału izo lacy jn ego  o dużej w ytrzym ałości e lektryczn ej 
i m ech aniczn e j. Ich ko n stru kc ja  ułatwia m ontaż liczn ika , a uniem o
żliw ia nielegalny pobór prądu. D zię k i pow yższym  zaletom  tablice 
licznikow e firmy M akow ski i Zau d er zyska ły  w sferach fachow ych 
ogólne uznanie.
2) O g ra n iczn ik i prądu M akow ski i Zau d er d zia ła ją  dobrze i pewnie, 
da ją  się  łatwo regulow ać przy nastaw ianiu w elektrowni, a nie 
rozregulow ują w c z a s ie  pracy na s ie c i. Zastosow an ie  ogra n iczn i
ków  zw ię kszy ło  ilo ść  odbiorców  szeregu elektrow ni.

MAKOWSKI i ZAUDER
FABRYKA MATERIAŁÓW PRASOWANYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH -  ŁÓDŹ. SIENKIEWICZA 163

pod:
me:
cie;

u

$

E'

l i 1

*

G E N E R A T O R Y  P R Ą D U  T R Ó J F A Z O W E G O  M A Ł Y C H  M O C Y  ( D O  15 k V A )  

M A S Z Y N Y  P R Ą D U  S T A Ł E G O  I P R Z E T W O R N IC E

S Y R E N Y  A L A R M O W E

T R A N S FO R M A T O R Y

A U TO M A TY R O Z R U C H O W E  

A P A R A T Y  e l e k t r y c z n e  d o  s u w n i c , d ź w i g ó w  

K I  A  Q T  A  W  K I I  k i  e l e k t r o m a g n e s y  h a m u l c o w e , w y - 
I N A W I / - V ¥ Y  I ' i M M  Ł Ą C Z N I K | k r a ń c o w e  i t . p . 

D A 7 P I  | C 7 K I I | f |  I r e g u l a t o r y  o b r o t ó w  d o  s i l n i -
K Ó W  W IĘ K S Z Y C H  M O C Y  (P O N A D  
1 0 0  KM )

W y łq czn ik  e le ktro m a 
gn e tyczn y  5 0 0 V  6 0 0  A

WYTWÓRNIA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

K. i W. PUSTOŁA
SPÓŁKA KOMANDYTOWA 

WARSZAWA. JA G IELLO Ń SK A  4 -6 , TEL. 10-33-30 i 10-33-26
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Prądnica
prądu trójfazowego 1200 do 
1500 kV A , 500 lub 3000 V , 200 
do 300 obr/min, 50 okresów, 
używana lecz w  dobrym stanie

poszuk iwana .
O ferty pod „P rąd n ica“  do Adm . 
, .W iadom ości Elektrotechnicznych“  
W arszawa 1, ul. Królew ska 15.

Biuro techniczne
istniejące 20 lat w Krakowie
d o  o d s t ą p i e n i a .

Z g ło sze n ia  p o d  „B iu ro "  d o  A d m in istra c ji „W ia d o m o śc i 
E le k tro te ch n ic zn y ch " , W arszaw a 1, ul. K ró lew ska  15.

W YTW Ó RN IA  ap arató w  e le ktryczn ych , p rze 
łączn ików  z g w ia zd y  w trójkqt, d la  zm iany k ie 
runku obrotów , nastaw ników , rozruszników , re gu 
latorów  n a p ię cia  i obrotów , w yłqczn ików  do s il
ników w okapturzen iu  że liw nem , w yłqczn ików  
tkackich , szczo tko trzym aczy, kolektorów , sań 
silnikow ych.

W A R S Z T A T Y  dla napraw y m aszyn i aparatów
elektryczn ych .

S K Ł A D Y  silników e le ktryczn ych  i generatorów  
na w szelkie  n a p ię c ia  i obroty.

B I U R O  T E C H N I C Z N E

In ż . J .  R E I  C  H E R  i S - k a
Ł Ó D Ź ,  UL .  P O Ł U D N I O W A  2 8 ,  T E Ł .  2 1 - 0 0 0

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRZEWODÓW

„C E N T R O P R Z E W Ó D“
S p ó łk a  z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 7 .  T e l .  9 . 4 2 - 8 5 ,  9 . 4 2 - 8 8 ,  9 . 4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWEM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.

ARNOUX
FABRYKA APARATÓW POM IAROW YCH 
ELEKTRYCZNYCH W POLSCE S p ó łka  z ogr. o d P.

W a rszaw a, C z e rs k a  12 C e n tr . te let. 9 7 2 -6 5 , 9 7 1 -2 9



Nr. 10 • W A D 0  M 0  S C  1 E L E K T R O T E C H N C  Z N E • STR. 257

Prądnice — Silniki na ppqd »tały
110, 220, 440 woltów

sp rze d a je  O  d 1 ÓO 100 KM
ze  składu

Z A K Ł .  E L E K T R .  J .  S Z W E D E  
W a r s z a w a ,  ul .  K o p e r n i k a  Ne 14, tel. 631-31

Z E S Z Y T

11 .W IADOMOŚCI 
ELEKTROTECHNICZNYCH'

z a  m i e s i ą c  w

L I S T O P A D  1 7 3 6
u k a ż e  s ię  w  k o ń c u  
l i s t o p a d a  r. b.

A U T O M A T Y  
S C H O D O W E

najnow szej konstrukcji.

R e g u la c j a  c z a s u  o d 3 0 s e k .  
d o  2 0  minut n a  p r q d  s t a 
ły  i z m ie n n y  1 1 0  i 2 2 0  V  
— g w a r a n c ja  n a  2  l a t a  — 
n is k a  c e n a .

INZ. JOZEF FEINER
Kraków, Zyblikiewicza 19

Nowo przybywający 
PRENUM ERATORZY

m o g ą  o t r z y m a ć  r o c z n i k i

„ W I A D O M O Ś C I  

E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H "
z lat 1934 i 1935 po ulgowej cenie:

za rocznik 1934 bez oprawy zł 6,60  
w oprawie zł 9 ,— 

za rocznik 1935 bez oprawy zł 9 ,60  
w oprawie zł 12,00
ł ą c z n i e  z p r z e s y ł k ą .  

U W A G A : Oddzielne zamówienia w drodze 
korespondecji są zbyteczne. Wy
starczy wpłacić należność na konto 
w P.K .O . Nr. 255 z adnotacją na od
wrocie blankietu ,,za rocznik Wiado
mości Elektrotechn, w oprawie 
(lub bez) z 1934 r. (lub z 1935 r.)”

ARMATURY:
•  D O  O Ś W IE T L E N IA  Z E W N Ę T R Z N E G O  

I W E W N Ę T R Z N E G O .
•  D O  O Ś W IE T L E N IA  F A B R Y C Z N E G O  

I W A R S Z T A T O W E G O .
•  L A M P Y  W IE L O  P R Z E G U B O W E  I B IU R 

K O W E  W O D O  - I G A Z O S Z C Z E L N E  
O R A Z  P R Z E C IW W Y B U C H O W E .

•  D O  O Ś W IE T L E N IA  S T A W ID E L  K O L E 
J O W Y C H .

•  S P E C J A L N E .

N A Ś W I E T L A C Z E  ( R E F L E K T O R Y )  
O P R A W K I  M A S Y W N E .  
P R Z E W I E S Z K I  U L IC Z N E  I P R Z Y B O R Y  D O  
T Y C H Ż E  ( S P R Z Ę G Ł A ,  W IN D Y , R O L K I  i t. p.) 
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Zeszyt poświęcony sprawozdaniu  
z Wystawy Przemysłu Metalowego i Elektrotechnię

Warszawie 23. VIII — 18. X. 1936w r.

Wystawa Przem ysłu Metalowego, 
Elektrotechniki i Radiotechniki.

Inż.-elektr. T. KUUSZEWSKI.

„ Przemyśl metalowy i elektrotechniczny jest  
miernikiem stanu uprzemysłowienia kraju“ .

Prof. Dr. Ignacy Mościcki.
P r e z y d e n t  R z p l i te j

W ysta w a  P rzem ys łu  M eta low ego  i E lek tro tech n ik i 
w W arszaw ie, zw ana w  skrócen iu  „W M EL” , zosta ła  zor
ganizowana w  zw iązku  z o tw arciem  X  Zjazdu Inżyn ierów  
M echan ików  Po lsk ich  połączonego z obchodem 10-letniego 
istnienia Stow arzyszen ia  Inżyn ie ró w  M ech an ikó w  P o l
skich (SIMP), In ic ja tyw a  Zarządu SIMP'u została popar
ta przez Po lsk i Z w iązek  P rzem ys ło w có w  M eta lo w ych , k tó 
ry wespół iz Po lsk im  Zw iązk iem  Przedsięb io rstw  E le k t ro 
technicznych oraz W a rsz aw sk ą  Izbą Przem ys łow o-H and lo 
w ą przystąpił do z o r g a n i z o w a n i a  W y s ta w y .

In ic ja tyw ę tę p o pa rły  sfery państw ow e, dowodem  
ozego jest objęcie p ro tek to ra tu  nad W y s ta w ą  przez Pana  
Prezydenta Rzp lite j, a także udział w  K o m itec ie  H ono ro 
wym  w szystkich m in istrów  reso rtów  gospodarczych i tech 
nicznych, O rgan izatorzy W y s ta w y  do łożyli w szelk ich  sta
rań, aby zobrazow ała  ona w  sposób w yczerp u jący  możli
wości produkcyjne w szystk ich  dziedzin w ytw ó rczośc i k ra 
jowego przem ysłu przetwórczego m etalowego oraz e lek 
trotechnicznego, pokazując jednocześnie nasiz dorobek iw tej 
dziedzinie za ostatn ie lata.

Teren  zajm ow any przez „W M EL” obejmuje p ow ie rz 
chnię ok. 11 ha. D aw n ie j m ieściły  s ię  tu Pańs tw o w e  Z a 
k łady Lo tn icze, po k tó rych  pozostało szereg budynków , 
przeważnie d rew nianych , nada jących  się —  do pewnego, 
oczywiście, stopnia —  dla urządzenia w  n ich paw ilonów  
w ystaw ow ych , —  po przystosow aniu  do w ym agań  w y 
stawy.

W  W y s ta w ie  w z ię ło  udział około 450 firm  k ra jow ych  
z ozego ok. 250 za liczyć  można do w y tw ó rcó w  p o w a ż 
n y c h ;  resztę stanow ią  m niejsi w y tw ó rc y  oraz rzem ieśl
nicy. W y tw ó rn ie  te rozm ieśc iły  swe eksponaty w  p a w ilo 
nach na przeznaczonych ku temu stoiskach, p rzy czym 
n iek tó re  firm y urządz iły  rów n ież stoiska o tw arte , pod 
gołym  niebem . Rozm ieszczenie eksponatów  poszczegól
nych  Birm dokonane zosta ło  w  ten sposób, że p raw ie  każ 
dy p aw ilon  rep rezen tow a ł bądź pew ną odrębną b r a n ż ę  
przem ysłu  m etalowego, czy też elektrotechnicznego, bądź

. . . .

też p rzedstaw ia ł zbiór eksponatów  k ilku  pokrew nych  ga
łęzi przemysłu. D latego też zdarzało się, że n iektóre w ię k 
sze w ytw o rn ie  ,o dość różnorodnej p rodukcji rozm ieściły 
swe eksponaty n ie w  jednym , lecz w  k ilku  paw ilonach.

Całość um ieszczonych na W y s ta w ie  eksponatów  m o
żemy podzielić na t r z y  duże działy, a m ianow icie  na dział:

—  przem ysłu metalowego, dział
—  przem ysłu elektrotechnicznego i rad io techn iczne

go, oraz na dział
—  ogólny.
D z ia ł przem ysłu m e t a l o w e g o  obejmuje przem ysł 

m eta low y p rzetw órczy oraz przem ysł su row cow y i pó ł
fab rykatów ; sk łada się on z przeszło 30 pododdziałów , po
czynając od przem ysłu s u r o w c o w e g o  (górn ictw a) i w y 
tw órczości p ó ł f a b r y k a t ó w  (hutn ictw a), poprzez od- 
lew n ia tw o , produkcję narzędzi, obrab iarek  oraz siln ików, 
maszyn i pom ocy d la przem ysłów  elektrotechnicznego, 
rolniczego, w łókienn iczego, spożywczego i chemicznego, 
a kończąc na itakich gałęziach przem ysłu  m etalowego, jak 
przem ysł kom un ikacyjny ko le jow y, sam ochodowy i lo tn i
czy. P rócz  tego do działu pierwszego należy rów nież za li
czyć drobne p rzem ysły m eta low e oraz rzem iosła.

D z ia ł d r u g i  obejmuje k ra jo w y  przemysł elektro
techniczny i radiotechniczny. P rzed staw ia  on poza tym  na
sze postępy w  dziedzinie e lek try fik ac ji kraju, a także zdo
bycze naukow e na polu e lek tro techn ik i i rad io techn ik i. 
D z ia ł ten m ożnaby podzielić na przeszło 20 pododdziałów , 
grupujących  w ytw ó rczość  w szystk ich  p raw ie  w i ę k 
s z y c h  firm  k ra jow ych  oraz p race  instytucy j państw o 
w ych  i w ykazu jących  w  sposób dobitny postępy osiągnięte 
u nas w  dziedzinie e lek try fik ac ji, te lekom unikacji i radio- 
fonizacji.

W re sz c ie  do działu  t r z e c i e g o  w chodzą prace 
naukow o-badaw cze z dziedziny p rzem ysłu m etalowego 
i e lektrotechn icznego, sta tystyk  gospodarczych i szko ln i
c tw a  zawodowego; dział ten  obejm uje poza tym  prasę tech 
niczną, bezp ieczeństwo p ra cy  oraz naukow ą jej o rgan i
zację.

Po  tym  w stępnym  zapoznaniu się z ogólnym cha rak 
terem  W y s ta w y  rozpocznijmy kolejne zwiedzanie poszcze
gólnych paw ilonów .

Przed  g łów nym  w ejściem  na te reny  w ystaw o w e  rzu 
ca się w  oczy konstrukc ja  dużej sta low ej bram y. Je s t  
to jeden ze słupów  bram ow ych  lin ii w ysok iego  n ap ięc ia  na 
150.000 V  budow anej obecnie m iędzy M ośc icam i a S ta r a 
chow icam i; lin ia  ta jest p ierw szą p rzesy łow ą  lin ią  elek-
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tryczną  w  kra ju  o tak  w ysok im  nap ięciu  roboczym. Słup  
w ykon an y  został przez G órnośląsk ie Zjednoczone H uty 
K ró le w sk ą  i Lau rę . K onstrukc je  podziemne w ykonało  T o 
w arzystw o  S ta rach o w ick ich  Z ak ład ó w  G órn iczych  S. A . ).

N a  w łaśc iw ym  terenie W y s ta w y , na p ierwszym  planie 
znajduje się paw ilon  14 noszący nazwę: obrabiark i i narzędzia.

O b r a b i a r k i  i n a r z ę d z i a .

Paw ilo n  obrab iarek  i narzędzi podzielony został na 
d w i e  części. W  jednej z nich rozm ieściło swe stoisko 13 
firm  produku jących  wszelkiego typu obrab iark i i maszyny. 
C a ły  dział m echaniczny, jako poboczną dziedzinę za in tere 
sowania naszych C zyteln ików , om aw iam y w  pew nym  skró 
cie; dlatego też pom ijam y n iektóre stoiska mniej c iekaw e 
z punktu w idzenia e lek tryka .

F irm a  „Be-Te-H a” w ys taw iła  p iece przem ysłowe, 
p iece tyg low e do hartow ania, cem entowania i  napuszczania 
stali, sprężarkę w ysokoprężną do sprężania ropy naftow ej 
przy p iecach  hartow n iczych  oraz obrab iark i; są to wolno- 
i szybkobieżne toka rk i pociągowe z jednostkowym  napę
dem e l e k t r y c z n y m ,  autom atyczne strugarki i  szlifierki.

N astępne stoisko —  Stowarzyszenia Mechaników 
Polskich z Ameryki (S. M. P. A.), które  posiada fabryk i 
w  Po ręb ie  k. Z aw ie rc ia  oraz w  Pruszkow ie  k. W arszaw y . 
O bie te fab ryk i w ys tąp iły  okazale, w ystaw ia jąc  sporo no
w oczesnych ob rab iarek  i automatotw. Nia uwagę zasługuje 
m. inn. szereg tokarek  rew o lw e ro w ych  zw yk łych  oraz 
tokarka  rew o lw e ro w a  z autom atycznym  posuwem po
przecznym  i autom atycznym  podawaniem  m ateria łu ; ostat
n ia ta -rewolwerówka jest p i e r w s z ą  maszyną tego typu 
w ykonaną  w  kra ju  i posiada zderzaki czujn ikow e oraz 
zmianę prędkości w  biegu. Poza  tym  w ystaw iono  autom at 
do /wyrobu części fasonowych, frezark i uniwersalne, stru 
gark i poziome i poprzeczne, sz lifierki, d łu tow nice u n iw e r
salne, kon tro le rk i, p rasy specjalne oraz maszynę do jedno
czesnego d rukow an ia  opakowań i pakow an ia  papierosów ; 
maszyna -ta ładuje 500.000 papierosów  w  ciągu 7-miu go
dzin. Do najc iekaw szych  obrabiarek należy zaliczyć 
z e l e k t r y f i k o w a n ą  autom atyczną szlifierkę u n iw e r
salną do zewnętrznego szlifowania przedm iotów  -cylindrycz
nych  i stożkowych. N a leży -zaznaczyć, że w  ciągu swego 
15-letniego istn ien ia S. M. P. A. w ykonało  już. ok. 3.000 
obrab iarek  o łącznej w adze 4.900.000 kg, p okryw ając  obec
nie 65% ca łkow ite j produkcji k ra jow ej w  zakresie obra
b iarek. Ja k o  p rz yk ład  m ożliwości p rodukcyjnych  k ra jo w e 
go przem ysłu m echanicznego w  tej dziedzinie możemy za
notow ać o lbrzym ią tokamko-wiertarkę w ykonaną ostatnio 
przez S. M, P. A. (wzniesienie k łów  500 mm, długość 
21.000 mm, waga ogólna 36.000 kg, moc łączna od 45 
do 55 K M ).

D ale j szereg obrabiarek oraz części do maszyn w łó 
k ienniczych, tkack ich  i przędzalniczych  w idzim y na sto i
sku W idzewskiej Manufaktury.

S to isko  firm y Wł. Paschalski oprócz maszv-n ty ton io 
w ych  i kontro lerek , w ystaw ianych  już na P . W . K . przed
staw ia  now y autom at do śrub i części fasow anych z zasto
sowaniem  elektrycznego napędu jednostkowego -— przy 
pom ocy siln ika kołn ierzowego, ora-z p ierw szą zbudowaną 
w  krąj-u maszynę do w yrobu  i skręcan ia  drutu kolczastego.

Sp. A kc. „M oc” w ystaw ia  m echanizm y dźw igowe do 
500 kg. z ham ulcem  elektrycznym  oraz m aszyny dla p rze
m ysłu wojennego, jak dwu-stemplowa w yc in a rk a  m iseczek 
kapiszonow ych, kon tro lerka  pocisków  i t. p.

*) B liższe dane o wspom nianej lin ii znajdą C zyte ln icy  
w  artyku le  p. t. „150 000 w o ltó w  nap ięc ia  roboczego 
w  Po lsce ", str. 270.

F irm a „Tłocznia i maszyny pomocnicze” poza roz 
m aitym i prasam i m im ośrodowym i i g ilo tyną do c ięc ia  blach 
demonstruje c ie kaw y  i pożyteczny w ynalazek, k tó ry  un ie
m ożliw ia uruchom ienie prasy, gdy ręka  lub pa lce robotn i
ka, wzgl. jakiś inny obcy przedm iot znajduje się w  polu 
działania prasy. W id z im y  tu poza tym  t. zw. pasy k linow e 
bez sawu ,„K lin te x ”  sporządzone z gumy im pregnowanej 
z płótnem i p rodukow ane przez Z ak ła d y  Kauczukow e 
.P ia s tó w ” . K ażd y  napęd posiada po 3 lub w ięce j pasów 
ułożonych równolegle w  specjalnych row kach  ko ł napędo

wych.
Sp. Akc. John w  Łodz i dem onstruje nowe typ y  moto

reduktorów  o zmienności obrotów  w  sposób ciągły, - bez 
potrzeby zatrzym yw ania  maszyny. W id z im y  tu dalej k ilka 
nowoczesnych w ierta rek  jedno- i trzyw rzecionow ych  ze 
zmienną liczbą obrotów  i ośw ietlen iem  m iejsca w iercen ia; 
prócz tego w idzim y szybkobieżną toka rkę  precyzyjną 
(2 500 obr/min), N a leży podkreślić, że p rzy tak  dużych 
obrotach obróbka m ateria łu  zw yk łem i nożam i tokarskim i 
staje się już niem ożliwa, to też stosuje się w  tym  wypadku 
albo -noże diam entowe, albo też w ykonane  ze specjalnej 
sta li stopowej „W id ia ” .

F irm a  L. Zieleniewski i Fitzner-Gam per pokazała no
wego typu gw inc iark i w ysokospraw ne, sz lifie rkę bez-kłową 
(nowy model) oraz przyrządy do docieran ia  k u rkó w  wodo
ciągowych, a także aparat do strugania stożkow ych kół 
zębatych.

N a  stoisku W ie lko p o lsk ie j O d lew n i i F a b ry k i Narzę
dzi „W iepofana” oglądam y n ow y typ  w ie r ta rk i precyzyjnej 
do 15 mm oraz p recyzyjne tokark i.

O statn ia w reszcie w  om aw ianym  dziale firm a Br. Lan
ge S. A. w  Łodz i w ys taw iła  m. inn. e lek tryczne  p iece opo
row e z autom atyczną regu lacją  tem peratu ry  do 1000a C 
oraz kąp ie l solną do stopniowego h arto w an ia  z komorą 
do podgrzewania.

Oglądając eksponaty w  p ierwszej części paw ilonu 14, 
dochodzi się do przekonania, że polski przemysł obrabia
rek rozwija się bardzo pomyślnie, przy czym z roku  na rok 
w idoczny jest spadek im portu zagranicznego przy jedno
czesnym w zroście e k s p o r t u .  Z um ieszczonych w  paw i
lonie tab lic  w yn ika , że zapotrzebow an ie na ob rab iark i nie 
jest w  Po lsce  zbyt duże; z ogólnej sumy przedstaw iającej 
w artość używ anych  obrab iarek  przypada u nas na 1 miesz
kańca 35 g r„ podczas gdy w  N iem czech przypada na miesz
kańca 4 z ł„ zaś w  U . S. A . —  zł. 8. N a jw iększe zapotrzebo
w an ie  na ob rab iark i zanotowano w  r. 1929 na sumę 
30 000 000 zł.; suma ta spadła w roku 1932 do 4 000 000 zł., 
po czym zaczęła stopniowo w zrastać i obecnie w ynosi już 
ok. 12 000 000 zł. C iek a w y  jest rów n ież w yk re s  k o s z t ó w  
p rodukcji obrab iarek . O kazuje się, że już przy w yko n yw a 
niu trzeciej serii tych  sam ych ob rab iarek  koszty produkcji 
zmniejszają się p raw ie  trzykro tn ie , pozostając przy pro
dukcji dalszych seryj już p raw ie  na tej samej wysokości.

P rzechodzim y następnie do d r u g i e j  części pawilonu 
obrab iarek  i  narzędzi, w  k tóre j u lokow a ło  swe s-toisko ok. 
60 firm k ra jow ych  produku jących  n a r z ę d z i a  i a p a 
r a t y  p r e c y z y j n e .  W id z im y  tu m. inn. arm atury do 
spaw an ia  acetylenow ego, spaw arkę e l e k t r y c z n ą ,  elek
trody, przyrządy geodezyjne, spraw dziany, frezy, pilniki, 
w iiertła, p irom etry, p iece oporowe hartow n icze, tyg le i ko- 
k ile  grafitowe, przyrządy optyczne, mikroskopy, sprzęt fi
zyczny szkolmy, m anom etry, narzędzia do lab o ra to riów  che
m icznych i t. d,

Do c iekaw ych  pokazów  zaliczyć należy p racę  na 
ob rah iarkach  —  na sto isku Pańs tw o w ych  Zak ład ów  L o tn i
czych (W y tw ó rn ia  S iln ik ó w  na O kęc iu ) i P ańs tw o w ych  W y-
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Łwórni U zbro jen ia  —  narzędziam i tych  w ytw órn i. N a  u w a 
gę zasługują rów nież Polskie Zakłady Optyczne produku ją 
ce w szelk iego  rodzaju szkła optyczne i aparaty. Szk ła  te 
szlifowane są ręoznie i po le row ane z n iepraw dopodobną 
wprost dokładnością, a m ianow ic ie  do 0,1 m ikrona,*) czyli 
do jednej dz iesięcio tysięcznej części m ilim etra (po le row a 
nie m aszynow e daje dok ładn ie „z a le d w ie " 0,3 m ikrona). 
Spraw dzan ie p o le row an ia  odbyw a się przy pom ocy spe- 
sjalnych w zorców , przy czym stopień dokładności po le ro 
wania obserwuje się po ko lorze załam anych prom ieni 
św ietlnych.

S tw ie rd z ić  trzeba, że postęp w  dziedzinie -krajowej 
w ytw órczości narzędzi i sp raw dz ianów  jest bardzo duży 
i przemysł nasz p o k ryw a  już obecnie w  zupełności .zapo
trzebow anie rynku  wewnętrznego. N a leży  poza tym  zano
tować sukcesy w  produkcji sta li narzędziow ej i sprężyno
wej oraz sta li do w yrob u  m a g n e s ó w  (w o lfram ow ej i k o 
baltowej) p rzedstaw iony na stoisku Huty Baildon.

W  końcu należy rów n ież  zw rócić  uwagę na w yro b y  
Inż. J .  Zubko w Brwinowie, jak : e lek tryczn e  p iece h a rto w 
nicze, p irom etry  i o łów ek  e l e k t r y c z n y  p iszący na 
stali.

C iekaw ą  nowość stanow i chem iczne czernienie p rzed 
m iotów żelaznych i s ta low ych  w yko n yw an e  prtzez „M etalo- 
chemię” w  K a to w icach .

W  następnym  p aw ilon ie  16 m ieści się dział naukowo- 
badawczy.

D z ia ł  n a u k o w o - b a d a w c z y .

In teresu jący ten dział zaw iera  pododdziały fizyki, 
m etaloznawstwa, technologii, m etrotogji oraz specjalny 
dział p rzedstaw ia jący  laboratorjum  zak ładu  p rzem ys łow e
go; ma on n a  celu zobrazow anie k o r z y ś c i ,  jak ie  cze r
pie przemysł m eta low y i e lek tro techn iczny  ze stosowań do 
swej produkcji badań naukow ych.

N a stoiskach paw ilonu  naukow o-badaw czego w idz im y 
szereg n iezw yk le  c ie k aw ych  przyrządów  pom iarow ych  do 

•' przeprowadzania badań m etodam i fizycznym i; a w ięc  
m. inn. przyrząd do pom iaru oporów  p rzetłaczan ia  pocisku 
przez przerwód lu fy  karab inow ej, stroboskop do badan ia 

i ruchów  m echanizm ów, urządzenie do ska low an ia  term o -
par, p irom etry  optyczne, urządzenie do ska low an ia  mili- 

* woltom ierzy, ka lo rym etr fo toe lek tryczny, aparat Roentge-
i® na do prześw ietlań  m eta li (w  w yko n an iu  k ra jow ej firm y

„M etalix” ) i  w reszc ie  szereg urządzeń i aparatów  do po-
i * m iarów balistycznych . W id z im y  tu poza tym  chronograf
"" kondensatorow y oraz tzw. „ch ron o lu pę ", ożyli lupę czasu;
ii jest to p rzyrząd do zdjęć k inem atograficznych , dz ia ła jący
sil na odrębnej zasadzie od  tej, n a  jak ie j oparte są zw yk łe
ioi' aparaty tego rodzaju, ii um ożliw ia  np. dokonanie zwolnio-
•!» nych zdjęć b a listycznych  z szybkością do 3 000 zdjęć na
if) sekundę. D a le j w idz im y m. inn. przyrząd  m agnetyczny do
soi* badania pękn ięć w  sta li, p rzyrząd do badan ia  w łasności

m agnetycznych m ate ria łó w , p rzyrząd p iezoe lek tryczny  do 
¡lit pomiaru ciśnień w  lu fie  karab inow ej, oscylograf katodow y,
fot chronograf (kondensatorowy, ch ronom etr ró żn ico w y  kon-
¡1 densatorowy do pom iaru czasu przelotu  pocisku przez lu 

mp fę, un iw ersa lny p rzyrząd do pom iaru lufy karab inow ej oraz
, ¡i znacznik czasu z dok ładnością  do 0,001 sek. Ba rd zo  cieka-
pit w e te p rzyrząd y  dostarczy ło  C en tra lne  Labo ra to rium  Pań-
,]t stw ow ych  W y tw ó rn i Uzbro jen ia.

N astępne sto iska obejmują budowę metali oraz skut- 
,.(ii k i korozji. W id z im y  tu m. inn. p rzyrząd do badania k r y 

stalograficznego m eta li zm ęczonych oraz p róbki z t. zw.

? *
K *) 1 m ikron  (sym bol p ) —  jest to jedna tysiączna
a, część m ilim etra  (1 p =  0,001 mm).

końcow ej obróbki m etali, jak  chrom owanie, n ik low anie, 
czernienie, farbow anie, parkeryzacja , kadm ow anie, niklo- 
chrom owanie, oksydow anie i inne. P rócz  tego na licznych 
próbkach pokazane zostały sku tk i korozji m iędzykrysta- 
licznej ( na ru rach  i t. p.). D ale j um ieszczony jest fotom etr 
do ilościow ej analizy spektogiraficznej, spektograf k w a rco 
wy, spektroskop, przyrządy do badania metaloznawczego 
w  przem yśle, m ikroskopy m etalograficzne, fotograficzne 
i t. p.

D a lsze stoiska pośw ięcone ,są badaniu i obróbce me
tali; należą tu  badania w ytrzym ałościow e, spawanie, p rzy 
rządy do badan ia gładkości obróbki, dynam om etr h yd ra 
u liczny do pom iaru trzech sk ładow ych  sił skraw ania, p rzy 
rząd do badania oporu w iercen ia  i t. p. W id z im y  następ 
n ie dokładne w zorce używane do sprawdzania narzędzi 
m iern iczych  oraz s p r a w d z i a n ó w .  Są  tu  przyrządy 
do pom iaru p łaskości i  równoległości, metodą pó łfa li 
św ietlnej, z dokładnością do 0,1 m ikrona, aparat do po
m iaru kątów , długości, średnic i p ro filów  z dokładnością 
rfc 0,001 mm lub naw et z dokładnością do ±  0,00001 mm. 
Sp ec ja ln y  aparat tzw. optim etr (poziomy) —  pozwala na 
m ierzenie średnic i długości z dokładnością do 0,2 m ikrona.

W  p iw nicach  paw ilonu  naukow o - badawczego odby
w a ły  się pokazy obróbki term icznej metali, jak podgrze
w an ie w  p iecach  p łom iennych e lektrycznych , studzenie 
i t. p. Jednocześn ie  dem onstrowano tu aparaturę do k o n 
tro li obróbki term icznej oraz przyrządy do badania tw a r 
dości. P ró cz  tego urządzono pokazy b ł ę d n e j  obróbki 
term icznej i jej skutk i jak; odkształcenie, pękan ie i  t. p.

Z powyższego —  bardzo zresztą, n iekom pletnego i 
pobieżnego opisu, w yn ika , że organizatorzy działu nauko 
wo-badawczego do łożyli w szelk ich  starań, aby zapoznać 
zw iedzającego z najnowszym i zdobyczam i naukow ym i sto
sow anym i w  przem yśle. Pocieszające jest, że przem ysł nasz 
stosuje u siebie m etody badaw cze nie gorsze od m etod sto
sow anych iw najw iększych  fabrykach  św iatow ych .

O d le w n ic t w o ,  s a n i t a r ia  i w łó k ie n n ic t w o .

W  dziale o d l e w n i c t w a  szereg firm  od lew niczych  
z Państw o w ym i Zak ładam i Inżyn ie rii na czele w ystaw iło  
o d l e w y  z rozm aitych  m etali. S ą  to przeważnie części 
s iln ikó w  spalinow ych, maszyn e lek trycznych  oraz turbin. 
W id z im y  tu w ie lk ie  b lok i cy lind row e s iln ików  spalinow ych  
(siln ik  autobusowy Sauera), dużych rozm iarów  od lew y k a 
dłubów  oraz tarcz  łożyskow ych  do maszyn e lektrycznych , 
cy lind ry , tłok i, rad ia to ry , ko ła  zębate, szereg od lew ów  czę
ści sam ochodowych, m otocyk low ych , od lew y łańcuchów  
i t. p.

N a leży  stw ierdz ić  duży p o s t ę p  dokonany u nas 
ostatn iem i la ty  w  dziedzinie od lew n ic tw a  dzięki zastoso
w an iu  do od lew ów  szeregu m eta li lekk ich  oraz specja lnych  
rodzajów  żelaza i stali; dużą ro lę  odegrała p rzy tym  praca 
badaw aza w  tej dziedzinie. I  tak  np. od lew y z w ysokow ar-  
tościowego że liw a  perlitycznego (t. zw. ,,perlit-eu|tekton’') 
w ytrzym ują  na rozerw an ie  naprężen ia  dochodzącego do 36 
kg/mm. U żyw an ie  p rzy od lew ach  t. zw. żeliw  sz lachetnych 
zm niejszyło b rak i od lew n icze p raw ie  o 9 0 % , zastosowanie 
zaś m eta li oraz stopów  lekk ich , jak aluminium, bronz a lu 
m in iow y, silumin, elektron, stop alum inium  z miedzią, 
bronz bezcyn ko w y  (na w e n ty le ) i t. p. —  w  dużej m ierze 
p rzyczyn iło  się do rozwoju od lew n io tw a dla c e ló w  sam o
chodow ych  i lotn iczych . L iczn e  eksponaty  z zakresu  od
le w n ic tw a  uzupełniono od lew am i ze sta li specja lnych  a 
m ianow ic ie  z e lek tro sta li m anganowej oraz z żelaza arna - 
gnetycznego.

Przechodząc do działu przem ysłu u r z ą d z e ń  z d r o 
w o t n y c h  trzeba podkreś lić  duży jego rozw ój. W id z im y



tu nowoczesne urządzenia kuchenne, f iltry  do wody, ot y 
i t. p. D a le j pokazano nam w ie lk ie  k o tły  parow e do opa a 
n ia  węglem , pom py próżniowe, sprężarki, sterylizator PaI^° 
w y  dla rzeźni m iejskich z e lek tryczną  sygnalizacją ciśn ie
nia, oddzielacz p łynów , oddzielacze py łu  z gazów spalino 
w ych  ko tłow ych , autom aty chłodnicze w ytw arza jące  do 
100 kg  lodu na dobę, k o tły  do centralnego ogrzewania, 
m aszyny-pralnie, paleniska, a rm atury  wodociągowe i t. p 

W  dziale iw ł ó k i  e n  n i c z y i m  sp raw n ie  działające 
m aszyny tk ack ie  —  przędzalnicze i w łókienn icze. Szereg 
m aszyn tkack ich  w idzim y tu w  ruchu przy czym powszech
ną uwagę izwraca w ie lk a  m aszyna tkacka  do w yrobu  ser
w e t i obrusów o 2 m etrow ej szerokości. M aszyna ta p racu 
je autom atycznie i  zatrzymuje się sama przy każdorazowym  
zerw an iu  się bądź n itk i czółenkowej, bądź też jednej z n i
tek osnowy. D ale j w idzim y przędzarkę automatyczną, sk rę 
carkę n ic i oraz przew ijarkę . W szystk ie  te m aszyny są 
ca łko w ic ie  zautom atyzowane. Um ieszczono tu w reszcie  
szereg maszyn przem ysłu graficznego jak prasy, g ilo tyny 
do papieru  i t. p.

E n e r g e t y k a .

Paw ilo n  18 reprezentuje przemysł maszyn napędo
w ych, siln ików , arm atur oraz urządzeń pom ocniczych dla 
przem ysłów  chemicznego i spożywozo-przetwórczego.

O kazale w ys tąp iła  tu  firm a Lilpop, Rau i Loewen 
stein, pokazując swój dorobek w  tej dziedzinie za ostatnie 
lata  w  postaci sprężarek, turbin w odnych, motopomp i t. p. 
W śró d  eksponatów  firm y znajdujem y m. inn. siln ik ropow y 
o m ocy 20 K M , prasę ślim akow ą do w yrobu  cegieł o w y 
dajności 2 500 —  3 500 sztuk na  godzinę, ucinacz do n o r
malnej cegły, maszynę do w yro b u  ka fli p łask ich  i  naroż
n ikow ych  i w reszcie dw a zespoły ośw ietlen iow e. Je d en  
z nich sk łada się z małej turb ink i wodnej Pe ltona  o mocy 
ok. 0,6 K M , wym agająoej ok. 20 m spadku wody, oraz m a
łej prądnicy prądu stałego, mogącej ośw ietlić  niedużą w illę  
lub pensjonat. D rug i z zespołów sk łada się z siln ika napę
dzanego ropą  sprzężonego bezpośrednio z p rądnicą prądu 
stałego 120 V  o m ocy 3,7 k W . Zespół ten może być użyty 
do ośw ietlen ia  w iększego m ajątku lub pensjonatu o ok. 300 
żarów kach. P rąd n ice  dostarczyła  firma K. i W. Pustoła, 
W arszaw a .

Inne w ytw ó rn ie  w ys ta w iły  części ko tłó w  (zawory, ru 
ry, ruszty i t. p.), paleniska, arm aturę, ko ła  zębate, łoży 
ska, ko ła  pasowe, p rzekładn ie ślim akowe, m otoreduktory 
z bezstopniow ą zm ianą obrotów  w rzecion od 119 —  715 
obr/min, —  pompy, gaśnice i t. p. Zw raca  uwagę reduktor 
obrotów  (itzw. „chyżozm ian” Benn’a) dla bezstopniowej 
zm iany obrotów  od 115 —  920 obr/min przy sta łych  obro
tach  siln ika napędowego 325 obr/min.

Stocznia Gdańska w ystaw iła  dw usuw ow y siln ik D ies la  
z ro tacy jną  pompą p łuczącą 50 K M , 500 obr/min. oraz wy- 
soko-tłoczącą pompą odśrodkową z napędem elektrycznym  
o w ysokości podnoszenia w ody do 280 m przy m ocy siln ika 
34 K M , 2 850 obr/min. W yd a jn o ść  pompy w ynosi 267 
litrów/min.

Zakłady Ostrowieckie S. A. w ys ta w iły  jednocylidro- 
w y  siln ik D ies la  60 K M  i 300 obr./min, b. starannie w y k o 
nany oraz sprężarkę pow ietrzną tłokow ą  o w ydajności 70 
nrYgodz. przy 375 obr./min. dla ciśnienia końcowego 
100 atm.

W  końcu hali w idzim y dużych rozm iarów  ozterocylm- 
d row y bezsprężarkowy silnik DiesePa o m ocy 300 K M , 300
obr./min w  w ykonan iu  Pańs tw o w ych  Zak ład ów  Inżyn ie rii 
(P. Z. Inż.). S iln ik  posiada zużycie pa liw a  w ynoszące 170 
gr. na koniogodzinę —  pracuje w ię c  bardzo ekonomicznie. 
P. Z. Inż. buduje także siln ik i na moce od 25 do 500 K M ,

przy czym k ilkanaście  s iln ików  tego typu pracu je już w 
e lek trow n iach  kra jow ych .

P o s tę p  t e c h n ic z n y .  P r e s a  i w ie d z a  t e c h n ic z n a .

P aw ilo n  8 m ieści w  sobie eksponaty I n s t y t u t u  
N aukow ej O rgan izacji i K ie ro w n ic tw a , jego w yd aw n ic tw a  
oraz p lak a ty  propagandowe. Eksp on a ty  w a rsz ta to w e  poka 
zują, jak należy p racow ać oszczędnie, un ika jąc  m arnotraw 
stwa czasu zarów no w  przemyśle, jak  i p rzy pracach  b iuro
w ych. Obok —  stoisko Stow arzyszen ia  Inżyn ierów  M echa
n ików  Po lsk ich  ze sw ym i w yd aw n ic tw am i, a dalej cała 
prasa techniczna Polski. W id z im y  tu z górą 20 gablotek
poszczególnych pism techn icznych, w śród  k tó rych  me brak 
„W iad o m o śc i E lek tro tech n icz n ych ” .

Ś c ian y  paw ilonu  zaw ieszone są w ykresam i, mapami i 
planami, p rzedstaw ia jącym i postęp techn iczny oraz rozwój 
szko ln ictw a zawodowego, zw łaszcza zaś grup m etalowe, i 
elektrotechn icznej, a także rozwój stowarzyszeń technicz
nych  oraz Po lsk iego  Zw iązku  P rzem ys ło w có w  M etalow ych

i jego prace. ,
Do paw ilonu  8 przylega paw ilon  8-a, w  którym  oglą

dam y centralę urządzeń m uzyki m echanicznej. Przechodzi
m y obok budki m ieszczącej w  sobie k ilk a  potężnych dzwo
nów koście lnych  w  w ykonan iu  Stoczn i G dańskie j, oraz obok 
dużej pompy wodnej S i r  his o w yda jnośc i 1 200 litrów  na 
sekundę i wchodzim y do paw ilonu  6, w  k tórym  mieszczą 
się urządzenia domowe, b iurow e, ga lanterja i opakowania.

Pon iew aż  dział ten mniej interesu je e lek tryka  i me
chan ika nie będziem y om aw ia li go bliżej i przejdziem y do 
om aw iania działu następnego, k tó rym  jest dział broni 
i amunicji.

B ro ń  i a m u n ic ja .
W  paw ilon ie 7 m ieści się muzeum broni. W idz im y tu 

na w stęp ie bom by lotn icze średniej w ie lkości. W  głę
b i z zaciekaw ien iem  oglądam y ciężki k a rab in  maszynowy 
C K M  z w yk ły  i p rzec iw lo tn iczy oraz ręczny ka rab in  maszy
n ow y R K M . Ten  ostatn i p okazany jest w  częściach składo
w ych  oraz w  przekroju. D a le j oglądam y w  przekroju i w 
częściach rew o lw e r „N ag an t” , p isto let autom atyczny „V IS "
9 mm, karab in y  —  w o jsko w y  i k ilk a  m ałokalib row ych  - 
wszystko w  w ykonan iu  F a b ry k i B ro n i w  Radom iu. Prócz 
k ilku  m odeli p rzedstaw ia jących  działa, oglądam y przebieg 
operacyj p rzem ysłow ych  przy p rodukcji rozm aitych  rodza
jów  pocisków  i kul. Za paw ilonem  bron i znajduje się strzel
n ica  z broni m ałokalib row ej i p isto letów , uczęszczana przez 
m iłośników  strzelania.

B e z p ie c z e ń s t w o  p r a c y .
W  dziale bezpieczeństw a p racy  (paw ilon  5-a) pokaza

ne są m. in. c iekaw e  m odele masek ochronnych używanych 
przy p racy  oraz m asek gazowych, oku la rów  ochronnych dla 
spawaczy, aparaty  tlenow e dla ra tow an ia  oraz kompletne 
modele ubrań i ochrony dla robo tn ików  p racu jących  w  po
m ieszczeniach n iebezpiecznych pod względem  ogniowym i 
gazowym . Szereg w yk re só w  i p lanów  p rzekonyw a nas, do 
jakiego stopnia zmniejsza się ilość w yp ad k ó w  przy pracy 
dzięki um iejętnem u zastosowaniu środków  ochronnych.

S to isko  Instytutu Spraw  Społecznych zaw iera  szereg 
w yd a w n ic tw  i broszur propagandow ych. In sty tu c ja  ta roz
w ija  swą dzia ła lność w  zakresie  bezp ieczeństw a p racy nie- 
ty lko  przez w yd aw n ic tw a  naukow e i popularne, lecz i przez 
w yd aw an ie  p laka tów  ostrzegawczych oraz drogą organizo
w an ia  film ów, odczytów  i ku rsów  pouczających, jak należy 
w a lczyć  z w ypadkam i przy pracy.

H u tn ic tw o .
W  dziale przem ysłu c i ę ż k i e g o  udział b iorą  firmy: 

W spólnota Interesów, Huta Bankowa, Starachow ice, Huta
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Pokój, Modrzejów, Hantke, Zakłady Ostrowieckie oraz 
Sosnowieckie T-wo Fabryk Rur i Żelaza.

W śró d  licznych  eksponatów  tego tak  ważnego dla 
o b r o n y  k r a j u  przem ysłu w idz im y przeróbkę surowca 
i produkcję p ó łfab ryka tó w  jak: b lachy, p ręty, w a ły , koła, 
rury, od lew y pocisków , luf arm atnich  i t. p. Dow iadujem y 
się m. inn. że ostatnio h u t y  nasze rozszerzyły znacznie 
swój zakres p rodukcji w  dziedzinie pó łfab rykatów , un ie
zależniając tą drogą nasz przem ysł p rzetw órczy p raw ie  że 
całkow ic ie  od zagranicy. Poza  tym  poczyniono duże po 
stępy w  zakresie p rodukcji stali specjalnych oraz w  dzie
dzinie wzbogacenia ubogich w  żelazo rud k ra jow ych , w p ro 
wadzono szereg now ych  pro filów  w a lcow anych , uniezależ
niono się p raw ie  że ca łko w ic ie  od im portu koksu zagra
nicznego i t. d.

W id z im y  tu m. inn. tak ie  eksponaty jak: m etale p ó ł
szlachetne w  blokach, w y ro b y  z b lachy cynkow ej, ru ry  tu r
binowe i wodne, drut, śruby, okucia i t. p. Do c ie k a w 
szych urządzeń za liczyć  można pom ysłow y autom at do 
gw intow ania m ałych  śrubek m osiężnych do drzewa. Z w ra 
camy uwagę rów nież na w ie lk ą  ru rę  dla turb iny wodnej na 
175 atm zbudowaną d la  stacji w odno-elektrycznej w  A ltu s  
(Brazylja ) a w ykonaną przez fab rykę Ferrum S. A. (K o n 
cern H u ty  Pokój).

Dzia ł d ź w i g ó w  reprezentu ją firm y Br. Jen ike i inż. 
R. Groniowski. F irm a  G ron iow sk i pokaza ła  dźwig osobowy 
w  ruchu, napędzany przez s iln ik  cichobieżny z autom atycz 
nym ham ulcem elektrycznym . F irm a  B r . Je n ik e  pokazuje, 
między inn., dźwig do podnoszenia c iężarów  w  ruchu na 
szynie z siln ik iem  elek trycznym  ko łn ierzow ym , do którego 
prąd doprowadzany jest przy pom ocy ro lek  w prost z go
łych  przewodów napow ietrznych .

S t o is k a  o d r ę b n e  o r a z  s t o is k a  n a  w o ln y m  p o w ie t r z u .
W  paw ilonie 32 w ytw ó rn ia  Perun dem onstruje pokazy 

s p a w a n i a  e lektrycznego oraz c ięcia  m eta li przy pom o
cy acetylenu. W id z im y  tu c ięcie  15 mm b lachy  
żelaznej dużym aparatem  ,,O xytom " o ruchu 
dwukierunkowym , na ro lkach . P rócz  tego w id z i
my zespół do spaw an ia  elektrycznego.

Na otw artym  pow ietrzu  firm a „Syrena'' po 
kazuje działanie sw ych  motopomp pożarniczych 
wyrzucając strum ień w o d y  do w ysokośc i 6-go 
piętra.

D alej f-ma K. Ochsner z B ie lsk a  dem onstru
je swe m otopom py oraz pom py do w ody rozm ai
tych systemów. M ięd zy  innym i w idz im y e le k 
tryczną pompę podw odną o w yda jnośc i 20.000 
litrów/godz. p rzy w ysokośc i podnoszenia 70 m e
trów  oraz w ysokoprężną pompę odśrodkow ą o 
wydajności 72.000 litrów/godz. p rzy w ysokości 
podnoszenia 72 m etrów .

O ryg ina lny paw ilon  w yb u dow a ła  firm a Nor- 
blin, Buch i Werner, loku jąc w  nim swe ekspona
ty, które obok p ó łfab ryka tó w  z m eta li pó łsz lachet
nych jak miedź, mosiądz, bronz, now e srebro w  
postaci b lachy, p rętów , drutu, taśm y i od lew ów  
w blokach, —• z aw ie ra ły  rów n ież  p la te ry  sto łow e 
i koście lne oraz sprzęt a rtystyczny.

Po  zw iedzen iu  pawilonu L. O. P. P. oraz schronu p rze
ciwgazowego odw iedzam y paw ilon  41 firm y P. Z. Philips, 
w którym  um ieszczony został aparat rad jow y superhetero- 
dynow y urządzony w  ten sposób, że um ożliw ia zw iedza ją 
cemu obserw ow an ie  na dz iew ięciu  oscylografach (lam py 
B rau n a ) przebiegu im pulsów, zaczynając od fa li nośnej w  
antenie, —  aż do zmian w ystępu jących  na zaciskach głośnika.

Poza  tym  dem onstrow ana jest tu l a m p a  nowego w y 
nalazku t. zw. lam pa SP/500. Je s t  to lampa z parą rtęci

o specjalnie wysokim ciśnieniu. Lam pa sk łada się z m a
łej ru rk i kw arco w e j o średn icy około 5 mm i długości oko
ło 20 mm z elektrodam i i rtęc ią . R u rk a  k w arco w a  um iesz
czona jest w  drugiej ru rce  szklanej, przez k tó rą  p rzep ływ a 
woda chłodząca. Lam pa  przy mocy 500 w a tó w  daje 57 lu 
m enów  na wat, przy odległości 1 cm m iędzy elektrodam i 
oraz przy nap ięciu  500 V . Ja sk raw o ść  lam py jest w iększa 
od jaskraw ości słońca, gdyż w ynosi 180 000 św/cm2, pod
czas gdy słońce daje „za le d w ie ”  165 000 św/cm2. G ran icę  
nap ięc ia  w  stosunku do odległości m iędzy elektrodam i sta 
now i 900 V  na 1 cm —  ze względu na w ytrzym ałość k w a r 
cu. P rz y  tym  nap ięc iu  ciśn ienie graniczne w  ru rce  k w a rco 
wej w ynosi 266 atmosfer. Lam pa nie przepuszcza prom ieni 
u ltra fio le tow ych  szkodliw ych dla oka (płaszcz w odny) oraz 
filtru je  prom ienie podczerwone, to też ludzie w yg ląda 
ją przy jej św ietle  bardzo blado. Lam pa przechodzi 
obecnie okres prób laborato ry jnych  i nadaje się, jak do
tychczas, do ośw ietlan ia  lotnisk.

P rócz  tego firm a Ph ilip s w ys taw iła  na trzech  słupach 
3 rodzaje lamp jarzen iow ych ; dw ie rtęc io w e  oraz jedną 
lam pę sodową.

K o m u n ik a c ja .  P r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  i lo t n ic z y .
W  dziale kom unikacyjnym  udział w z ię ło  szereg k ra 

jow ych  w y tw ó rn i taboru k o l e j o w e g o  oraz przem ysł 
urządzeń ko le jow ych . Duży obszar zajm owany przez dział 
ko le jn ic tw a  na , ,W M E L "  —  w  paw ilon ie  26 oraz na to 
rach  pod gołym niebem —• um ożliw ił w ystaw ien ie  znacznej 
liczby eksponatów, p rzy  czym głów nym  reprezentantem  k o 
le jn ic tw a  by ło  M in isters tw o  Kom unikacji. W id z im y  tu  m. 
inn., luksusowo w yko n an y  parowóz pośpieszny typu P t  31. 
r. 1936, o m aksym alnej szybkości 110 km/godz. do pocią 
gów o ciężarze do 700 ton w ykon an y  przez Fabrykę Pa
rowozów w Chrzanowie.

D alej w idz im y parow ozy - tendrzaki w ykonane przez 
Fabrykę Ciegielskiego w  Poznaniu, parowóz tow arow y  tejże

Rys. 1.
E le k try cz n y  pociąg podm iejski d la zelek tryfikow anego  

w ęz ła  warszaw skiego.

w y tw ó rn i oraz dw a nowoczesne w agony (t. zw. pulmanow- 
skie) w  w yko n an iu  F a b ry k i Lilpop, Rau i Lówenstein w 
W arszaw ie , k ilk a  w agonów  s p e c j a l n y c h  (m. inn. w a 
gon obrony przeciw gazow ej ze sprzętem  przeciw gazow ym ), 
szereg sem aforów  ram iennych  i  św ietlnych , tarcze ostrze
gawcze oraz pom ocniczy sprzęt ko le jow y.

N astępn ie  z zain teresow an iem  oglądam y lokom otyw ę 
e l e k t r y c z n ą  przeznaczoną do przewozu pociągów  w  
obrębie ze lek try fikow anego  W arszaw sk ieg o  W ę z ła  Ko le jo-



wego oraz pociąg podm iejski z jednym  wagonem m otoro
wym  (rys. 1). W ag o n  ten —  najnowszego typu —  posia
da 4 s iln ik i prądu stałego na nap ięcie robocze 1 500 w o l
tów  każdy łączone po 2 w  szereg. M oc ciągła wynosi 
1 800 K M , najw iększa zaś siła pociągowa na obwodzie ko 
pędnych  w ynosi w  biegu 7 000 kg, przy rozruchu zaś 16 300 
kg; szybkość lokom otyw  —  100 km/igodz. Poza siln ikam i 
napędow ym i oraz —  częściowo —  sprzętem elektrycznym  
pochodzenia angielskiego (M etropo litan  —  V ickers, M a n 
chester) —  lokom otyw a zbudowana została w  kraju. C ie 
kaw e  jest p o ł ą c z e n i e  poszczególnych w agonow  e lek 
trycznego pociągu podm iejskiego przy pom ocy kró tk ie j h a r 
monijki, zawieszenie tych  w agonów  na wspólnym  układzie 
osi ze wspólnym i r e 
soram i oraz pom ysło 
we urządzenie k ie ro 
wnicze, dzięki k tó re 
mu m ożliwe jest k ie 
row an ie pociągiem 
bądź z wagonu m o
torowego bądź też 
z —  t. zw. wagonu 
sterowniczego. W a 
gon m otorow y po 
ciągu podmiejskiego 
zaopatrzony jest w  
4 siln ik i o mocy 
łącznej 600 K M  i 
przystosow any do sie 
ci 3 000 V  prądu sta
łego. S iln ik i na na
p ięcie 1 500 V  łączo 
ne są w  szereg; szyb
kość pociągu wynosi 
96 km/godz.

D ale j w idzim y k ilk a  m otorow ych wagonów  szybko
bieżnych t. zw. „ lu x ito rp e d ”  jedno i dw usiln ikow ych  zao
patrzonych w  6-cio cy lind row e cztero,suwowe bezsprężar- 
kaw e  siln ik i D iese l’a; wagony te rozw ija ją  szybkość do
chodzącą do 130 km/gadz.

W  paw ilon ie  kom unikacyjnym  (rys. 2) ustaw iono mo
dele mostów, zapór wodnych, części taboru kolejowego, 
modele statków , łodzi, siln ik i trakcy jne  oraz herm etyczny 
sprzęt e lek tryczn y  insta lacy jny dla statków  morskich.

Biuro Elektryfikacji W ęzła W arszawskiego w ystaw iło  
duży prostownik rtęciowy typu  stosowanego na podstacjach 
W ę z ła  o m ocy 2 500 k W , 3 000 V  w raz z u ltraszybkim  w y 
łączn ik iem  elektrycznym . Poza tym  pokazano ca łkow itą  
aparaturę e lek tryczną  e lektrow ozu akum ulatorowego, sze
regow y siln ik trakcy jn y  prądu stałego (w yrób  angielski),
1 500 V , 167 K M , or.aiz grzejnik w agonow y 750 V , 700 W ;  
4 tak ie  grzejniki połączone w  szereg ogrzewają wagony.

Najpoważniejszym , a zarazem jedynym  p rzedstaw ic ie 
lem obecnego przem ysłu s a m o c h o d o w e g o  w  Po lsce 
są Państwowe Zakłady Inżynierji (P. Z, Inż.). To też p a 
w ilon  27 został ca łkow ic ie  w yp e łn ion y  eksponatam i P. Z. 
Inż. Umieszczono tu szereg samochodów osobowych, c ięża 
row ych, podwozi do nich, wozy wojskowe, san itark i, auto 
busy, w arsztat po łow y na samochodzie, m otocyk letk i, s iln i
k i sam ochodowe, od lew y i t. p. W a r to  zaznaczyć, że pou- 
la rny  samochód osobowy „Fiat-508" w yk o n yw an y  jest w  
k ra ju  w  ok. 7 5 % ; c iężarow y zaś sam ochód P. Z. Inż. —  
w  ok. 9 5 % . Pom ocniczy przem ysł sam ochodowy u lokow ano 
w  paw ilon ie  28, w  którym  firm y k ra jow e reprezentu jące 
w szystk ie  gałęzie tego przem ysłu —  w  liczb ie 37 —  w y 
s ta w iły  rozm aite części sk ładow e samochodu oraz akceso- 
rja. N a  uwagę zasługuje pom ocniczy przem ysł e l e k t r o 
t e c h n i c z n y ,  reprezentow any przez szereg firm  krajo-

wych, k tóre pokazały prądnice, regu la to ry  nap ięcia , św iece 
sam ochodowe (zapłonowe), rozruszniki, stacje roz zie cze, 
sygnały e lektryczne, urządzenia ośw ietlen iow e a samo
chodów i m otocykli, k laksony  m otocyk low e, —  przyrzą
dy e lektryczne oraz kab le, lak ie row an e  i opancerzone.

D z ia ł l o t n i c z y  obejmuje dwa p aw ilo ny  29 i 30, —
gdzie znalaz ły m iejsce firm y p rodukujące samoloty, szy
bowce, balony, siln ik i lotn icze i inne m ate ria ły  stosowane
w  lo tn ictw ie .

O ile liczba w ystaw ion ych  p ła to w có w  i szybowców 
b y ła  stosunkowo nieduża, o ty le  pom ocniczy przem ysł lot
n i c y  _  m etalurgiczny, drzewny, chem iczny, w łókienniczy, 
optyczny, e lek tro techn iczny i rad io w y  zaprezentow ała  bar

dzo znaczną ilość 
eksponatów . Sprzęt 
e lek tro techn iczny i ra
d iow y pokazało sze
reg firm, z pośród 
k tó rych  Państwowe 
Zakłady Tele- i Ra
diotechniczne wysta
w iły  sprzęt radio
techniczny, stacje na
dawczo - odbiorcze i 
goniom etryczne, fir
ma „A V A ” komplet
ne nowoczesne urzą
dzenia rad iow e na
dawczo - odbiorcze 
oraz Po lsk ie  Zakła
dy Elektrotechniczne 
„E ra'', które  w  obra
zow y sposób podały 
zakres swej wytwór

czości w ystaw ia jąc  przekrój sam olotu i zaopatrując go we 
w szelk ie nowoczesne urządzenia e lek tryczne  w łasnej w y
twórczości.

W  następnym  1 p aw ilon ie  „Rzem iosło  stoiska zajęl> 
w ytw ó rn ie  rzem ieślnicze. Z pośród n ich W y tw ó rn ia  A. Ma- 
niura K a to w ice  w ys taw iła  szereg m aszyn elektrycznych.

N a osobnym m iejscu wspom nieć należy także o fir
mie S o s n o w s k i w  B ia łym stoku , k tó ra  już od szeregu lat pro
dukuje aparaty  dla kin  dźw iękow ych , ca łk o w itą  aparaturę 
dźw iękow ą oraz g łośniki e lektrodynam iczne.

P o ls k a  p o c z t a ,  t e le fo n , t e le g r a f  I r a d io .
W  dziale m ieszczącym  się w  p aw ilon ie  2 przodującą 

rolę odgryw ało  Polskie Radio, które  zainsta low ało  tu cał
k ow ite  studio nadaw cze w raz  z ap aratu rą  do rejestrowa
nia na p ły tach  tekstów  przem ówień, im prez i t. p. celem 
ponownej ich p rodukcji w  dow olnym  czasie. Studio Pol 
skiego R ad ia  cieszyło  się ogromną frekw encją , to też co
dziennie tłum y zw iedzających  w y p e łn ia ły  paw ilon  po brze
gi, p rzysłuchując się audycjom  nadaw anym  w prost ze sce
ny. Poza tym  M inisterstwo Poczt i Telegrafów wystawiło 
szereg eksponatów  w  postaci aparatów , łączn ic automa
tycznych  i t. p. oraz eksponaty Państw ow ego  Instytutu  Te
lekom unikacyjnego —  przedstaw ia jące nasz dorobek na 
polu te lekom un ikac ji za ostatn ich k ilk a  lat.

Do c iekaw szych  aparatów  —  prócz nowoczesnej apa
ra tu ry  Po lsk iego  R ad ia  —  zaliczyć należy aparat rejestru
jący na p ły c ie  przebieg rozm ow y przez telefon  w  w ypad 
ku, gdy w yw o ływ aneg o  abonenta nie ma w  domu; zareje
strow ane w  ten sposób słow a mogą być  następnie odtwo
rzone na słuchaw kę.

P rócz  tego na czas trw an ia  W y s ta w y  M in isterstw o
Pocz t i T e leg ra fów  zainsta low ało  w  p aw ilon ie  urząd pooz-
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Rys. 2.
Ogólny w idok paw ilonów ; kom unikacyjnego, samochodo

wego, przem ysłu pomocniczego oraz lotniczego.
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W resz c ie  P. A. S. T, w  bardzo popularny sposób 
w yjaśn ia  na modelu, w  jak i sposób dokonyw ane jest po 
łączenie w yw o ływ aneg o  przez telefon  abonenta oraz w  jaki 
sposób dzia ła  cen tra la  autom atyczna typu L. M . Ericsson  
z całą swą skom plikow aną aparaturą.

E le k t r o t e c h n ik a  i r a d io t e c h n ik a .
N ajw ażn ie jszy i na jc iekaw szy dla e lek tryk ó w  dział 

przemysłu e lektrotechn icznego i radiotechnicznego umie- 
szozony został na „W M EL” w  d w u c h  dużych p aw ilo 
nach 3 i 4 (rys. 3) oraz w  m ałej p rzybudów ce 4-a. Prócz 
tego do działu elektrotechn icznego należy odnieść trzy
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Rys. 3.
P aw ilo n y  E lek tro te ch n ik i i Rad io techn ik i.

stoiska, ustaw ione pod gołym niebem. Je d n o  z nich —  
jest to wspom niany już poprzednio słup w ysok iego  n ap ię 
cia. Drugie —  potężnych rozm iarów  w y łączn ik  małoolejo- 
w y na nap ięcie robocze 150.000 V  w yb u do w an y  przez 
Fabrykę Aparatów Elektrycznych K. Szpotański, W a rs z a 
wa, dla jednej z podstacyj lin ii p rzesyłow ej 150 000 V  Mo- 
ścice —  S tarachow ice . W y łą cz n ik  ten posiada nieznaczną 
stosunkowo ilość oleju, k tó ry  jest tu użyty ty lko  do g a- 
s z e n i a luku, zaś, jako izolacja, użyta została porcelana 
i pow ietrze; moc od łączalna w y łączn ika  w yn o s i 1 500 000 
k V A . T rzecie  w reszcie  stoisko pod gołym  niebem  to frag
ment jednej z podstacyj transfo rm ato row ych  dla lin ji za 
silającej 35 000 V  W arszaw sk iego  W ę z ła  Ko le jow ego, w y 
budowana przez firmę S. Kleiman i S-wie.

Po lsk i przem ysł elektro- i rad io techn iczny w ziął 
udział w  W MEL p raw ie  w  całości. W z ię ły  tu również 
udział organizacje ściśle z tym  przem ysłem  zw iąza 
ne, przede w szystk im  zaś naukow e, —  zarów no p ry 
watne, jak i rządowe, —  dem onstrując stosowane w  
e lektro techn ice i rad io techn ice  m etody badaw cze i kon 
trolne, zapoznając nas ze sta tystyką , litera tu rą , p iśm ien
n ictw em  oraz pracam i stowarzyszeń inżyn iersk ich  i n a 
ukowych.

Pow ie rzch n ia  przeznaczonych dla przem ysłu elektro
technicznego i radiotechnicznego paw ilonów  w yn iosła  
brutto ok . 2200 m2, z czego pow ierzchn ia  użyteczna w yn o 
siła coko lw iek  ponad 1600 m2. Pom im o tak  m ałej p ow ie rz 
chni użytecznej zdo ła ły  się tu zm ieścić p raw ie  w szystk ie 
firm y k ra jow e  oraz wspom niane wyżej organizacje i sto
w arzyszenia. Część firm  p roduku jących  sprzęt i ap ara ty  
w chodzące w  zakres przem ysłu e lektrotechn icznego i r a 
diotechnicznego, rozm ieściła  swe stoiska w  innych  p a w i
lonach. Z tego też względu zw iedzenie samych ty lko  p a w ilo 
nów  3 i 4 nie pozw ala  na stworzenie kom pletnego obrazu 
co do stanu kra jow ego  przem ysłu elektro- i rad io techn icz 
nego, kon ieczne by ło  natom iast zw iedzenie c a ł e j  W y 
staw y, a lbow iem  w ów czas ty lk o  można by ło  dokładn ie

teć zapoznać się z całokszta łtem  polskiego przem ysłu elek-
pO’
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trotechnicznego i radiotechnicznego, jego stanem obecnym 
oraz m ożliwościam i rozwojowym i.

Zw iedzan ie poszczególnych stoisk r o z p o c z y n a 
m y  od paw ilonu 3, w  k tórym  —  obok firm e lek tro tech 
n icznych —  znalaz ły również m iejsce organizacje społecz
ne i naukowe.

P rz y  wejściu  do paw ilonu  3 umieszczono tab lice 
z w yrobam i t. zw. ,,Te lvox- Iso flex '’ —  różnego rodzaju ko 
szulkam i na p rzew ody z d rucików  m iedzianych i alum inio
w ych , tudzież p lecionk i azbestowe.

N a  następnym  stoisku w idzim y ogniwa i baterie ano 
dowe „Hencil” .

W  rogu paw ilonu  umieszczono stoisko firm y A. M ar
ciniak. W id z im y  tu m. inn. szereg nowoczesnych opraw  do 
lamp w iszących, podw órzow ych  i w arsztatow ych, opraw y 
reflektorów , op raw y wodoszczelne, sprzęt herm etyczny, 
la ta rk i sygnałowe, umieszczane obecnie na „w ysep k ach ” 
ulicznych, k ink ie ty  do ośw ietlan ia  drzw i (t. zw. „ O P L ” ) 
oraz nowoczesne o w y.w o rn e j lin ii lam py b iurkowe.

Tow . „Elektryczność” Z ak ład y  Elek trochem iczne w  
Ząbkow icach  na dużej tab licy  um ieściły rozm aite szczotki 
węglowe i m iedziane używane do maszyn elektrycznych , a 
także gotowe kom pozycje m ateria łów  na szczotki, p ie rśc ie 
n ie uszczelniające itp.

Stocznia Gdańska S. A. poza k ilkom a siln ikam i tró jfa 
zow ym i z w irn ik iem  na prądy w iro w e  o m ocy od 0,5 do 11 
k W  w ystaw iła  t r a n s f o r m a t o r  (na wózku) do s p a w a -  
n i a o m ocy 6 k W  z regulacją prądu od 5 do 200 A, oraz 
p r z e t w o r n i c ę  o m ocy 7,5 k W  na wózku w  okapturze- 
niu żeliwnem  wodoszczelnem  do spaw ania wszelk ich  m etali 
luk iem  prądu stałego z dw uzakresow ą regulacją prądu od 
0 do 265 A  oraz przyrządam i pom iarow ym i.

Na sto isku Polskiego T-wa Elektrycznego (P. T. E.) 
fah ryka  w  W a rsz aw ie  m ieliśm y możność oglądać p rzetw o r
nicę dwumaszymową, sk ładającą się z trójfazowego siln ika 
asynchronicznego oraz prądn icy  prądu stałego 20 V , 1 000 
A  do e lektro lizy. Poza rozrusznikam i w idzim y szereg s iln i
ków  prądu zmiennego z chłodzeniem  powierzchniowo-że- 
browym  oraz transform ator o le jow y 380/220,5250 V  o m ocy 
50 k V A .

Obok stoiska P T E  m iejsce zajęła W y tw ó rn ia  A p a ra tó w  
E lek tryczn ych  K. i W. Pustoła, W arszaw a , k tóra  w ys taw iła  
szereg eksponatów, zasługujących na uwagę. W id z im y  tu m. 
inn. specjalną p r z e t w o r n i c ę  do zasilania rad iostacyj na 
statkach  m orskich; zasilana prądem  stałym  o nap ięciu  120 V , 
p rzetw orn ica ta w y tw arza  dw a różne n ap ięc ia  prądu s ta łe 
go (600 i 8 V ), przy czym otrzym ujem y z niej także prąd 
o nap ięciu  10 V  i częstotliw ości 900 okr/sek. Obok n as taw n i
ka  ze sterow aniem  dźw igowym  w idzim y c iekaw e urządzenie 
do badan ia zdolności izo lacy jn ych  m ateria łów  odzieżowych. 
P rócz  tego w ystaw ion a  jest s y r e n a  o zasięgu do 10 km 
z sam oczynnym  nadaw aniem  p ięciu  różnych znaków  M o rs ’a. 
W id z im y  w reszcie  tró jfazow y generator prądu zmiennego
0 m ocy 3 k V A  z oddzielną w zbudn icą  o m ocy 0,12 k W .

F a b ry k a  s iln ików  Georg Schwabe w Bielsku pokazała  
szereg tró jfazow ych  s iln ików  p ie rśc ien iow ych  jedno- i dwu- 
k la tko w ych , tró jfazow y siln ik  w a h ad ło w y  ca łko w ic ie  okap- 
turzony o m ocy 1,1 K M , siln ik  p ionow y ko łn ierzow y, siln ik 
specja lny do napędu krosen i t. p. P rócz  tego w ystaw iono  
rozrusznik oraz okapturzoną skrzynkę z bezp iecznikam i
1 w y łączn ik iem  dla 3-fazowych p ionów  dom owych. Z w ra ca 
ło na siebie uwagę zestaw ien ie dw óch maszyn e lek trycz 
nych  z roku  1890 i z r. 1936. Pa trz ąc  na te m aszyny w id z i
my, jak  o lb rzym i postęp przyn iósł nam rozwój e lek tro tech 
n ik i w  ciągu ostatn ich  la t  45 zarów no  w  k ie ru n ku  udosko
nalen ia  konstrukc ji maszyn e lek trycznych , jak  i w  k ie ru n 
ku w ydatnego  zmniejszenia ich wagi.
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Obszerne stoisko zajęło Stowarzyszenie Elektryków 
Polskich, bogato je dekorując swym i w yd aw n ic tw am i oraz 
zeszytam i „Przeg lądu  E lek tro techn icznego " i „W iad o m o śc i 
E lek tro techn icznych ” . N a  stoisku ustaw iono szereg p rzyrzą
dów  i aparatów  do prób m ateria łów  izo lacy jn ych  oraz sprzę
tu instalacyjnego, k tó re  są przeprowadzane przez Labora
torium Biura Znaku Przepisowego SEP. W id z im y  w ięc  tu 
przyrząd do badania gumy z izo lac ji przewodów, przyrządy 
i urządzenia do badania łączn ików , gniazd w tyczkow ych , 
bezpieczników, ru rek izo lacyjnych, grzejników itp. Po  środ
ku stoiska zawieszono mapę św ietlną Po lsk i uw idaczn iając 
na niej siedziby oddziałów  p row incjonalnych  SEP. L iczne 
w yk resy  ilu stru ją  całokszta łt organizacji Stow arzyszen ia 
oraz jego prace.

Związek Polskich Inżynierów Elektryków pokazał na 
w ykresach  rozwój organizacji oraz wzrost liczby jej człon
ków.

Bardzo  interesująco przedstaw ia ło  się stoisko M inister
stwa Przemysłu i Handlu, przy czym pierwsze miejsce zajął 
tu Główny Urząd Miar ze sw ym i eksponatam i, w śród  k tó 
rych  można było, m. inn., zauważyć w szystk ie  typy  l i c z 
n i k ó w  energii e lektrycznej w yrab iane  w  kraju. N a  mapie 
poglądowej Po lsk i rozmieszczono punkty legalizacyjne. Sze 
reg fotografii św ietlnych  {przezroczy) podaje fragm enty no 
wocześnie urządzonych laborato riów  G łów nego U rzędu 
M ia r oraz jego punktów  legalizacyjnych.

Zjednoczenie Elektrowni Okręgu Radom sko-Kieleckie
go (ZEORK) pokazało  ośw ietloną rw efek tow ny sposób mapę 
w ykazu jącą  obszar upraw n ien ia  Zjednoczenia oraz przebieg 
jego sieci rozdzie lczych niskiego i wysokego napięcia. D łu 
gość sieci n iskiego nap ięca w ynosi obecnie 1 175 km, d łu 
gość zaś lin ii wysokiego nap ięcia  6 i 33 k V  w ynosi 718 km 
(bez budowanej obecnie lin ii M ościce  —  S tarach o w ice  150 
k V ); 280 ze lek try fiko w an ych  zak ładów  przem ysłow ych na 
terenie dzia ła lności Z jednoczenia posiada 3 120 K M  mocy
zainstalowanej.

S. K. 'S. W y tw ó rn ia  s iln ikó w  i w en ty la to rów  e lek trycz 
nych  'w ystaw iła  szereg m ałych  wenitylatorkow  w  ruchu, ma 
łe s iln ik i e lek tryczne oraz sz lifie rk i suportowe i na sto ja
kach.

S to isko  „Centroprzewodu” obejmującego szereg k ra jo 
w ych  fab ryk  p rzew odów  e lek trycznych  i kabli- w ystaw iło  
w zo ry  p rzew odów  i kab li. Biuro Ewidencyjne Polskich F a 
bryk Kabli Ziemnych, reprezentujące cztery główne w y tw ó r
nie kab li w  Po lsce  —  w  Bydgoszczy i K rak o w ie , W arszaw ie  
i O żarow ie  pokazało k ilk a  wzorów  g łow ic kab low ych , muf 
z łączow ych  i  odgałęźnych oraz model mufy z łączowej dla 
kab la  3 X 120 mm2, 35 000 V  przeznaczonej do kabla, k tó ry  
po łączy E lek tro w n ię  W arszaw ską  z podstacjam i W a rsz a w 
skiego W ę z ła  Ko le jow ego. Następn ie pokazano mapę P o l
sk i z zaznaczonem i na niej p ro jektow anym i lin iam i k ab lo 
wym i, częściowo ijuż w ykonanym i.

Zjednoczone T-wo Elektryczne w ystaw iło  sprzęt in 
sta lacy jn y  wodoszczelny, herm etyczny, op raw k i do bez
p ieczn ików , żeliw ną arm aturę ośw ietlen iow ą wodoszczelną, 
herm etyczną skrzynkę bezpiecznikow ą oraz k ilk a  w ie lk ich  
gniazd w odoszczelnych  że liw nych  iz w tyczkam i kab low ym i.

D r u g i  szereg stoisk na wprost w ejścia  do om aw ia
nego paw ilonu 3 rozpoczyna stisko firm y Chauvin-Arnoux 
w  Po lsce  z eksponatam i w  postaci p rzyrządów  pom iaro 
w ych  różnych typów  i w ie lkości.

W arszawska Wytwórnia Maszyn i Spaw arek E lek
trycznych demonstruje spaw ark i e lek tryczne prądu zm ien
nego do spaw an ia  punktowego, stykow ego i ro lkow ego o n a 
pędzie ręcznym , pedałow ym  i m echanicznym  oraz m ały 
model m aszyny do podgrzewania n itów  ko tłow ych .

W y tw ó rn ia  „Bem ar” B . M ark o w sk i w  Grodzisku w y 

s taw iła  na swym  stoisku szereg e lek trycznych  przyrządów  
pom iarow ych.

A. Grzywacz, W arszaw a , prezentuje swe wyroby, 
wśród k tó rych  w idzim y transform ator o m ocy 1,25 k V A , 
u chw yt e lek tryczny, syreny alarm owe, dm uchaw ki e lek 
tryczne oraz prądn ice prądu stałego do ce lów  galwanotech- 
n icznych na 10 V  i 1 000 A  i inn.

Poznańska firm a „C entra” um ieściła  na swym  stoisku 
szereg ogniw, b a te rii —  od m ałych  do najw iększy-h, la 
ta rk i e lek tryczne oraz kom p le ty  w yro b ó w  o charakterze 
specjalnym .

F irm a  K. Szpotański i S-ka w ys ta w iła  o c h r o n n i k i  
z a w o r o w e  na nap ięcie  robocze 15 i 30 k V , pokazując 
jednocześnie na w yk resach  ich charak terystykę , czyli za
leżność oporności ochronnika od w ysokośc i przyłożonego 
napięcia. P rócz  tego w idz ie liśm y tu w y k re s y  ilustru jące po
stęp w  konstrukcjach  oraz rozw ój f irm y za ostatnie lata.

„M ościce” —  Pańs tw o w a  F a b ryk a  Zw iązków  Azoto
w ych  w  M ościcach , w y s ta w iły  ca ły  szereg sztucznych wos
ków  n iepalnych  —  t. zw. „W o s k o l . W o s k i te mogą być 
używane do k le jen ia  (np. szkła do metalu), do podklejania 
tkan in  celem  zabezpieczenia ich  od p rzen ikan ia  w ilgoci, do 
im pregnacji drzewa, do w yro b u  lak ie ró w  i z o l a c y j n y c h  
odpornych na w ilgoć, do im pregnacji taśm y izo lacyjnej i t, d. 
Oprócz tego w idzim y tu p roduk t zw any „monochlor-nafta- 
len " desty low any o ciężarze w ła śc iw ym  1,194, o punkcie 
w rzen ia  268:’C oraz „moniochlor-naftalem" surow y o ciężarze 
w łaśc iw ym  1,217 i o punkc ie  top liw ości 24 C.

N a  stoisku obu Politechnik —  W arsz aw sk ie j i Lw o w 
skiej —  oprócz tab lic  w skazu jących  ru ch  abso lw entów  na 
w ydz ia le  e lek trycznym  od r. 1918 znalazł m iejsce Polski 
Zw iązek  K ró tk o fa lo w có w  ustaw ia jąc  tu sw ą stację krótko
fa low ą nadawczo-odbiorczą typu  Z P 1 Z K ; stacja ta przycią
gała w ie lu  zw iedzających  k tó rzy  z zac iekaw ien iem  przysłu
ch iw a li się rozmowom rad iow ym , prow adzonym  na głośnik 
z innym i stacjam i k ró tkofa low em i w  Po lsce  i za granicą.

Polski Związek Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych 
podaje szereg w yk resó w  p rzedstaw ia jących  r o z w ó j  na
szego przem ysłu elektro- i rad iotechnicznego od r. 1925 do 
chw ili obecnej, produkcję k ra jow ą  za te la ta  oraz wysokość 
im portu zagranicznego. P rzyg ląda jąc  się tym  wykresom, 
stw ierdzam y, że okres kryzysu, trw a ją cy  od r. 1929 do 1932

R ys. 5.
W y k re s  p rzedstaw ia jący ogólny stan naszego przem ysłu 

e lektrotechn icznego.
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m i n ą ł  i od tego czasu daje się zauważyć pow olny, lecz 
sta ły  w zrost pojem ności naszego ryn k u  elektrotechnicznego 
i w  ślad za nim idący  w zrost kra jow ej 'w ytw órczości. Ja k  w i
dać z w yk re su  (rys. 5), ogólna p rodukcja naszego przem ysłu 
e lektrotechn icznego od roku  1932 r o ś n i e  ustaw icznie. 
Z w ykresu  poza tym, w yn ika , że w  przem yśle e lek tro tech 
nicznym jesteśm y p raw ie  że sam ow ystarczaln i —  z w y ją t 
kiem tych  artyku łów , k tó rych  p rodukcja  w  kraju, p rzy obec
nym ich zapotrzebow aniu, w  żadnym w ypadku  się nie 
opłaca.

W reszc ie  oglądam y p rzew ody e lek tryczne fab ryk i „Vi- 
runit” oraz w szelk iego rodzaju w y ro b y  prasow ane z b ak e 
litu dla przem ysłu elektro- i rad iotechnicznego firm y „Ży
wica", która  to firm a Stosuje surow ce pochodzenia k ra jo 
wego.

Rys. 6,
G łów ny  paw ilon  E lek tro te ch n ik i i Rad io techn ik i.

W  paw ilon ie 4-ym (rys. 6) na lew o przy wejściu  od 
strony paw ilonu 3 w idn ie je  stoisko firm y „D ea” A . D ąb ro w 
ski —  W arszaw a, prezentującej w ie rta rk i e lektryczne. Są  tu 
m. inn., w ie rta rk i z siln ikam i p ionow ym i, przesuw anym i w  
celu napinania pasa oraz w ie rta rk i ręczne do 66 mm śred
nicy w ie rt ła  w łącznie. P rócz  tego w idz im y na stoisku sz li
fierk i suportowe rozm aitych  w ie lko śc i oraz dużą sz lifie r
kę dwustronną na stojaku zaopatrzoną w  8 w o rk ó w  ch łon 
nych, p och łan ia jących  p y ł pow sta jący  przy szlifowaniu.

Obok m ieści się stoisko firm y K. Szpotański i S-ka w 
W arszaw ie  z licznym i i bardzo in teresu jącym i eksponatam i.

W id z im y  w ię c  tu przede w szystk im  szereg w y 
łączn ików  autom atycznych okapturzonych, sterow anych  
z odległości p rzy pom ocy p rzyc isków ; są (to z a ró w 
no wyłączniki sam oczynne do ochrony siln ików , jak i p rze 
łączn ik i z gw iazdy w  tró jką t —  suche i o lejowe. Pokazano 
nam także rozdzie ln ie okapturzone z zastosowaniem  now o 
czesnych od łączn ików  i sk rzynek bezp ieczn ikow ych  oraz 
szereg m niejszych przyrządów  i urządzeń ochronnych, p rze
ryw aczy ochronnych oraz sam oczynnych rozruszn ików . Obok 
liczn ików  energii e lek trycznej jedno- i tró jfazow ych  um iesz
czono k ilkanaśc ie  przyrządów pomiarowych typu  e lek tro 
magnetycznego. S ą  to w o ltom ierze i am perom ierze o ruchu 
w skazów k i p ra w ie  aperiodycznym  (dział p rodukcji firimy 
K . Szpotański i S-ka n iedaw no zorganizowany). K ilk anaśc ie  
tram sform atorków m iern ikow ych  p rąd ow ych  i n ap ięc iow ych  
do 35 k V  górnego nap ięc ia  oraz p rob ie rczych  do 600 kV , 
do lab o ra to rjó w  —  uzupełnia bogaty dział aparatów  pom ia
row ych.

W  dziedzinie w y ł ą c z n i k ó w  o l e j o w y c h  firma 
K. Szpotański dokonała  za ostatn ie la ta  szeregu bardzo po 
w ażnych  ulepszeń, co ła tw o  można stw ierdz ić  na podstaw ie

przedstaw ionych  eksponatów. I tak  ,np. oglądam y a le jow y 
w y łączn ik  na moc od łączalną 500 000 k V A , na nap ięcie  ro 
bocze 6 k V  z kom oram i gasikow ym i specjalnego typu ; dalej 
w idz im y na stoisku szereg w y łącz n ik ó w  wysokiego n ap ię 
c ia  —  o napędzie ręcznym  i siln ikow ym  —  do rozdzielni 
napow ietrznych  do 35 k V  i w reszcie n o w o ś ć  w  dziedzi
nie w y łączn ikó w  —  bezsprężarkowy wyłącznik powietrzny 
o m ocy odłączalnej 200 000 k V A , p rąd  nom inalny 500 A , 
nap ięc ie  robocze 20 k V  ze specjalnym  urządzeniem  do sp rę 
żania pow ietrza, k tóre  zostaje użyte do gaszenia łuku. W y 
łączn ik i te, k tó re  nie w ym agają  poza tym  żadnych dodatko 
w ych  urządzeń do sprężania pow ietrza, —- zostaną w k ró tce  
użyte p rzy  w yposażen iu  nowej e lek trow n i parow ej w  G dyni.

Z ak ład y  E lek tro techn iczne  B-cia Borkowscy S. A. jak 
można sądzić z w ystaw ion ych  eksponatów, rok  rocznie 
r o z s z e r z a j ą  zakres swej produkcji. O bok nowoczesnych 
żyrando li w idz im y lam py k w a rco w e  nowej konstrukcji, lam 
py sygnałow e oraz szereg g r z e j n i k ó w  e lek trycznych  w  
postaci żelazek, poduszek e lek trycznych  grzałek, im bryków , 
suszarek itp. W ys taw io n o  poza tym  p i e c  oporow y dw uko 
m orowy, którego górna kom ora ogrzewana jest p rzy pom o
cy  grzejn ików  sy litow ych  do tem peratu ry  1 350” C, dolna 
zaś —  do tem peratury  1 000J C —  przy pom ocy drutu opo
rowego. Do n o w s z y c h  dzia łów  produkcji Z ak ład ów  n a 
leżałoby zaliczyć w yrób  autom atów  schodowych, p rzekaź
n ikó w  rtę c io w ych  oraz sprzętu do sygnalizacji św ietlnej. B o 
gato jest, w reszcie, rep rezen tow any sprzęt in sta lacy jn y  —  
w  postaci w y łączn ikó w , gniazd w tyczko w ych , bezp ieczników  
oraz opraw ek —  w  w yko n an iach  porcelanow ym , b ake lito 
w ym  oraz żeliw nym  herm etycznym .

F a b ryk a  A p a ra tó w  E lek tryczn ych  inż. J ,  Imass, Łódź 
w ys taw iła  w y łączn ik i o lejowe na nap ięc ie  robocze do 30 kV , 
w y łączn ik i ochronne do siln ików , rozdzie ln ie okapturzone, 
w y łączn ik  m ałoo le jow y z w yzw a laczam i nadm iarow ym i oraz 
ograniczniki prądu. P rócz  tego firm a pokazała  n ow y m odel 
elektrycznego ogrzewacza szyby motorniczego dla w ago 
nów  m otorowych.

Z ak ła d y  E lek tro techn iczne  „Elektroautom at” S. A . za
dem onstrow ały znane Czyte ln ikom  „ W e l s y ”  jedno-, dwu- i 
trójbiegunowe, p rzełączn ik i z gw iazdy w  tró jkąt, rozdzieln ię 
okapturzoną oraz szereg w yrob ów  z bakelitu .

N a  stoisku W y tw ó rn i M aszyn  E lek try czn ych  „Elektro- 
budowa” S. A . w  Łodz i prócz syren  a la rm ow ych  i fab rycz 
nych  o zasięgu do 5 km oglądam y r e g u l a t o r  i n d u k 
c y j n y  o m ocy 200 k V A  dla regu lacji n ap ięc ia  od 370 do 
430 V . Poza  tym  w id z im y szereg 3-fazowych siln ików  w 
różnych w ykon an iach , k ilk a  sz lifie rek  o raz  transform ator —  
na w ózku  —  do spaw an ia ; transfo rm ato r ten przy nap ięciu  
od 50 —  110 V  daje p rąd  od 35 —  250 A .

Sp ó łka  A k cy jn a  P rzem ys łu  E lek tryczn eg o  „Czechowi
ce" oprócz liczn ików  energji e lektrycznej, izo lato rów  s łu 
pow ych  oraz do Łnstalacyj w ew nę trzn ych  dała nam moż
ność obejrzenia różnorodnego sprzętu instalacyjnego, jak  
bezpieczniki, łączn ik i, op raw k i i gniazda oraz autom at 
schodow y w e w łasnym  w ykonan iu,

P. Z. E . „E ra” S. A ., w e  W ło ch a ch  w ystaw ia  sprzęt 
ko le jow y, jak : p rądn ice  do ośw ietlan ia  w agonów  do 30 V , 
o m ocy  1,5 k W ,  turbogenerator do ośw ietlan ia  w agonów  
24 V , 0,5 k W  i regu la to ry  nap ięc ia ; w ie rta rk i dentystyczne, 
w e n ty la to ry  ozonowe oraz odkurzacze ręczne, Z w ra ca  u w a 
gę dzia ł b udow y e lek tryczn ych  p rzyrządów  p om iarow ych  —  
wg. licenc ji firm y „N o rm a ". W re sz c ie  oglądam y liczne 
przedm ioty n ik low ane , kadm ow ane, chrom owane, m iedzio 
w ane i czarnonik low ane —  w e w łasnym  dużym lab o ra to 
rium galw anotechn icznym .
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F irm a  „Daimon” zaprezentow ała na swym  stoisku 
ogniwa, baterie  oraz dalekosiężne la ta rk i elektryczne.

W y tw ó rn ia  „ A H ”  inż. A . H ork iew icz  w  W a rsz aw ie  
p rzedstaw ia całokszta łt swej produkcji, a m ianow icie : kon 
densatory —  papierow e i m ikow e na różne nap ięcia  i o 
różnej pojemności, kondensatory e lek tro lityczne suche (do 
450 V ), opory z m asy i drutow e do celów  rad iow ych , poten 
cjom etry d rutow e oraz cew k i „fe rro carto w e  na d ław iió , 
e lim inatory  do obwodów stro jow ych  i t. p. Podkreś lić  na 
leży szybki rozwój !X^ytwórni w  ostatnich latach.

Na stoisku „Telefunken” oglądamy nowe modele ra 
d ioodb iorn ików  popu larnych  oraz k ilk a  typów  odbiorników  
superheterodynow ych.

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne (P. Z. T.)
w ys taw iły  eksponaty reprezentu jące wszechstronną w y 
twórczość Zak ładów . W id z im y  tu szereg typów  aparatów  
telefonicznych do łączn ic ręcznych i autom atycznych w  no
w ych  obudowach, aparat zwrotny, aparat ścienno-biurko- 
wy, autom at w rzutow y, m ałą łączn icę ręczną, łączn icę au to 
m atyczną na 22 abonentów  oraz stunum erową łączn icę au 
tom atyczną typu P. Z. T. z w yb ie rakam i typu  S trow ger a 
D ale j w idzim y aparat te lefoniczny w  w ykonan iu  w odo 
szczelnym, nadajn ik  iskrow y, wzm acniacz g łośnikow y 50 
w atow y, odbiornik superheterodynow y 5-lampowy dla od
bioru oraz tak iż  odbiornik morski. M ięd zy  innym i poka 
zano odbiornik „E ch o  131 Z w  skrzynce z zam ykanym i 
drzw iczkam i. D a le j rzuca się w  oczy w yposażenie rad iow e 
statku m arskiego w  postaci 100-watowej stacji nadawczej 
na grafje i fonje oraz odbiorn ika radiopelengacyjnego na 
500 —  1 300 m z anteną ram ow ą; odbiorn ik i te służą do 
wyznaczan ia położenia stacji nadawczej i mają duże zasto
sowanie w  lo tn ic tw ie  i  na okrętach.

W ys ta w io n e  tu zostały także magnesy stałe do głoś
n ików  dynam icznych oraz do e lek trycznych  przyrządów  
pom iarow ych; magnesy te w y rab ian e  są ze sta li k ra jow ej 
„B a ild o n  T F 7 "  i „B a to ry  M A W "  (.są to stale wolfram ow e 
oraz specjalne stale alum in iawo-nik lowe). D ale j w idzim y 
przyrząd do badania w ilgotności, cen tralę  do k o n tro lo w a 
n ia dozorców nocnych, oraz centralę  alarm owo-pożarową.

N ależy podkreślić, że P. Z. T. w yk o n a ły  już p ierwszą 
publiczną te lefoniczną centralę  autom atyczną (we W ło c ła w 
ku), ogólna zaś liczba dostarczonych dotychczas przez P. 
Z. T. aparatów  telefonicznych w yn o s i 179 517, —  liczba, 
jak na nasze stosunki, —  b. duża.

N a  śtoisku Zjednoczonej F a b ryk i Żarów ek  „Tungsram” 
pokazano m. inn., nowe rodzaje lamp nadaw czych i odbior- 
ozych różnego typu.

Przechodząc dalej napotykam y —  jedno za drugim
szereg stoisk firm r a d i o t e c h n i c z n y c h .

I tak  np. F irm a  „E lektrit” , W iln o , prezentuje now e ty 
py odbiorników .

R ad io  „Union" w ystaw ia  rów n ież  odbiorn ik i rad iow e 
swej produkcji. F irm a  „F iltrad " /wystaw iła kondensatory 
zw yk łe  i e lek tro lityczne  oraz g łośnik i —  e lektrodynam icz 
ne i ze stałym  magnesem.

W y tw ó rn ia  „C ro ix "  pokazała  szereg transform atorów  
niskiej częstotliw ości oraz transform atorów  sieciow ych, a 
także kondensato ry  pow ietrzne zmienne w  uk ładzie b loko
wym. —  F irm a  rad io w a  „N ataw is” —  oprócz szeregu no
w ych  typów  rad iood b io rn ików  i g łośników  w ystaw ia  ko
m órkę fo toe lek tryczną z urządzeniem  do film u dźw iękow e
go .oraz wzmacniacz. W id z im y  poza tym  odbiorn ik  typu sa
mochodowego oraz w oltom ierz  lam pow y. Poznańskie Za 
k ład y  Rad io techn iczne „Kenotron" zaprezentow ały  głośni
k i magnetyczne, dynam iczne .oraz szereg aparatów  rad io
w ych. —  Z ak ła d y  Rad io techn iczne „ łk a” J .  K a linow sk i i 
A . Sobczyk  w ys ta w iły  swe w yro b y  ap araty  radiowe, 
kondensatory zmienne w układzie b lokow ym , głośniki, trans
form atory i t. p.

Na stoisku „Ćmielów” oglądam y i z o l a t o r y  porce
lanow e na w ysok ie  i n isk ie  nap ięc ie  oraz talerze do łań
cuchów  izo lato rów  w ysokiego nap ięcia.

Fabryka Aparatów  Elektrycznych S . Kleiman i S-ie —
oprócz stoiska na w o lnym  pow ietrzu  —  zaję ła  obszerne 
stoisko także w ew nątrz  om awianego paw ilonu, na którym 
um ieściła różnorodne swe w yro b y . M . inn. w idz im y tu no
woczesne n a s t a w n i k i  do siln ików  tram w ajow ych , wszel
kiego rodzaju samoczynne w y łącz n ik i suche i o lejowe oraz 
nowoczesne w y łączn ik i s t r u m i e n i o w e .  Z w raca  na sie
bie uwagę duży w y łącz n ik  strum ien iow y na nap ięcie  robo
cze 37 k V  o m ocy odłączalnej 500 000 k V A .

Obszerny dział p rodukcji firm y zajm uje dział w y 
ł ą c z n i k ó w  o l e j o w y c h  różnego typu  i wielkości. 
W śró d  nich .zauważyliśmy okapturzony w y łączn ik  samoczyn
ny na nap ięcie robocze 3 k V , 350 A  oraz duży wyłącznik 
autom atyczny —  chluba w y tw ó rn i —  na nap ięcie  35 kV, 
k tó ry  przy próbie w y trz ym a ł moc od łąozalną 510 000 kVA . 
Z w raca  na sieb ie następnie uwagę e k s p a n s y j n y  o d 
ł ą c z n i k  m o c y ,  zaopatrzony w  w yzw a lacze  samoczyn
ne. N a  uwagę zasługują rów n ież o c h r o n n i k i  p r z e 
p i ę c i o w e  „K atod ex” , k tó re  mogą być wyposażone w 
urządzenia zegarowe re jestru jące odprowadzone do ziemi 
przepięcia.

KTO PR A G N IE  P O Z N A Ć
jakimi drogami szła myśl techniczna, zapoznać się z procesami tech
nologicznymi, budowq mechanizmów, rozwojem przemysłu w Polsce 
i t. d. znajdzie bogaty materiał, źródłowe wyjaśnienia i dokumentacje

w MUZEUM TECHNIKI i PRZEMYSŁU
I. C Z Ę Ś Ć  Z B I O R Ó W :  T A M K A  1, tel. 2 9 8 - 8 4 .—  II. C Z Ę Ś Ć  Z B I O R Ó W :  K R A K . P R Z E D M . 6 6

D n i  z w i e d z a n i a :  co dzie nn ie  (z  wyjątkiem  poniedziałków  i w torków ) od godz.
10-e j do 1 4-e j nadto w pigtki od godziny 17-e j do 2 0 -e j
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Po  za w ym ien ionym i w yżej w yrobam i firma S. Klei- 
man i S-ie w ys ta w iła  różnego rodzaju aparaty  i części p rze
znaczone do rozdzieln i o k a p t u r z o n y c h  oraz szereg 
t r a n s f o r m a t o r k ó w  m i e r n i k o w y c h  suchych i ole- 

,, jorwych. W śró d  tych  ostatn ich na uwagę zasługują: duży
transform ator m iern ikow y o le jow y n a p i ę c i o w y  o p rze
k ładn i 35 000/110 w o ltów , o uzwojeniu tró jfazowym , p o łą 
czonym w  gwiazdę, zaopatrzony w  dodatkow e uzwojenie 
na nap ięc ie  110 V  —  do ce lów  sygnalizacyjnych , —  oraz 
transform ator o le jow y prądow y, 35 k V  o p rzek ładn i 200/1 A .

Po  ś r o d k u  paw ilonu  ustaw iono rów nież szereg sto
isk. Na przedzie Z ak ład y  E lek trom echan iczne Rohn - Zie
liński Sp. Akc. (licencja  B ro w n - B o ve ri) w y s ta w iły  dużą ilość 
s i l n i k ó w  prądu zmiennego jedno- i trójfazowego w  roz 
m aitych w ykonan iach , zaczynając od o tw artych , okap tu 
rzonych i c a łk o w ic ie  zam kniętych , a kończąc na now ych  
seriach siln ików  ko łn ierzow ych . O g lądaliśm y m. inn. siln ik 
p ionowy budow y zam kniętej oraz specjalny siln ik do napę 
du w irów k i. O bok siln ików  prądu zmiennego w idzim y s il
nik trakcy jn y  (tram w ajow y) na prąd sta ły  550 V, z w y ję 
tym  i częściowo naw in ię tym  tw orn ik iem ; siln ik i tego typu 
są stosowane, m. inn., przez T ram w aje  M ie jsk ie  w  W a r 
szawie. Poza tym  oglądaliśm y na stoisku jeszcze k ilk a  m a
szyn prądu stałego, a w śród n ich siln ik małej m ocy o cha 
rak terystyce  szeregowej —  do napędu zw rotn ic  ko le jow ych  
oraz prądnicę do ośw ietlan ia  wagonów . Z zakresu genera
torów na prąd zm ienny m ieliśm y możność obejrzenia tró j
fazowego g e n e r a t o r a  o m ocy 30 k V A , 400/231 V , 1500 
obr/min. D ale j w ystaw iono  transform ator 6 000/400/231 V  
o specjalnie n isk ich  stratach  w  żelazie i miedzi. Oprócz 
tego W y tw ó rn ia  zap rezentow ała  rozruszniki o le jow e oraz 
przełączniki z gw iazdy w  tró jkąt, w y łączn ik i nadm iarow e 
z /wyzwalaniem term icznym  oraz szereg zespołów lamp 
różnej m ocy do w o d y  oraz gęstych p łyn ów  —  z n ieod łącz 
nym napędem elektrycznym .

Po lsk ie  Z ak ła d y  „Sk od a” S. A . po/za szeregiem s iln i
ków  tró jfazow ych  o tw artych  i zam kniętych  oraz ko łn ie rzo 
w ych  o m ocy od 0,36 k W  w zw yż w y s ta w iły  transform ato 
ry  o lejowe w  w ykonan iu  do ustaw ien ia  w pomieszczeniu 
zam kniętym  —  jeden o m ocy 50 k V A , 3 000/400/231 V , d ru 
gi zaś —  o m ocy 75 k V A , 1 500/231 V . Z w raca ją  uwagę: 
tró jfazowy siln ik  k o m u t a t o r o w y  o m ocy 9,1 k W , 500 V  
z regulacją obro tów  zapomocą przesuw ania szczotek na 
kom utatorze w  gran icach  od 450 do 1 400 obr./min, oraz 
siln ik  trak cy jn y  prądu stałego o m ocy 30,5 k W , 550 V, 
660 obr./min.

N a  sto isku żarów kow ym  skarte lizow ane fabryk i 
„Osram” , „Philips" oraz Zjednoczona F a b ryk a  Żarów ek 
„Tungsram” /wystaw iły rozmaitego rodzaju żarów k i od naj- 

*  mniejszych m ocy do 1 500 W  —  zw yk łe  oraz specjalne, 
a także lam py św ie tlące  (rtę c iow e) typu  „P h ilo ra " .

F irm a  „T ytan” zape łn iła  swe stoisko ogniwami, ba- 
terjami, la ta rkam i oraz odbiorn ikam i rad iow ym i.

, Z ak ła d y  A kum u la to ro w e  „Tudor” oraz Po lsk ie  Z a k ła 
dy K auczu kow e „P iastów ” w y s ta w iły  w y ro b y  z zakresu

i • • • • t • ,swej p rodukcji, a m ianow ic ie : różnego rodzaju i w ie lkości

I akum ulatory o łow iow e, żelazo - n ik lo w e  do lokom otyw  i
w ózków  e lek trycznych , dla ko le jn ictw a, lo tn ic tw a  i m ary 
narki, akum ulato ry  stacy jne oraz starterow e, la ta rk i ,,Ni- 
k a ”  i  inn. O bok tego w idzim y pasy pędne p łask ie  oraz k l i 
nowe —  t. zw. „K lin te x " ,  jak  rów n ież now y w yrób  gum owy 
do p o k ryw an ia  podłóg „R ub o leu m  .

F a b ry k a  A r ty k u łó w  E lek tro techn icznych  Ini. St. Ci- 
4  szew ski Spi- z ogr. odp. w  Bydgoszczy poza artyku łam i

z zakresu sprzętu instalacyjnego bakelitow ego, jak : łącz 
niki, w tyczk i, gniazda, op raw y do lamp i t. p. —  dem onstru
je na stoisku n o w e  typ y  sw ych  w yrobów , a m ianow icie : 
sk rzynk i bezp iecznikow e herm etyczne do p ionów  i g łow ic 
kab low ych  w  w ykonan iu  żeliw nym  oraz w  w ykonan iu  b a 
ke litow ym  z p okryw kam i do zaplom bowania (z w y łą cz n ik a 
mi lub bez), ł ą c z n i k i  i p rzełączn ik i pak ie tow e w  okap- 
turzeuiu szczelnym żeliw nym  oraz w y łączn ik i i przycisk i 
schodo/we; te ostatnie —- zw. ,,Lux " —  św iecą  się w  c iem 
ni. P rócz  tego pokazano nam szereg drobnych nowości, jak 
w k ła d k i (patrony) porce lanow e do bezp ieczników  z toczo- 
nemi łebkam i na w iększe natężen ia prądu, porce lanow e 
gniazda bezpiecznikow e oraz w y łączn ik  dźw ign iow y prze
znaczony specjaln ie dla stajen.

Po lska  A k c . Sp. E lek tryczn a  „Ericsson” posiada
jąca w y tw ó rn ię  w  W e łn o w cu  urządziła bardzo e fek 
tow ne swe stoisko, rozm ieściwszy na nim  dużą ilość c ie k a 
w ych  eksponatów. M ięd zy  sprzętem kolej/owym, jak wzrot- 
nice oraz s iln ik i do ich napędu, ustaw iono b lok i i aparaty 
sygnałowe, nastaw n icę guzikową do autom atycznej b lo ka 
dy, sem afory la ta rn iow e (św ietlne), c e w k i d ław ikow e, z e- 
g a r y  e lek tryczne i t, p. Bogato  rozbudow any dział t e l e 
f o n i c z n y  prezentuje aparaty  telefoniczne o nowoczesnej 
sy lw etce  oraz łączn icę t. zw. aparat kon ferencyjny z m i
krofonem  i głośnikiem  do p row adzenia konferencyj bez po 
trzeby zbieran ia w szystk ich  zainteresow anych osób w  jed 
nym pokoju. D a le j w idzim y m ałe łączn ice autom atyczne na 
10 i 22 num ery, /centrale p rzeciw pożarow e —  alarm ow e oraz 
m odel m ikrofonu w  zastosowaniu do maski gazowej.

F a b ryk a  w y rab ia  nastaw n ice dla w ie lk ich  stacyj k o 
le jow ych  dla scentra lizow an ia  dużej liczby sygnałów  oraz 
zw rotn ic  u rucham ianych e lek tryczn ie  z odległości. N as taw 
nice te połączone są zazwyczaj z planem  św ietlnym  torów.

N a stoisku r a d i o w y m  Po lsk ich  Zak ład ów  „Phi
lips” S. A . ustaw iono now e typ y  odbiorczych  lamp ra d io 
w ych  oraz szereg nowoczesnych odbiorn ików  rad iow ych  i 
superheterodyn z t. zw. sterefonicznym  odtwarzaniem  
dźw ięku i m owy. Stereofon iczne oddaw anie dźw ięków  p o 
lega na  ulepszonej konstrukcji głośnika, zaopatrzonego w  
specjalne f i l t r y  —- osobne dla muzyki, śpiewu, m owy 
i t. d., k tó re  mają za zadanie w ye lim inow an ie  szkodliw ych  
w p ływ ów , zn iekształcających  i uczynien ie dźw ięków  n a tu 
ra lnym i. U w ag ę  zw raca  zespół cew ek  Pupina, um ieszczo
ny  w  herm etycznej skrzyn i żeliwnej, przeznaczonych dla 
kab la  telefonicznego dalekosiężnego; w  skrzyn i tej znajdu
je się szereg zespołów  trzycew ko w ych  różnej pojemności. 
N a leży  zaznaczyć, że do r. 1934 podobne cew k i sp row a
dzane b y ły  z zagranicy, obecnie zaś ca łko w ite  na nie za
potrzebow an ie p okryw ane  jest w  kraju.

„Kosm os-Radio” na obszernym stoisku w ys taw iło  w ła 
snej konstrukc ji odbiorn ik i oraz lam py rad iow e typu ,,Trio- 
tron ”  i  ,,V a lvo ".

W  paw ilon ie  4-a znalazło m iejsce 11 firm  przeważnie 
r a d i o w y c h ,  W ś ró d  licznych  i różnorodnych ekspona
tów  w idzim y tu, m. inn., transform atory  n isk ie j często tli
wości, siec iow e i neonow e firm y „S ta r” , rad ioodb io rn ik i 
firm y „C apello” , grzejniki e lektryczne, jak  żelazka, lu tów ki, 
im b ryk i i poduszki w y tw ó rn i „K alorit” , D ale j firm a „E rgs” 
w ystaw ia  swe akum ulato ry  o łow iow e —  rad iow e i  sam o
chodowe, firm a „A lw ays” —  opory i kondensatory m onta
żow e do aparatów  rad iow ych . N ieska rte lizo w ana  fab ryka  
żarów ek „H elios” w ys ta w iła  żarów k i w szelkiego rodzaju 
od najm niejszych  do najw iększych  (do 2 000 W )  oraz te r 
mosy: firm a „Thom son’ zaprezentow ała  sw e rad ioodb io r
niki.



F irm a  „Dacho” inż. A. Chômiez w ys taw iła  na swym 
stoisku pom ysłowo skonstruow ane autom atyczne centrale 
alarm owo-pożarowe, sterow ane specjalnym i czujnikam i neo- 
nowo-rtęciowym i, k tóre autom atycznie alarmują, o ile  t y l 
ko tem peratura  w pomieszczeniu, w  którym  umieszczony 
został czujnik, wzrośnie do 35°C. P rócz  tego w idzim y dwa 
wspó łpracu jące ze sobą aparaty  do św ietlnej sygnalizacji 
b iurowej; aparaty  te są c iekaw ej konstrukc ji i  zastępują 
w  pewnej m ierze aparaty  telefoniczne. Oglądam y wreszcie 
szafkow y aparat rad io w y  z urządzeniem  gramofonowym.

O statn ie —  w  om awianej ko le jności —  stoisko jest za
jęte przez firmę „M egacykl” , W ł.  Trem biriski. W id z im y  tu 
sprzęt antenow y p rzec iw zak łócen iow y, e lim inatory, cew k i i 
ich zespo ły na rdzeniach „s iru fer , w yro b y  z now ych  m ate 
r ia łó w  izo lacyjnych , jak tro litu l, ca lit i t. p.

Ja k o  o s t a t n i  paw ilon  „W M EL” —  zwiedzam y sto i
sko fab ryk i pomp „S ir iu s ” , k tóre  obok szeregu zespołów 
pomp do w ody w ystaw ia  bardzo pom ysłowe e lektryczne 
pom py p o d w o d n e .  Pom py te zaopatrzone są w  siln ik i 
e lek tryczne o specjaln ie w yd łużonym  kształcie, a um iesz
czone są w  rurze podnoszącej wodę. Stosunek średnicy 
tych  siln ików  do ich długości w ynosi 1 : 5. N a jw iększą  w y 
konaną dotychczas w  Po lsce  pompą tego typu jest to pod 
w odna pompa o m ocy 250 K M , ustaw iona w  Łodz i i p racu 
jąca n a  głębokości 100 m. N a  stoisku oglądam y pompę tego 
typu zaopatrzoną w  siln ik  o m ocy 6 K M , 120 V , 30 A,
2 800 obr./min.

Na tym  kończym y opis W ys ta w y , przechodząc do k i l 
ku uwag ogólnych o jej znaczeniu d la polskiego św ia ta  tech 
nicznego oraz ¡szerokich rzesz publiczności, k tóre ze wszech 
stron z jecha ły  się, aby poznać dorobek naszego przemysłu.

Cel, jak i postaw ili sobie organizatorzy W ys ta w y , 
został w  dużej m ierze osiągnięty. W y s ta w a  b y ła  odźwiercia- 
dleniem  obecnego stanu oraz dokonanych w  ostatnich la 
tach dużych postępów  krajow ego przem ysłu metalowego 
oraz elektro- i radiotechnicznego. B y ła  najlepszą pod tym  
względem syntezą, jaką  dotychczas w  kra ju  oglądaliśmy. To 
też zarówno in icjatorom  „W M EL” , jak i wszystkim , k tórzy 
sw ą p ra cą  i dośw iadczeniem  przyczyn ili się do jej zorgani
zow ania —  należą się s łow a  uznania. N iem ałą  dla n ich p o 
ciechą będzie, n iew ątp liw ie , fakt, że zw iedziło  W ys ta w ę  
ogółem przeszło 650 tys ię cy  osób.

A  teraz k ilk a  słów  o pew nych  n iedociągn ięciach  na
tu ry  organizacyjnej. M ó w iąc  o nich chcie libyśm y zgóry za
znaczyć, że w szelk ie  n iedociągn ięcia uw ażam y jedynie za 
b łędy w y k o n a w c z e ,  bynajm niej nie pomniejszające 
w ie lkości in ic ja tyw y, ani też znaczenia W y s ta w y , które 
by ło  rzeczyw iście  olbrzymie. W spom inam y o nich ty lko  
dlatego, aby w  ten sposób p r z y c z y n i ć  się do da l
szego u nas p o s t ę p u  w  dziedzienie organizacji w ystaw .

W ys taw a  m iała zaprezentować wobec całe j Po lsk i, 
a naw et zagranicy, prężność przem ysłu polskiego oraz jego 
siłę rozwojową. M ia ła  ona ugruntować zaufanie odbior
ców do naszego przem ysłu metalowego i elektrotechn icz
nego, zwrócić uwagę w ładz na trudności, z k tórym i prze
mysł ten w a lczy . W y s ta w c y  i ich  organizacje da ły  z siebie 
wszystko, co dać mogły, i dlatego też cel powyższy został 
osiągnięty w  dużym stopniu. N apew no  w ysiłek , jak i p rze
mysł nasz w łoży ł w  W ystaw ę , mógłby dać lepsze rezu lta 
ty, gdyby adm inistracja W y s ta w y  dorów nała  przem ysłow i 
i stanę ła na w ysokości zadania.

A  w ięc przede wszystkim  obrano n i e f o r t u n n i e  
term in otw arcia W ystaw y , wskutek czego prace organiza

cy jne  i przygotowawcze w yp ad ły  w okresie urlopowym , 
poza tym  c z a s  trw an ia  W y s ta w y  był —  zdaniem naszym 
—  stanowczo za długi.

K a t a l o g  W y s ta w y  m ógłby być starann iej opraco
wany, p rzy czym można by ło  dopilnować, aby dany p aw i
lon oznaczony b y ł tym  samym num erem  w  tekśc ie  ka ta 
logu, na p lan ie W y s ta w y  oraz na samym budynku. K a ta 
logi tego rodzaju w inn y  być zaopatrozne w  o f i c j a l n y  
spis zakresu produkcji poszczególnych w ystaw ców , przy 
czym spis tak i w in ien  być jaknajdok ładn ie j korygowany, 
aby ściśle odpow iadał stanow i rzeczyw istem u.

Ruch  t e c h n i k ó w  oraz osób bezpośrednio w  W y 
stawie zainteresowanych by ł —  pomimo 8-mio tygodnio
wego jej trw an ia  oraz faktu zwiedzenia W y s ta w y  przez 
zgórą pół m iljona osób, —  nie o w ie le  w iększy, niż w  c ią 
gu 10-cio dniowych w ystaw  Stow arzyszen ia  E lek tryków  
Po lsk ich . W  rezultacie obsługa techniczna stoisk nie była 
w dostatecznym  stopniu w ykorzystana i w ytw órn ie  stop
niowo ją  w y c o f y w a ł y  —  ze szkodą d la zwiedzają
cych. To  też zrana w  dzień powszedni techn ik  mógł w praw 
dzie wszystko spokojnie obejrzeć, dow iedzia ł się natomiast 
interesu jących  go szczegółów —  niezbyt dużo.

Pom im o tych  usterek natu ry  raczej organizacyjnej W y 
staw a stanow iła  doskonałą a rzadką sposobność do za
poznania się z b liska z produkcją  polskiego przem ysłu me
talowego oraz dwóch m łodszych naszych przem ysłów : elek
tro- i radiotechnicznego.

K to  w  dostatecznym  stopniu za in teresow ał się W y 
staw ą i p ośw ięc ił jej zw iedzen iu  odpow iedn ią  ilość ozasu, 
ten napew no skorzystał w ie le . D la  tych  natom iast z po
śród naszych Czyte ln ików , k tó rzy nie m ieli możności zwie
dzenia W y s ta w y , dostarczam y to w łaśn ie  sprawozdanie. 
P rz y  tym  jednakże zaznaczamy, że zw iedzen ia W y s ta w y  nie 
zastąpi żaden choćby najlepszy jej opis.

I d latego też o b o w i ą z k i e m  każdego technika, któ
ry  mógł w  tym  czasie p rzyjechać do W a rsz aw y , było  nie 
ty lko  ¡zwiedzenie W y s ta w y , lecz i dok ładne jej urzestudjo- 
wanie. K to  tego obowiązku nie spełn ił, n iech  żałuje!

1 5 0 0 0 0  woltów napięcia  
roboczego w Polsce.

Ini. EUGENJUSZ MRZYŃSKI.

W e jśc ie  na W y s ta w ę  —  traw n ik i —  wśród nich, jak- 
gdyby, brama. W  m asyw  n iew idocznych  fundam entów czte
rem a łapam i w sparta, ażurem s ta low ych  ram ion wzbija się 
w  górę i w  s ł u p  b ram ow y w yrasta  —  jeden z w ie lu  słu
pów  p i e r w s z e j  w  Po lsce  lin ii p rzesyłow ej o napięciu 
150 000 w o ltów  (rys. 1).

Je j  trasa: z M oście do S tarach ow ic .

Inform uje o tern mapa na sto isku Z jednoczenia E le k 
trow n i Okręgu Radom sko-K ie leck iego  ( „ Z E O R K " )  w  paw i
lonie 3. L in ia  stanow i fragment s i e c i  p a ń s t w o w e j -

Co to jest sieć p aństw o w a? —  Z ap yta jm y raczej dla
czego pow sta ją  i muszą pow staw ać sieci, k tóre , na tere
nie ca łych  dzielnic Państw a, zespalają ze sobą siec i mniej
sze, łącząc szereg e lek trow n i daw niej n iezależnych.

Je s t  to konieczność życiow a, konieczność gospodar
cza, techniczna, finansowa, a w reszcie państw ow a. B ra k  tu
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miejsca na bardziej szczegółowe om aw ianie tego tematu. 
D la przem ysłu, dla całe j gospodarki państw ow ej energia 
e lek tryczna staje się tym, ozym naozynia  krw ionośne dla 
organizmu ludzkiego. W szędz ie  muszą dochodzić.

Rys. 1.
K onstrukc ja  sta low a słupa przelotowego p rze
znaczonego dla lin ii p rzesy łow ej wysokiego 

nap ięcia  150 kV .

S ie c i niższych nap ięć obejm ują n iew ie lk ie  obszary. 
Połączone m iędzy sobą lin iam i o nap ięciu  wyższym , tw o 
rzą sieci rozciągające się na całe po łacie  kraju  i tak  da
lej, —  aż do „s ie c i ogó lnopaństw ow ej" o nap ięciu  n a jw yż 
szym —  ja k 'u  nas w  Po lsce  —  naraz ie —  150 000 woltów .

Prąd , w y tw o rzony  u źródeł energii —  na Śląsku, w  
Karpatach , w  Zag łęb iu  N aftow ym  —  w in ien  dotrzeć aż 
w głąb Po lsk i. Ż yc ie  p rzem ys łow e i obrona kra ju  w y m a 
gają, by w  każdej chw ili, gdy w  jednej z e lek tro w n i za
braknie prądu, inna go natychm iast dostarczyła.

N iem a dzisiaj m ocarstw a bez gęstych sieci e lek trycz 
nych średnich nap ięć, pow iązanych  m iędzy sobą lin iam i o 
napięciu 150, często 220 tys ię cy  w o ltów . N asi sąsiedzi są 
opasani całym  p ierścieniem  tak ich  lin ii. Is tn ie ją  n aw et k ra 
je, k tóre e k s p o r t u j ą  prąd e lek tryczn y  poza granice 
swych tery to rjów . Ju ż  od daw na opracow ano w  Eu ro p ie  
p lany o lbrzym ich lin ii na nap ięc ie  400 tys ię cy  w o ltów , i 
stworzenie w  ten sposób sieci ogólnoeuropejskiej. O becny 
rozwój e lek try f ik ac ji zagranicą pozw ala  przypuszczać, że 
p lany te nie b y ły  bynajm niej m rzonkam i.

I  d latego m usim y się cieszyć, gdy i u nas w  tym  k ie 
runku coś się robi.

W yb u d o w an ie  p ierwszej lin ii na 150 000 V, a w do
datku w yposażen ie jej w  p o l s k i e  konstrukcje , polską 
aparatu rę  i po lsk ie  transform atory — to nie lada w ys iłek . 
N a leży  pam iętać, że dotychczas p rodukcja k ra jow a  obej
m ow ała  za ledw ie  nap ięc ia  robocze o w ysokośc i najwyżej 
30 —  35 ty s ię cy  w o ltów , bardzo rzadko 60 kV , że nie m ie 
liśm y odpow iedniego dośw iadczenia, nie posiadaliśm y ani 
jednego fabrycznego laboratorium  dla przeprow adzenia  prób 
kon iecznych  przy budow ie urządzeń na nap ięcie  robocze
150 000 V.

Ilu  e lek tryków , n ie  m ów iąc już o innych zw iedza ją 
cych  W ys ta w ę , —  przechodziło obok wspomnianego na 
wstępie słupa bramowego, obok w y łączn ika  w ystaw ionego 
przez firm ę K . Szpotański, nie zdając sobie sp raw y z w ie l
kości w ysiłku , jak i w łoży ło  Zjednoczenie E le k tro w n i Okręgu 
Radom sko-K ie leck iego  w  techniczne opracow an ie projektu 
lin ii i zorganizowanie jej budowy, i nie zastanaw ia jąc się nad 
tym, ile da ł z siebie polski przem ysł elektrotechn iczny. Z a 
m ów ienia otrzym ane dla jednej tej lin ii w  żadnym w yp ad 
ku nie uzasadniały handlow o inw estyc ji poczynionych w  
tym  celu. Ten  w k ład  p ieniędzy i p racy b y ł jednak kon iecz 
nością. I  k ied y  raz już został dokonany, należy zw rócić  
baczną uwagę na n ie roztrw on ien ie  jego, lecz w yko rzys ta 
nie p rzy dalszej rozbudow ie lin ii do W arszaw y.

Ja k  już wspom niane było  w yżej, —  pro jekt i k ie ro w 
n ictw o  techniczne budow y lin ii spoczyw a w  rękach  
, ,Z E O R K 'u ’'. Zasadniczo lin ia  p ro jektow ana jest pomiędzy 
M ościcam i, a W a rsz aw ą  dla dostarczania energii e le k 
trycznej do ze lek try fiko w an ia  W arszaw sk iego  W ę z ła  K o le 
jowego oraz dla e lek try fik ac ji w szystk ich  terenów, przez 
które  lin ia  ta przebiegać będzie. D ługość pierwszego -odcin
ka lin ii (M ościce —  S tarach ow ice ) w ynosi 116 km, drugiego 
zaś odcinka (S ta rach o w ice  —  W a rszaw a ) —  140 km, ogólna 
ilość słupów  żelaznych —  ok. 550. B ra k  m iejsca nie pozw a
la na szczegółowy opis w szystk ich  urządzeń lin ii. W sp om n i
my w ięc  o w a ż n i e j s z y c h .

P  o d  s t a c j e  150 k V  i 30 kV , jak zw yk le  przy tak 
w ysok im  napięciu, w ykonane będą, jako zewnętrzne, na
pow ietrzne. Podstacje  6 k V  posiadać będą doprowadzenie 
kablem , rozdzielnię zaś —  w  budynku. W  każdej podstacji 
będą ustaw ione 2 t r a n s f o r m a t o r y  siłowe, o k tó rych  
m ow a będzie dalej. T ransfo rm ato ry  te budują w  kra ju  Z a 
k ład y  E lek tro techn iczne  Rohn-Zieliński, licencja  Brown-Bo- 
veri. Po  9tronie 150 k V  staną przy każdym  transform ato 
rze, p rzy odejściu na lin ię, trzy  jednobiegunowe w y ł ą c z 
n i k i  m ałoolejowe, strum ieniowe, sprzężone w  jeden zespół 
tró jfazow y, analogiczne, jak  pokazany na W y s ta w ie  —  
(rys. 2). Rozdz ie ln ia  posiadać będzie dw a uk ład y  szyn zb ior
czych. Sp ec ja ln y  uk ład  od łączn ików  um ożliw i zastąpienie 
k tó regoko lw iek  uszkodzonego przewodu lin ii —  czwartym  
przewodem — rezer
wow ym . T ransfor
m atory m iernicze 
prądow e będą w bu 
dowane w  każdy 
biegun w y łączn ika  
150 kV . Transform a
tory m iernicze na
p ięciow e, po 2 na 
każdą podstację,sta
ną oddzielnie.

W szystk ie  po
wyższe aparaty w y 
konyw a i dostarcza 
Fab ryk a  A paratów  
E lek tryczn ych  K .
Szpotański i S-ka 
S. A . (rys. 3).

L in ia  (dwutoro
w a) posiada 6 prze
wodów stalowo-alu
m in iow ych  o średni
cy  20 mm. Przew ody 
te będą zawieszone 
na sta low ych  słu 
pach bram ow ych, W y łą cz n ik  m ałoo le jow y 150 k V  o mo- 
zam ocowanych na 4 cy od łączalnej 1 500 000 k V A .
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Rys. 3.
M ontaż transform atora m ierniczego 150 
k V  przenaczonego dla lin ii przesyłów«] 

M ośc ice  —  Starachow ice .

f u n d a m e n t a c h  
betonowych, przy 
czym przewody 
zostaną zaw ie 
szone w f  jednej 
p ł a s z  c z y ź n i e .
1 fkład ten został 
przyjęty celem 
zwiększenia od
porności l in ii na 
p r z e p i ę c i a  at
mosferyczne: tj. 
zakłócenia w y 
w ołane przez bu
rze. N ad  przewo
dami zostaną za
wieszone 2 link i 
odgromowe— dla 
ochrony lin ii od 
przepięć atmo
sferycznych.

Norm alna w y 
sokość słupa w y 
nosi 19 m, waga 
zaś jego 5 000 kg. 
M aksym alna w y 
sokość żelaznego 
słupa (orzyprzej- 
ściu przez W is łę ) 

wynosić  ma 90 m, zaś jego w aga około 50 000 kg. P rz y  tym  
rozpiętość m aksym alna w ynosi 750 m, zwis zaś dochodzi do 
60 m. Łańcuch  izo lato rów  w iszących  składa się z 11 ogniw 
Słup  znajdujący się na W M E1 .— jest to słup p rzelotow y typu 
S P W 4  i jest w yższy od słupów norm alnych o 4 m. K o n s tru k 
cję sta low ą słupa w yk o n a ły  G órnośląsk ie Zjednoczone H u ty  
K ró lew sk a  i Lau ra  w  K a to w icach ; konstrukcję podziemną 
(fundam enty) —  T-wo S ta rach o w ick ie  Z ak ład ów  Górn iczych.

A  teraz parę s łów  o wyłączniku. K ażd y jego biegun 
stanow i oddzielną całość zmontowaną na osobnym wózku. 
B ra k  jest jak ich ko lw iek  m eta low ych  zbiorn ików  nape łn io 
nych  olejem. Za  to dużo porcelany. N a  jeden ty lko  biegun 
użyto jej aż 900 kg, —  ale za to oleju ty lko  40 litrów , 
zam iast 4 600, jak to ma miejsce .w zw yk łych  w yłączn ikach  
ole jowych. Izo lacja  jest tu w ykonana z porce lany i po 
w ietrza, a nie z oleju. W  każdym  biegunie jeden ty lko  gór
ny  izo lato r napełn iono olejem i w  nim umieszczono spe
cja lną kom orę do gaszenia łuku.

Chodzi o to, że w  zw yczajnych  w y łączn ikach  o le jo 
w ych, do k tó rych  przyw ykliśm y, p rzeryw an ie łuku  odby
w a się przez dostatecznie szybkie w yrw an ie  t. zw. noża 
z kon taktu  i odsunięcie go na odpow iednio dużą odległość; 
to też w  w y łączn ikach  tych  olej b y ł poprostu na lany  w o 
ko ło  noży i kon taktów . P rz y  nap ięciach  bardzo w ysok ich  
oraz dużych m ocach taka  metoda w y łączan ia  zawodzi; tak 
np. p rzy 150 000 V  trzeba było  daw ać aż 10 przerw , a za
tem 10 oddzielnych kon tak tów  i 10 noży na każdy biegun. 
K ażd a  z tych  dziesięciu przerw  m iała 300 cm długości. W  
w y łączn iku  natom iast zbudowanym  przez F .A .E , K . Szpo- 
tański i S-ka mamy j e d n ą  ty lko  p rzerw ę o długości 36 
cm —  oraz zw yczajny od łącznik w y łącza jący  bez obciąże
nia —  już po przerw an iu  łuku. To  jest postęp —  który  
zawdzięczam y komorze, jaką tu zastosowano. W  kom orze 
tej gromadzi się m ała ilość oleju, k tó ry  pod w p ływ em  
łuku, powstającego przy p rzeryw an iu  prądu, daje p a r ę ,  
g łów nie zaś gaz wodór. G azy  te w  pom ysłow y spo
sób w ydm uchiw ane są w  odpow iedniej chw ili wzdłuż łuku. 
Ł u k  tak i przy prądzie z m i e n n y m  (50 okr./sek) n a j
p ie rw  powstaje, później gaśnie, znów się z jaw ia (gdy usta-

w iczn ie zm ieniające się nap ięcie wzrośnie), dochodzi do 
najw iększego natężenia, po tym  m aleje i w reszcie  gaśnie, 
po czym natychm iast znów się zapala i tak  dalej co 
jedną setną sekundy —  aż do ohwili, gdy po zgaśnięciu, 
okaże się, że rozsuwające się ko n tak ty  w y łączn ika  są już 
tak daleko, że istn iejące na nich nap ięcie  nie w ystarcza 
do przebicia tej drogi. W ie lk o ść  p rzerw y m iędzy no
żami, konieczna do zgaszenia łuku, zależy od tego, jakim 
m ateria łem  przerw a ta jest w ypełn iona.

Otóż w  daw nych  w y łączn ikach  zam iast oleju tw orzyły 
się w tej p rzerw ie gazy z ionizowane t. j. takie, k tó re  m ia
ły  m ałą w ytrzym ałość  e lek tryczną  i d aw a ły  się ła tw o  prze
bić niskim  naw et napięciem . Natom iast p rzy zastosowaniu 
kom ory strumień gazów, k tó ry  z niej w y tryska , rozbija 
tam te gorące i z ionizowane gazy, w yrzuca  je z przerwy 
m iędzy nożem i kontaktem , a jednocześnie chłodizi je i de- 
ionizuje, to znaczy doprowadza je do takiego stanu, że da
łyb y  się one przebić już ty lko  bardzo w ysok im  napięciem, 
w iększym  niż to, jak ie istn ieje w  w yłączn iku .

Teraz  w ięc, naw et p rzy m ałej p rzerw ie  m iędzy no
żem, a kontaktem , —  k ied y  łuk  raz zgaśnie —  w ięcej już się 
on nie zapali, gdyż napięcie, k tó re  daw niej w ystarcza ło  do 
przebicia p rzerw y, obecnie już nie. w ystarcza, jest za małe.

Nim  techn ika doszła do tak ich  konstrukcyj, jak opi
sana wyżej, trzeba by ło  p rzeprow adzić olbrzym ie ilości ba
dań. Za granicą w ybudow ano w  tym  celu specjalne elek
trownie, k tóre p rzy zw arciu  dają bardzo duże prądy i to na
w et przy bardzo w ysok ich  nap ięciach  —  150 k V , 220 k V  itp.
W  elek trow n iach  tych  poddaw ane są próbom wyłączniki, 
i w  tak ie j w łaśn ie stacji, w  D e lie  (we F ran c ji), próbowane 
b y ły  om awiane w yłączn ik i, w ykonane w  kraju. W y łączy ły  
one bez śladów  uszkodzeń olbrzym ią moc 1 500 000 kVA  
przy nap ięciu  150 000 w o ltów .

Przejdźm y teraz do tró jfazow ych  t r a n s f o r m a t o 
r ó w  siłow ych. Dostarczają  je —  w  liczb ie czterech Za
k ład y  E lek trom echan iczne Rohn-Z ie lińsk i Sp. A kc., przy 
ozym konstrukcje transform atorów  oparto na wieloletnim  
dośw iadczeniu znanych szw ajcarsk ich  zak ładów  Brown-Bo- 
veri. D la  podkreślen ia trudności fab rykacy jn ych  przy budo
w ie tych  transform atorów  zw rócić  należy uwagę nie tylko 
na wysokość nap ięc ia  roboczego jednego z uzwojeń tych 
transform atorów , a m ianow icie  150 000 w o ltó w , lecz i na 
w ielkość mocy —  12 000 k V A ,  sięgającą granic d o tych cza 
sowej naszej produkcji. T ransfo rm ato r tak i bez oleju 
waży ok. 38 000 do 40 000 kg, p rzy czym  potrzebuje ok. 
26 000 kg oleju. N a leży rów nież uwzględnić trudności trans
portow e, gdyż z w ym iaram i przewożonego ko le ją  transfor
m atora nie można się w ysunąć po za obrysie kole jow e.

Transfo rm ato ry  budow ane są w  w ykonan iu  do ustaw ie
nia pod gołym niebem. Ch łodzen ie transform atorów  na 
turalne. Uzw o jen ia  wyższego nap ięcia  posiadać będą szereg 
z a c z e p ó w  w yp row adzonych  do przełączn ika regulowa
nego w stanie beznapięciow ym .

D w a  z pośród transform atorów  posiadać będą uzwoje
nia: p ie rw otne na nap ięc ie  6,3 k V , w tó rne zaś —  z regulacją 
od 150,6 do 171 kV . D w a  drugie transform atory są nato
miast t r ó j u z w  o j e n i o w  e; poszczególne ich uzwojenia 
posiadają regulację nap ięc ia  w  następujących  gran icach : 6,17 
do 6,82 k V ; 31,2 do 37,2 k V  oraz 148 do 164 k V . U zw ojen ia  
6 k V  są połączone w tró jkąt, pozostałe -  w gw iazdę z w y 
prowadzonym  punktem  zerowym.

W szys tk ie  transform atory będą zaopatrzon e w  konser- 
w a to ry  oleju i przekaźn ik i Buchho lza  oraz w  aparaturę, 
wskazującą z odległości tem peraturę oleju.

T a k — w skrócie— przedstaw ia  się w  obecnej chw ili stan 
polskiej p rodukcji w  dziedzinie urządzeń 150 k V „  W  rozwo- 
ju e lek try fik ac ji Po lsk i, w  rozwoju polskiego przem ysłu e le k 
tro techn iczne '!" w vkonano  n ow v noteżnv k rok  naprzód.
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A k u m u la ło r y .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/Biel- 
' ska —  poczta Bielsko sk. p. 262, te

lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: W ar
szawa, ul. Kopernika 13, tel 539-09.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5 62-60. Od
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 51, 
tel. 13-77. Katowice, Moniuszki 6, 
tel. 326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul Działyńskich 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołowianych i żelazo-niklowych w 
Piastowie st. kol. Pruszków

A n te n y  zb io ro w e  i p io 
runochrony.

„Megacykl", Sp. z o. o.f Warszawa 1, 
Piusa XI Nr. 43, tel. 7-22-25

iparaty dla  prqdów  s il
nych w y so k ie g o  i n is
kiego n a p ię cia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 i 11.94-88 

Int. Józef Imass, Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman I S-wle, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  e le kłr. do o d 
bijan ia  ka m ien ia  ko 
tłow ego.

„Devoorde" Inź. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllkiewicza 19

Lrmatury n o w o cze sn e , 
p o r c e la n o w e , w o d o 
s zc z e ln e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

A r m a t u r y  i p rzy b o ry  do 
ośw ietlenia  e le k try c z 
nego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul Brac
ka 4, tel 960-55 

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel 
160-24

A u to m a ty  ro zru ch o w e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Jag ie l
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

A u to m a ty  schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107-87.

B e z p ie c z n ik i  napo w ie
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iu ra  i za k ła d y  elektr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, Warszawa, Mar
szałkowska 119, tel. 274-84 i 609-98.

G h ro m o n ik ie lin a , nikie- 
lina, konstantan.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel 641-61 i 641-62.

G ie p la r k i  i su sza rk i.
Int. L. Kordowskl I S-ka. Wytwórnia 

precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

D ruty o po ro w e m arki 
„ C e k a s" .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87. Wyłączne przed
stawicielstwo na Polskę f-my Huber 
& Drott, Wiedeń.

O ź w ig i  e le k try czn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Dźwigów, Warszawa, Emilji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k tro lit  do akum ulato
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumula
tory).

! le k ł r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80

E le k tro w ie rta rk i 
fierk i.

i s z li-

„Dea" Antoni Dąbrowski (wytwórnia 
krajowa), Warszawa, ul. Tamka 45-a, 
tel. 585-21.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80

Im aljow ane p rze w o d n i
ki m iedziane.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 i 641-62

p o rm y  do p raso w an ia  
m ie sza n e k  fenolow o- 
form alinow ych.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81

^ G alw an o tech n ika.
Stanisław Cohn, Warszawa, Sena

torska 36. Jeneraine Przedsta
wicielstwo i Oddział Fabryczny 
Zakładów Langbein - Pfanhauser 
S. A

G r z e jn ik i  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro

techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79. j

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021

G r z e jn ik i  e le k try czn e  
dla przem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

Iz o la c y jn e  m aterja ły.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o

Warszawa, Wspólna 44, tel 958-85 
W. Ochot, Katowice 2, Marcinkow

skiego 6, tel. 358-66.

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łq -
c z a  i m a sa  kab lo w a.

.Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa,, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 1194-88
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Fabryka 'Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman I S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K u c h e n k i e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

K w a s  sia rko w y do a ku 
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od
działy: (patrz rubryka Akumula
tory).

L a m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejski, Fabryka Lam p, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g i i  e le k 
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

L ic z n ik o w e  c z ę ś c i w y-
m ienne.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

M a s z y n y  e le k t r y c z n e  
(siln ik i, p rąd n ice , p rz e 
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61,
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, W ar
szawa, Wiłcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustoła, Warszawa 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828

M

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel 621-81.

M a te r ia ły  in sta lacyjne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. 
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne
go „Czechow ice" w Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

M a t e r ia ły  izo la cy jn e , ste- 
atytow e i p o rce lan o w e.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

M a te r ja ły  p raso w an e dla  
ce lów  e le ktro - i ra d io 
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Makowski I Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163,
tel. 182-94.

M ie sza n k i fe n o lo w o -fo r- 
m alinow e dla celów  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
ga la n te ry jn ych  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel 339-81.

a szy n y  do sp a w a n ia  
e le ktryczn e go .

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, W ar
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

N .

ne.

^ O g ra n ic zn ik i prqdo.
Ini. Józeł Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Makowski I Zauder, Sp z ogr. odp 
Fabryka, Łódź, ul Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

^ O p o rn ik i d o kład
Ini. 3. Zubko, Brwinów

^ O p o rn ik i suw akow e.
Ini. Edmund Romer, Zakład Pomocy 

Naukowych, adres poczt, i telegr.: 
Lwów, 14, tel. 78-37.

P ie c e  e le k tryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

Ini. L. Kordowskl I S-ka. Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

Ini. 3. Zubko, Brwinów

P  ie ce  e le k try czn e  dla 
p rze m ysłu  m etalow ego.

a g rze w n ice  płycinow e  
i ze sp o ły  g rze jn e .

„Ciepło i Powietrze", fabr. maszyn, 
wł. A. Żukowski Ini., Warszawa, 
Nowosielecka 20, tel 9-61-91

M o p ra w a  i p rzew ijan ie  
m aszyn  e le k tryczn ych .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23

N a p r a w a  p r z y r z ą d ó w  
pom iarow ych.

„Dacho" Ini. A. Chomlcz, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel 548-88.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

N a s ta w n ik i,  e le ktro m a 
gn esy  i t. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 i 11.94-83.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

„Bracia Lange" Fabryka Maszyn 
I Odlewnia Żelaza, Sp. Akc. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 21, tel. 
120-38 i 160-38.

r irom etry.
Ini. 3. Zubko, Brwinów

P  rostow niki
„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

P r z e łą c z n ik i  z  gw iazdy  
w trójkąt.

Ini. 3. Relcher I S-ka, Łódź, ul. Połud
niowa 28.

P  rze w o d y.

ieony.
K. I W. Dworakowscy, Warszawa, 

Hoża 35, tel 974-06

Centroprzewód, Warszawa, Mar
szałkowska 87, tel. 9-42-87, 

9-42-86, 9-42-85.

P r z y r z q d y  p o m iaro w e  
e le k try czn e .

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów  
Elektrycznych, Grodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podmiejska II — 
Milanówek 41
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Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w Pol
sce, Warszawa, ul. Czerska 12, tel
9-72-65 i 9-71-29.

„Dacho" Inż. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd i Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstawiciel
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi
chał Zucker, Tan Straszewicz, W ar
szawa, Marszałkowska 119, telef 
274-84 i 609-98.

„Połam" —  W-wa, Wilcza 47 m. 3, tel. 
927-64.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel 614-19

R

R

R

efle kło ry  (d a s z k i)  e m al
iow ane.

Leon Bytner, Emaljernia i Wytłaczalnia 
„Tytan", Poznań 10. ul. Wrzesińska ?

ury izolacyjne oboło- 
wione sysł. Bergmana.

„Kontakt** Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

ury sta lo w o -p a n ce rn e .
„Kontakt** Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021

S iln ik i  e le k try czn e .
(patrz dział „Maszyny elektryczne").

S t a c je  ce ch o w n icze  dla  
l e g a l i z a c j i  l i c z n ik ó w  
j e d n o - i  tró jfazo w ych .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabryka) Lwów, tel. 580, 4213, 8021.

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzyw acz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Jag ie l
lońska 4— 6 tel 10-33-30 I 10-33-26.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch**, Poznań, Stroma 23 
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o o

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85 
Franko - Polska Fabryka Szczotek Wę

glowych, Sp. z o. o. Cieszyn, Stal
macha 10, tel. 1014.

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i p o trzeb  te ch n iczn y ch .

Huta I Raflnerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, W ar
szawa, ul. Orla 7, tel 251-62

I erm ostaty i te rm o re gu 
latory.

Inż. L. Kordowski I S-ka Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel 12-18-91

T  ran sfo rm ato ry.
„Elektroautomat**, Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11 94-88

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

T r a n s f o r m a t o r y  m ie r 
n i c z e .

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43,
10-01-43, 10-00-43

U rzą d z e n ia  do o c z y s z 
c z a n ia  w ody z a s ila ją 
ce j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt
ka pocztowa 110, tel. 1160

W entylatory.
„Ciepło  i Powietrze", fabr. maszyn, 

wł. A. Żukowski Int., Warszawa, 
Nowosielecka 20, tel. 9-61-91.

Fellchenfeld Adam, Ini. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

„Kabó" Ini. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllkiewlcza 19.

W y ł - C Z n l k .  . . .  o rn a 
ty  c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31

a

h a r ó w k i.
Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 

Ratajczaka 36, tel. 15-86.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56 Przedstawiclel-

stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowlcz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Domlnikswall 8; Gdy
nia, Włodzimierz Morozewlcz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice, Jabłoński i Skarbon- 
klewlcz, ul. Marjacka 18-a; Kraków, 
Mieczysław Fryling, ul. Dunajew. 
sklego 6; Lwów, Wilhelm Bojko, 
ul. Gródecka 18; Łódź, „Technika", 
I. Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck, 
A Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań, inż. Henryk Segał, ul. Kocha
nowskiego 17 m 6; Wilno, S Este- 
rowlcz, ul. Zawalna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNIKA

L a m p y  radjow e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno
wlcz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schimmel, ul. Dominlkswall 8; Gdy
nia: Włodzimierz Morozewicz, ul.
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: Jabłoński i Skarbon- 
kiewicz, ul. Marjacka 18-a; Kraków: 
Mieczysław Fry ling, ul. Dunajew 
sklego 6; Lwów: Wilhelm Bojko, ul 
Gródecka 18; Łódź: „Technika" I. 
Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck: 
A Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań: Inż. Henryk Segał, ul. Kocha 
nowsklego 17 m. 6; Wilno: S. Este- 
rowlcz, ul. Zawalna 16

O d b iorniki.
„Dacho" Inż. A. Chomlcz, Warszawa, 

S-to Krzyska 28, tel. 616-15

R a d j o f o n ic z n y  s p r z ę t  
p r z e c iw z a k łó c e n io w y .

„Megacykl", Sp. z o. o., Warszawa 1, 
Plusa XI Nr. 43, tel. 7-22-25.

W z m a c n ia c z e  w ie lk ie j 
m o cy.

„Dacho" Ini. A. Chômiez, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel. 616-15
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W yłączniki 
dużej m ocy odłączalnej. ■«*. j. E.

W y s ta rc z y ł rok czasu, aby tendencje ledw o zaryso 
w u jące się na w ystaw ie  S E P  w  Bydgoszczy, znalaz ły  już 
swój s ilny i zdecydow any w yraz  na W y s ta w ie  w arszaw skiej.

D aw n ie j m ało się w  Po lsce  m ów iło  o konieczności in 
sta low an ia  w y łączn ików  dużej m ocy odłączalnej. W  B y d 
goszczy jedna ty lko  z firm  k ra jow ych  w ys taw iła  w y łą cz 
n ik  na nap ięc ie  robocze 35 k V  i o m ocy odłączalnej 
500 M V A . W  tym  roku ta sama fab ryka  zadem onstrowała 
w y łączn ik  tejże m ocy odłączalnej, lecz przy nap ięciu  6 k V  
co uważać należy za pow ażny sukces. W y łą cz n ik i 35 k V  
i 500 M V A  znalaz ły się ijuż na stoiskach d r w u c h  innych 
firm k ra jow ych , Duża moc odłączalna sta ła się modną. 
Z w raca ją  na n ią uwagę zarówno w ytw órn ie , jak i odbior
cy. P rzyczyna  tego tk w i w  postępach elektryfikacji Polski 
w rozwoju współpracy elektrowni polskich. N a dowód tego, 
że postępy te istotn ie mają miejsce, w ym ien im y np. po łą 
czenie sieci E le k tro w n i W arszaw sk ie j z siecią E le k tro w n i 
Okręgu W arszaw sk iego  w  Pruszkow ie oraz E le k tro w n i w 
M ościcach  z E lek tro w n ią  w odną w  Rożnow ie. W y łą cz n ik i 
o dużej m ocy odłączalnej znajdą —  rzecz jasna —  w  tych  
w arunkach  szerokie zastosowanie, przy czym zarówno moce 
zwarcia, jak i w ym agania staw iane wyłącznikom , będą n a 
dal w zrastały.

M oc odłączalna w y łączn ika  dotyczy p rzeryw an ia  
zw arć i musi być tym  w iększa, im w iększe są prądy z w ar
cia oraz im wyższe jest nap ięc ie  robocze. P rąd y  zw arcia 
są znów ściśle zależne od łącznej m ocy generatorów  jedno
cześnie p racu jących  na sieć w  chw ili zw arcia. W ię c e j ge
neratorów , w iększa ich moc —  w iększy prąd zw arcia. P o 
łączenie m iędzy sobą sieci dwuch e lek trow n i —  to przy 
zw arciu  w  k tó re jko lw iek  z sieci połączenie m ocy genera
torów, jednocześnie w  obu tych  e lek trow n iach  pracujących. 
P rz y  rów noleg łym  połączeniu mniejszej e lek trow n i z w ię 
kszą zdarzyć się może, że prądy i moce zw arcia  wzrosną 
naw et parokrotn ie.

' D otychczasow e w y łączn ik i w  tak ich  w ypadkach  naj
częściej już nie w ystarcza ją  i trzeba albo sztucznie zm niej
szyć w ie lkość p rądów  zw arcia , albo też zmienić w y łą cz 
niki. W  każdym  bądź razie dla uzyskania w iększej pew no
ści ruchu s p r a w d z i ć  należy ca łą  s i e ć ,  zwłaszcza zaś 
m ałe odbiory w  pobliżu e lektrow n i. P rzy  tak ie j rew iz ji 
ła tw o  w paść  w  przesadę, dla k tórej jedynym  środkiem  za
radczym  będą w zględy gospodarcze.

P o lsk i przem ysł e lektro techn iczny dostosował się do 
wymagań, rynku, chociaż opracotwanie now ych  typów  w y 
łączn ika nie by ło  łatw e . Zw iększen ie m ocy odłączalnej łą 
czy się bow iem  nie ty lko  z polepszeniem  samego procesu 
p rzeryw an ia  prądu, lecz i ze zwiększeniem  w ytrzym ałośc i 
termicznej oraz dynamicznej wyłączn ika. Pod  pierw szą ro 
zum iemy n iestap ianie i n ieodkształcanie się części prąd 
w iodących  przy najw iększych  naw et przy danej mocy 
prądach zw arcia. W ytrzym a ło ść  dynam iczna —- to odpor
ność na n iezw yk le  duże siły  p rzyciągan ia lub odpychan ia 
poszczególnych części prąd w iodących , s iły  w ystępu jące 
zw łaszcza w  chw ili t. zw. udaru. Im  niższe jest nap ięcie  ro 
bocze w y łączn ika  przy tej samej m ocy odłączalnej, tym w ię 
ksze są p rądy zw arcia  i tym  —  do kw ad ra tu  —  w iększe 
w ystępu ją  naprężenia dynam iczne i term iczne.

W  tym  św ie tle  fakt stw orzen ia samodzielnej polskiej 
konstrukcji w y łączn ika  o mocy odłączalnej 500 000 k V A  
p rzy 6 k V  nap ięc ia  należy specjaln ie podkreślić. W  w y 
łączniku tym  (rys. 1) F a b ryk a  A p a ra tó w  E lek tryczn ych  
K. Szpotański i S-ka, S. A. dla szybkiego i n iezaw od 

nego p rzeryw an ia  luku ■—  zastosowała specjalne k o m o- 
r y olejowe. K om ory  te w yróżn ia ją  się następującym i ce 
chami charak terystycznym i:

pełnym  w ykorzystan iem  i w łaśc iw ym  ujęciem  stru 
m ienia gazów, w tym  g łów nie wodoru; 
zastosowaniem  w szystk ich  najenergiczniej dz ia ła 
jących  czynn ików  deionizacyjnych ; 
brakiem jakichkolwiek części ruchomych, mogą
cych się zatrzeć, a także brakiem sprężyn, klapek

Rys. 1.
W y łą cz n ik  o le jow y o mocy odłączalnej 500 M V A  
na nap ięcie robocze 6 k V . (K. Szpotański i S-ka).

P rz y  w yłączan iu  zwarć wykorzystywany jest tylko 
olej w  kom orach. Wewnątrz zbiornika olejowego ciśnienie 
nie powstaje. Pozostały olej służy jedynie jako izolacja 
i może być zastąpiony innym  materiałem (porcelana, po
w ietrze).

W szys tk ie  w ytw ó rn ie  starają się przeprowadzić 
tę zasadę. Pe łn ym  jej rozw in ięc iem  by ło  wykonanie przez 
wspom nianą wyżej firm ę wyłącznika m ałoolejowego na na
pięcie robocze 150 000 V i 1 500 000 kVA m ocy odłączalnej, 
w  którym  zam iast dotychczasow ych  4 600 litró w  oleju użyto 
ty lko  40 litrów . W y łą cz n ik i te sk ładają  się przy tym  z 3 od
dzielnych biegunów i w  każdym  z nich, —  d la odizolowania 
od ziemi części prąd w iodących  użyto porce lany. W związ
ku z dążeniem dla osiągnięcia jak najw iększej mocy od
łączalnej w y łączn ikó w  w ytw ó rn ie  k ra jow e  z w ró c iły  w roku 
obecnym uwagę na przeprowadzenie w  specja lnych  sta 
cjach dużej mocy prób wyłączników w ysokiego nap ięcia

-
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w ykonanych  w Po lsce. D ane o tych  próbach zaw iera 
tabela I.

T a b e l a  I.

W ytw ó rn ie  krajow e
W y n ik i prób

moc
odłączalna

w yłączn ika

napięcie
robocze

Gdzie
próbowano
w yłączn ik

K. Szpotański i S-ka 1500 M V A 150.000 V we F ran c ji

S. K le im an  i S-wie 515 M V A 35.000 V w  Szw ecji

W y łą cz n ik  dużej mo
cy odłączalnej Fabryki 
Aparatów  Elektrycznych
S. Kleiman i S-wie za
opatrzony jest w  kom ory 
różnicowo - strum ieniowe 
(rys. 2), w  k tórych  gazy 
pow sta łe  p rzy w y łącz a 
niu prądu nie są w yk o 
rzystyw ane bezpośrednio, 
lecz oddz ia ływ u ją  na t ło 
czek, k tó ry  z ko le i po 
woduje wytirysk oleju do 
w nętrza łuku. T łoczek  
ten u trzym yw any jest w 
odpow iednim  położeniu 
zapom ocą sprężyny. D o l
na część kom ory w yp o 
sażona jest w  zaw ory, nie 
pozw ala jące na wzrost 
ciśn ien ia ponad okreś lo 
ną wysokość.

W y łą cz n ik  Fabryki 
Aparatów Elektrycznych 
Inż. Jó ze i Imass, 30 kV,
500 M V A  został w yp o sa 
żony w  kom ory w yb u 
chowe, cha rak te rys tycz 
ne tym, że pow stają w 
n ich duże ciśn ien ia w e 
w nątrz  kom ory; gaszenie 

luku odbyw a się tu przez g w a łtow ny w y p ły w  strum ienia 
gazów z kom ory wzdłuż noży —  w  dół w yłączn ika .

Na zakończenie poru 
szymy jeszcze - w  k ilku  
słowach —  kw estię  w y łą cz 
n ików  b e z o l e j o w y c h .
Bezolejowe wyłączniki po
wietrzne zadem onstrow ała 
firma K. Szpotański i S-ka.
W y łą cz n ik i powyższe są tym 
ciekaw e, że n ie  potrzebują 
ani oddzielnych  sprężarek, 
ani bu tli ze sprężonym  p o 
w ietrzem , nie posiadają ani 
rurociągów  ani za w o t ó w  po
w ietrznych. W ys ta w io n o  w y 
łączn ik 20 k V , 500 A  o mocy 
200 M V A , jeden z 10 d ostar
czonych do now ow ybudow a- 
nej przez K ra jo w ą  E le k 
tro w n ię  Pom orską  G ródek  
e lek tro w n i parow ej w  G d y 
ni (rys. 3).

R ys. 2.
Kom ora różnicowo-strum ienio- 
wa do w y łączn ika  dużej mocy 

(S. K le im an  i S-ie).

Rys. 3.
W y łą cz n ik  pow ie trzny bez- 
sprężarkow y, bezolejowy, 
20 kV , 500 A , 200 M V A  

(K . Szpotańsk i i S-ka).

Małe silniki elektryczne. i„*. w. s-ki.

Po  silnej depresji, jaką k ilk a  la t temu przeszły w szyst
k ie w y tw ó rn ie  maszyn e lektrycznych , daje się obecnie od 
czuć pewna, zwolna postępująca poprawa. Zw łaszcza w  
dziedzinie budow y m a ł y c h  siln ików  e lektrycznych , g łów 
nie dla prądu trójfazowego, zapotrzebow anie stale rośnie. 
W p ły w a  na to w  p i e r w s z y m  rzędzie ogólny rozwój 
e lek try fik ac ji kraju. Rozbudow a sieci e lek trycznych  umoż
liw ia  coraz to szerszym kręgom odbiorców  korzystan ie z 
energii e lektrycznej. Pośród  nich sporo jest fabryk , d rob 
nych w arsz tatów  rzem ieśln iczych, a naw et osób p ry w a t
nych, iktóre do napędu sw ych  maszyn używ ają  małych sil
ników elektrycznych.

D r p g i m  w ażnym  czynnikiem , k tó ry  w yb itn ie  w p ły 
nął na rozwój tego typu siln ika, jest coraz częstsze stoso
w an ie  napędu jednostkowego, zam iast stosowanego dawniej 
napędu grupowego. Po rów n an ie  obu tych  system ów w y p a 
da w  w iększości w yp ad ków  na korzyść napędu każdej m a
szyny o d d z i e l n y m  siln ikiem . Z a le ty  są oczyw iste: nie- 
ty lko  w iększa  swoboda w  roz lokow aniu  poszczególnych 
maszyn, w iększy  stopień bezp ieczeństw a dla obsługi, le p 
sza sprawność dzięki un ikn ięciu  strat w  transm isjach i ło 
żyskach, ale i możność lepszego w yko rzystan ia  samych 
s iln ików  napędow ych . Duże siln ik i używ ane do napędu 
grupowego mają w p raw dz ie  lepszy spó łczynn ik  m ocy 
i spraw ności, niż jednostk i małe. Sy tu ac ja  zm ienia się n a to 
miast całk iem , gdy te duże m aszyny obciążone będą t y l 
ko c z ę ś c i o w o .  Sp raw ność  —  a zw łaszcza spó łczynn ik  
m ocy —  pogarszają się w ów czas znacznie. Ile k ro ć  zatem 
nie w szystk ie  m aszyny robocze napędzane m ają b yć  jedno
cześnie, to szereg m ałych  s iln ikó w  użytych  do napędu jed 
nostkow ego p raco w ać  będzie ekonom iczniej, mimo p rzew aż
n ie w iększych  kosztów  inw estycy jnych .

M im o iż wyższość napędu jednostkow ego uznana jest 
od dawna, jednak przez długi czas stosow anie go nie m ia 

W  om awianym  
dziale aparatów  b e z 
o l e j o w y c h  f ir 
my S. Kleiman i S-wie 
oraz inż. J .  Imass 
w ys ta w iły  jedynie od
łączniki m a ł o o 1 e- 
j o w e ; p i e r w s z a  
—  na nap ięcie  r o 
bocze 20 k V  i moc 
odłączalna 25 M V A , 
zaopatrzony w  2 wy- 
zwalacze nadmioro- 
wo - czasowe, —  d r u -  
g a (rys. 4) —  na
nap ięc ie  6 k V  i 20 
M V A  rów nież z wy- 
zwalaozami. N ie w ie l
ka  moc odłączalna 
um ożliw ia stosowanie 
tych  od łączn ików  t y l 
ko w  specjalnych w y 
padkach.

O m ów iliśm y po 
kró tce  dziedzinę, w 
k tórej polski p rze
mysł e lek tro techn iczny jeszce raz w ykaza ł n iezw yk łą  swą 
prężność i zdolność dostosowania się do w szystk ich  w y 
magań rynku. To też przy e lek try fik ac ji Po lsk i przem ysł 
polski nie zaw iedzie!

Rys. 4.
O dłączn ik  m ałoo le jow y z kom ora
mi gasikowym i, i w yzw alaczam i 
nadm iarowo czasowym i, 6 kV , 

20 M V A .
(Inż, J .  Imass).



_____________________________________________________________________________
STR. 278 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  Nr - 10

ło wyraźnego w p ływ u  na budowę siln ików . Zam iast jedne
go dużego siln ika pędzącego transmisję, stosowano w p ra w 
dzie dużo m ałych  jednostek, ale każda z n ich przeważnie 
napędzała  swą maszynę zapomocą pasa, p rzy czym m onto
wano z regu ły siln ik oddzielnie na saniach, służących do 
naprężan ia pasa. P rz y  tym  rozw iązaniu, m ałe s iln ik i pod 
względem zewnętrznego wyglądu b y ły  oczyw iście  podob
ne do dużych, a w ięc  sta ły  na łapach, w a ł zaś z reguły by ł 
poziomy.

Dopiero  stosunkowo n i e d a w n o  uw ydatn ia ją  się 
tendencje lepszego dostosowania siln ika do m aszyny na 
pędzanej. P rzeg lądając kata log i dużych firm  zagranicznych, 
zauw ażyć można —  jeśli chodzi o budow ę m ałych  s iln i
kó w  e lek trycznych  —  coraz dalej posuniętą specjalizację. 
Pow ażne firm y n iem ieckie, jak SSW  i AEG, poszły naj
dalej w  tym  kierunku, w prow adzając na rynek  ca ły  sze
reg maszyn, złożonych z w łaściw e j m aszyny roboczej oraz 
s iln ika napędowego, odpow iednio ukształtowanego, przy 
czym zespół tak i pod względem m echanicznym  tw orzy  zam
kn iętą, n ierozłączną całość. To też firm y te produkują elek- 
troszlifierk i, e lek trow ierta rk i, e lek trow en ty la to ry , elektro- 
sprężarki, elektropom py, e lek trow ózk i podnośnikowe (De- 
mag) oraz szereg innych zespołów.

W e  F ra n c ji natom iast (CEM) i Szw ajcarji (BBC) roz
wój poszedł i n n ą  drogą. Chodziło o stworzenie tak ich  s il
n ików , k tó reby  bez trudu można by ło  przybudować, nabu- 
dować, lub w budow ać w  napędzaną maszynę, nie w y k ra 
czając p rzy tym  poza ram y w łaściw ego  budow n ictw a m a
szyn e lektrycznych .

U  nas w  kraju  przem ysł e lektro techn iczny postaw ił 
sobie podobne zadanie, co n iew ą tp liw ie  uznać należy za 
słuszne podejście do zagadnienia. D ając bow iem  środek na 
p ędow y wszechstronnie dostosowany w  różnych kom bina
cjach do wszelkiego rodzaju potrzeb przem ysłu, głównie 
m etalowego, —  nde w kracza ją  firm y elektro techn iczne w 
zakres dzia łan ia  innych gałęzi naszej w ytw órczości, un i
ka jąc  zbędnej konkurencji z w ytw ó rn iam i obrabiarek, dźw i
gów, w en ty la to rów , sprężarek itp. Je d y n ie  w dziale m ałych  
pomp zanotować można w y ją tk i, k tóre dają się w y tłu m a 
czyć tą okolicznością, iż zespoły pom powe stanow ią kon 
strukcyjn ie  tak zw artą  całość, że m echaniczne rozdzie le
nie części e lektrycznej od hydrau licznej nie zawsze da ło 
by dobre w yn ik i.

Rys. 1. Rys. 2.
S iln ik  budow y zam kniętej S iln ik  z w ałem  poziomym 

z w ałem  poziomym na ko łn ierzow y. '
łapach.

F ak t, iż przodujące kra jow e w ytw ó rn ie  maszyn e lek 
trycznych  w  krótk im  stosunkowo czasie zdo ła ły  w ypuścić  
na ryn ek  szereg now ych  konstrukcji, odbiegających p rze
w ażn ie daleko od dawniej jedynie produkowanego „n o r 
m alnego”  typu małego siln ika na łapach, —  pow itać  n a 
leży z dużym uznaniem. D ow odzi on, że nie obce są nam

tendencje p rzejaw iające się w  techn ice ś w i a t o w e j  i z e  
w  tej dziedzinie rórwnież osiągnęliśm y gospodarczą samo
dzielność. N ie  tak  dawno wszak siln ik ko łn ie rzo w y  można 
było  im portow ać z zagranicy, jako „sp ec ja ln y ” , w  k ra ju  nie- 
w yrab iany, a w ięc  ko rzysta jący  z ulgi celnej fabrykat.

Rys. 3. Rys- 4-
S iln ik  z wałem  pionowym . S iln ik  zam knięty bez łap

z 3-raa płaszczyznam i do 
dobudowania.

W y s ta w a  Przem ysłu  M eta low ego  i E lek tro techn iczne 
go dała dużo sposobności do porów nan ia  poszczególnych 
now ych konstrukcji. Ogólną cechą w szystk ich  bardziej no
woczesnych maszyn jest zastosowanie w irn ik ó w  zwartych 
o specjalnym  oprętow aniu  w ie loż łobkow ym  lub innym  po
dobnym, m ającym  na celu zredukow an ie prądu rozrucho
wego przy równoczesnym  zw iększeniu momentu przy roz
ruchu. D zięk i użyciu tak ich  w irn ik ó w  oraz bardziej tole
rancyjnem u stanow isku e lek trow n i granice stosowania sil
n ików  zw artych  znacznie się rozszerzyły. O ile  jeszcze k il
ka la t temu siln ik i z pierścieniami stosowano często już od 
2 K M  wzw yż, o ty le  obecnie użycie tak iego siln ika o mo
cy poniżej 5 K M , a naw et 10 K M , należy do rzadkości i sto
sowane jest przeważnie w tedy, gdy w  grę w chodzi regula
cja obrotów. O db io rcy  zyskali w obec takiego stanu rze
czy poważnie na kosztach nabyc ia  s iln ika i na łatwiejszej 
jego obsłudze.

W id oczna  jest dalej tendencja do z n o r m a l i z o 
w a n i a  pew nych  elem entów  w spó lnych  dla różnych w yko 
nań. Do tych  zasadniczych elem entów  dobudow yw ane są 
następnie części specjalne, dostosowane do różnych prze
znaczeń maszyny. T a k  np. ten sam silnik, stosownie do 
potrzeby, p rzekszta łcony może być przez odpowiednie 
ukształtowanie korpusu i tarcz łożyskow ych : na siln ik  z w a 
łem poziomym na łapach  (rys. 1); k o łn ie rzo w y  do dobudowa
nia z boku (rys. 2); na s iln ik  z w a łem  p ionow ym  z kryzą u 
podstaw y (zw yk le  w ów czas jest on chron iony daszkiem od 
w ody kap iącej z góry) (rys. 3); na siln ik do w budow an ia  (bez 
jednej tarczy łożyskow ej) wzgl. do zam ocow ania w  maszynie 
napędzanej przy pom ocy obrobionych 3 płaszczyzn na kor
pusie (bez łap  i ko łn ierza ) (rys. 4) *). T a  przystosowyw alność 
g łów nych elem entów  s iln ika  do różnych  rozw iązań konstruk
cyjnych  stanow i jedną z najw iększych  zalet tego typu siln i
ków.

Pod  względem b u d o w y  w szystk ie  nasze w y tw ó r
nie ograniczają się przew ażnie do dwuch typów , budowy 
okapturzonej (symbol D  lub E  w edług P N E ) ,  oraz budowy 
zam kniętej (sym bol E ). Te  ostatn ie siln ik i budow ane są czę
sto (dla n ieco w iększych  m ocy od 2 K M  w zw yż) z w en ty 
lato rem  osadzonym na zewnątrz korpusu i odpow iednio 
osłoniętym  od uszkodzenia i dotkn ięc ia . Z ap ew n ia  to s il
n ikow i intensyw ne chłodzenie. B ud o w a  zam knięta z ch ło 
dzeniem pow ierzchn iow o-żebrow ym  stosowana jest prze-

*) Zd jęcia  zostały dostarczone przez Z ak ła d y  E le k t ro 
m echaniczne Rohn-Zie lińsk i (lic. B ro w n - B o ve d ) S. A Jtc.

i
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ważnie dopiero  dla n ieco w iększych  typów  (powyżej 5 K M  
przy ok. 1 500 obr/min), choć n iektóre firm y stosują ją na 
wet już p rzy b. m ałych  jednostkach, przy czym n iek iedy 
żebra sk ierow ane są nie wzdłuż osi siln ika, lecz w  poprzek. 
Taka  konstrukc ja  w yk lu cza  jednak równoczesne chłodze
nie s iln ika przy pom ocy osłoniętego zewnętrznego wentyla- 
torka, gdyż żebra przeszkadzają swobodnemu p rzep ływ ow i 
powietrza.

Co do łożysk, to powszechnie niem al stosowane są 
łożyska kulkowe z w y ją tk iem  specjalnych  s iln ików  c icho 
bieżnych. Now oczesne łożyska przodujących  m arek św ia 
tow ych napełn iane są smarem, w ystarcza jącym  dla k ilk u 
letniej p racy. Stosow an ie  sm arow nic S tau ffe ra  jest w ó w 
czas zbędne i uważane jest naw et za szkodliwe, gdyż daje 
pokusę obsłudze do zbyt częstego sm arow ania łożyska nad 
m ierną ilością  tłuszczu bez możności oczyszczenia kulek 
od starego, zużytego już smaru.

W  paw ilonach  e lek tro techn icznych  W M E L  m ieliśm y 
możność oglądać m ałe siln ik i na sto iskach w szystk ich  pow aż
niejszych w y tw ó rn i m aszyn e lek trycznych  w  Po lsce, jak 
Elektrobudowa, Skoda, Schwabe, PTE oraz K. i W. Pu- 
stoła, przy czym najw iększą  ich  ko lekcję  z uwzględnieniem  
różnych odm ian konstrukcy jnych  w ystaw iono  na stoisku f ir 
my Rohn-Zieliński.

Poza firm am i produku jącym i siln ik i e lektryczne, spo
rą ilość s iln ików  w ystaw iono  także na sto iskach przemysłu 
m etalowego i przetwórczego, razem  z maszynam i napędza
nymi. D a je  się tu zauw ażyć dużo c ie kaw ych  konstrukcyjn ie  
rozwiązań zespolenia s iln ika z maszyną napędzaną. Ja k o  
przyk ład  dostosowania w łaściw ego  ukszta łtow an ia  siln ika 
do konstrukcji m aszyny w ym ien ić  można m. in. trójwrzecio- 
nową w ie rta rk ę  firm y J .  Jo h n , której ko lum ny uw ieńczone 
są u góry doskonale harm onizującym i z ca łością  p ionow ym i 
silnikami.

W yk o n an e  w  całości w  kra ju  eksponaty W M E L  sta 
now ią dowód, że w  dziedzinie m ałych  siln ików  osiągnęli
śmy w  dużym stopniu sam ow ystarcza lność krajow ego p rze
mysłu i że w  ogromnej w iększości w yp ad ków  nabyw ca  
znajdzie na ryn ku  najbardziej mu odpow iadający typ s il
nika.

W  jakim  k ierunku  pójdzie d a l s z y  rozwój w tej 
dziedzin ie? N iew ą tp liw ie  nastąp i jeszcze dale j posunięta 
specjalizacja zarów no pod względem  funkcjonow ania, jak i 
zewnętrznej budow y siln ików . Perwne k ro k i w  tej m ierze 
już uczyniono, jak k o lw ie k  rezu lta ty  n ie  b y ły  jeszcze na 
W ys ta w ie  w  form ie eksponatów  w idoczne. I tak  np. rozpo
częto już w  kra ju  p rodukcję m ałych  s iln ików  z przełączal- 
ną ilośc ią  biegunów, um ożliw ia jących  o trzym yw an ie  k ilku  
szybkości w iro w an ia  przez proste p rzełączen ie uzwojenia. 
(Rohn-Zieliński S. A . oraz P . Z. Skoda S. A .). Ja k o  dalszy 
k rok do usam odzieln ienia się od zagran icy  na leża łoby w p ro 
w adzić  na ryn ek  siln ik i o ksz ta łtach  zupełn ie odm iennych 
od zw yk łych , np. siln ik i do napędu p ił tarczow ych , k tó rych  
średnica jest szczególnie m ała w  porów nan iu  z długością. 
T ak ie  i tym  podobne specjalne w ykonan ia  op łaci się p ro 
dukow ać z chw ilą, gdy ogólna popraw a  kon junktu ry  pozw oli 
liczyć producentom  na odpow iednio w ie lk i zbyt tego ro 
dzaju w yrobów .

W  każdym  razie, oglądając w ystaw ę W M E L ,  docho
dzi się do wniosku, że dotychczasow e w yn ik i w  dziedzinie 
budow y m a łych  s iln ików  e lek tryczn ych  są d o s k o n a ł e .  
M ożna w ięc  w y raz ić  uzasadnioną nadzieję, że dalszy roz 
wój będzie rów n ie  pom yślny tak  pod względem  celow ości 
konstrukcji, jak  i so lidności w ykonan ia .

Produkcja elektrycznych przy- 
rzqdów pom iarow ych w Polsce.

Inż.-elektr. T. K.

W  a rtyku le  tym  zajm iem y się w y łączn ie  produkcją 
e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych  typu w skazów ko 
wego, czy li t. zw. m i e r n i k ó w  e lektrycznych .

M yś l podjęcia w  kraju  w yrobu  e lek trycznych  przyrzą
dów w skazów kow ych  k ie łk o w a ła  w  um ysłach naszych prze
m ys łow ców  już oddawna. Jeszcze w  roku 1926, a może n a 
w et wcześniej, pew ne sfery przem ysłow e oraz poszczególne, 
bardziej w n ik liw e , jednostki zw raca ły  uwagę na wysoką, 
bo w ynoszącą parę m ilionów  złotych, pozycję, jaką  stano
w ił w ówczas im port z zagran icy wszelkiego rodzaju e lek 
trycznych  przyrządów  pom iarow ych. G d y  w  r. 1929 pozycja 
ta p rzekroczy ła  sumę 4 m ilionów  złotych, zaczęto się już 
pow ażnie zastanaw iać nad tym, jak ie  są realne m ożliwości 
rozpoczęcia p rodukcji e lek trycznych  przyrządów  pom iaro
w ych  w  kra ju  i jak ie  są u nas w arunki rozwoju tego p rze
mysłu.

N iebaw em  przekonano się, że po to, aby stw orzyć 
u nas m asową produkcję chociażby n iek tó rych  z pośród 
częściej używ anych  typów  e lek trycznych  przyrządów  po
m iarow ych  należa łoby,

1. posiadać k a p i t a ł  na stworzenie dużej jednostki 
przem ysłow ej (ok. 500 000 zł);

2. m ieć zagw aratow any r y n e k  zbytu;
3. rozporządzać w yk w a lif ik o w an ym  personelem  tech 

n ików  —  specjalistów  oraz w yspecja lizow anym  personelem  
pomocniczym, i w reszcie

4. być pew nym  p o p a r c i a  m iarodajnych  czynników  
co do och rony  rynku  krajow ego przed zalewem  ze strony 
fab ryka tó w  zagranicznych przez w yd atn e  podwyższenie cła 
przyw ozowego na w szelkiego rodzaju przyrządy pom iarow e.

W  roku 1929 p ien iędzy by ło  dość. W yk w a lif ik o w an ych  
i zdolnych techn ików  m ieliśm y rów nież pod dostatkiem , 
b r a k  nam by ło  natom iast rynku  zbytu. W  dodatku c ł o 
przyw ozow e na przyrządy by ło  zbyt niskie, w sku tek  czego 
w ykon an y  w  kra ju  przyrząd k a lk u low a ł się o w ie le  d r o 
ż e j  od zagranicznego. Z tego też względu zaniechano 
naraz ie stw orzen ia u nas na dużą skalę om awianej gałęzi 
przemysłu.

N a leża ło  zatem podejść do sp raw y z innej strony, 
dzia ła jąc na razie na  mniejszą skalę i zapewniając sobie w 
p ierw szym  rzędzie rynek zbytu. N iebaw em  zaczę ły u nas 
p ow staw ać drobne p lacó w k i o m ałym  zasobie pieniędzy, 
i one to w łaśn ie  pod ję ły  w a lk ę  o pozyskan ie krajow ego 
rynku  zbytu. N ie  będąc w  stanie p rodukow ać tow aru  na 
sk ład  d la sprzedaży detalicznej, w y tw ó rn ie  te zaczęły się 
starać o w i ę k s z e  jednorazow e zam ówienia. M a ją c  jed 
nakże dotychczas do czyn ienia  w y łączn ie  z w yrobam i za
granicznym i, n i e u f n i  odbiorcy żądali p rzedstaw ian ia  so
bie przy przetargach m o d e l i  p rzyrządów  o ferow anych  
przez n ow opow sta łe  p laców k i. To  też wszelk im i m ożliw ym i 
środkam i, z najw iększym  n ieraz w ysiłk iem , stające do p rze 
targów  p la có w k i k ra jow e  bu do w a ły  m odele p rzyszłych  
sw ych  w yrobów , sta jąc następnie z nim i do konku rencji —  
wszędzie tam, gdzie ty lk o  b y ła  nadzie ja na uzyskan ie w ię k 
szego zam ów ienia. W  tak ich  to w arunkach , w  ciężkiej n ie 
raz w a lce  konkurencyjne j, k ra jow e  p lacó w k i zdobyw a ły  
p ierw sze sw e zam ów ienia na m ające być  w ykonane  w  k ra 
ju e lek tryczne  p rzyrządy pom iarow e. W  tym  też m iejscu 
na leży podz iękow ać w szystk im  instytucjom  i czynn i
kom, k tó re  w  swoim  czasie poparli zam ów ienia p io n ie r
skich  naszych p lacó w ek  w  dziedzin ie p rodukcji e le k try cz 
nych  p rzyrządów  pom iarow ych  przez w yróżn ien ie  m odeli
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kra jow ych , zachęcając p laców k i do dalszej w y trw a łe j i
owocnej pracy.

W  ten sposób p laców ki, k tó rych  modele zostały tu 
i ówdzie z a a k c e p t o w a n e ,  otrzym ują zam ówienia, n ie 
jednokrotn ie odrazu na k i I k a s e t sztuk, utrzym ują sw ą egzy 
stencję i podejm ują w yrób  przyrządów  pom iarow ych. T ak  
w łaśn ie pow sta ła  np. w  r. 1930 pierw sza w  kra ju  w ytw ó rn ia  
e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych  „Bem ar’ , w  G ro 
dzisku M azow .

O d tej też pory datuje się r o z w ó j  naszej produkcji 
e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych. Jednocześn ie  f ir 
my, k tó rych  modele zostały —  z ty ch  czy innych względów 
—■ odrzucone, zakończyły  natychm iast swój żywot, jak np. 
firm a ,,M ilavo ".

W  ślad za firm ą „B e m a r” rozpoczyna produkcję n ie 
k tó rych  e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych  (typu 
s z k o l n e g o )  f-ma „N asz Sklep „U rania” w W arszaw ie  
oraz Inż. E, Romer w e Lw o w ie . Rów nocześn ie w K a to w i
cach rozpoczyna sw ą działalność firma „Pomiar'

W  r. 1932 zapoczątkow uje produkcję p rzyrządów  po 
m iarow ych  założona już k ilk a  la t przedtem  firma „Dacho , 
w  rok zaś później pow sta ją  firm y „W olton” i „W epp . 
W  roku 1933 Po lsk ie  Z ak ład y  E lek tro techn iczne  „E ra” we 
W ło ch a ch  p. W arszaw ą , uzyskują od w iedeńsk ie j firm y 
„N o rm a ” licencję na w yrób  e lek trycznych  przyrządów  po
m iarow ych  i w k ró tce  potem (w r. 1934) rozpoczynają p ro 
dukcję.

W  końcu roku 1934 organizuje u siebie produkcję 
m i e r n i k ó w  Fabryka Aparatów Elektrycznych K. Szpo- 
tański i S-ka, W arszaw a . W reszc ie  w  roku  1935 firma „ S t a 
n ia ła ", W arszaw a , uzyskuje od francuskiej firm y „Chauvin 
Arnoux” licencję na w yrób  przyrządów  pom iarow ych, po 
czerń przystępuje do prac organizacyjnych.

P rócz  tego k ilk a  firm  zorganizowało u siebie p roduk 
cję p rzyrządów  s p e c j a l n y c h ,  j ak p r z e k a ź n i k i  t y 
pu Deprez d 'A rso va l'a  (np. firm a Z. Romanowski), p i r o 
m e t r y  —. ( Państwowa W ytwórnia Uzbrojenia, inż. J .  Zub
ko, Cerdent i inni).

N a leży  w reszcie  wspom nieć o powstaniu szeregu 
d r o b n y c h  w arsztatów , k tóre usiłu ją roizpocząc produk 
cję p rzyrządów  pom iarow ych, zajmując się jednocześnie na
p raw ą tych  przyrządów.

W ie lk ą  rolę p ion ierską w  dziedzinie rozwoju krajow ej 
p rodukcji e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych  odegrało 
M in isters tw o  Przem ysłu  i H and lu  —  w pierwszym  zaś rzę 
dzie jego kom órka —  Główny Urząd Miar i Wag, który  
wszelkim i środkam i natury technicznej i  m oralnej popiera 
rozwój naszego przemysłu przyrządów  pom iarow ych. Poza 
tym  w  głównej m ierze do opanowania krajow ego rynku  
zbytu przyczyn iła  się nowa (podwyższona) taryfa  celna na 
e lek tryczne przyrządy pom iarowe, k tóra  weszła w życie
z dn. 11.X .1933 r.

O bserw u jąc zm iany wartości importu zagranicznego
w om awianej dziedzinie od r. 1927 (rys. 1), w idzim y g w a ł
tow ny jego s p a d e k ,  poczynając od r. 1929 do r. 1934, na 
stępnie zaś znów —  zupełnie zrozum iały —  nieznaczny jego 
wzrost. B ad a jąc  dokładn ie sta tystykę tego im portu za ostat
nie trzy  lata, dochodzimy do przekonania, że najw ięcej 
sprowadzam y z zagranicy przyrządów  dużych, o wadze 
w iększej od 5 kg oraz przyrządów  średnich o wadze od
5 __  0,5 kg; przyrządów  m ałych  natom iast —  o wadze do
0 5 kg - sprowadzam y obecnie znikomą ilość. T łum aczy się 
to tym, że nasz przem ysł m iern ikow y nastaw iony jest, po 
w iększej części, w łaśn ie na m ałe e lektryczne przyrządy p o 
m iarowe. Tab e la  I podaje wagi sprowadzonych z zagranicy 
do kraju  za ostatnie 3 la ta  przyrządów  oraz ich przyb liżo 
ny koszt za 1 kg.

T A B E L A  I.

R o k
Brzyrządy 
o wadze 

do 0,5 kg.

P rzyrządy 
o wadze 

od 0,5— 5 kg.

Przyrządy 
o wadze 

powyżei 5 kg

1934
1935
1936

1600 kg. 
2300 „  

ok. 2100 „

6700 kg. 
7700 „ 

ok. 6900 „

8100 kg 
4700 „ 

ok. 8200 „

Przeciętna cena 
za 1 kg. z cłem

ok. 90 zł. ok. 60 zł. ok. 50 zł.

C ło  za 1 kg. 15 z ł.*) 12 zł. 10 zł. i 8 zł. 6,3 zł. i 5 zł.

Eksp ortu ją  do nas przyrządy pom iarow e w  pierwszym 
rzędzie Niemcy, następnie Ang lia , S tan y  Zjednoczone A . P., 
A ustria  i F ranc ja . N a  podstaw ie dotychczasow ych  w yn ików  
osiągniętych w  Po lsce  w  dziedzinie e lek trycznych  przyrzą
dów pom iarow ych  oraz na podstaw ie pew nych  analogii, 
śm iało można tw ierdzić, że gdyby podwyższono u nas cło 
na przyw óz z zagran icy e lek trycznych  przyrządów  pom ia
row ych  w szystk ich  rodzajów  do wysokości, dajm y na to, 
c ła  na liczn ik i energii e lektrycznej ftj. do zł 22,5 oraz zł 18 
albo wyżęj za 1 kg —  n iezależnie od w ag i pojedynczej 
sztuki), w ów czas produkcja p rzyrządów  pom iarow ych  w 
Po lsce  rozw inę łaby się w k ró tce  do tego stopnia, że całe za
potrzebow anie rynku  krajow ego zostałoby ca łko w ic ie  po
k ry te  z n ie licznym i, oczyw iście  w y jątkam i, —  ograniczony
mi do przyrządów , k tó rych  p rodukcja w  kra ju  bezwzględ
nie się nie op łaca —  ze względu na m ałe zapotrzebowanie.

m i/jo n ę / * / ;

3

2

1

O
1927 28 29 30 31 32 33 34 35 36

Rys. 1.
W y k re s  p rodukcji k ra jow ej oraz im portu zagranicznego 

e lek trycznych  przyrządów  pom iarow ych.

Co do m e t o d  stosow anych  przy p rodukcji e lek trycz 
nych przyrządów  pom iarow ych, to n iek tó re  nasze sfery 
naukowe, a naw et przem ysłowe, są stanowczo w  błędzie, 
mniemając, że produkcja  ta jest o ty le  trudniajsza i od
mienna od produkcji innych p recyzyjnych  przyrządów  (jak 
np. liczn ik i, autom aty telefoniczne lub spraw dziany), że się 
nie da jej w  kraju  uruchom ić. Ja k  tam, tak i tu, wym agana 
jest po p ierw sze duża d o k ł a d n o ś ć  w w ykonan iu  i to 
w dodatku, naw et nie tak może w ie lka , jak np. przy spraw-

*) P ie rw sze  liczby c ła  odnoszą się do w yro b ó w  spro 
w adzanych z kra jów , z k tó rym i Po lska  nie posiada tra k ta 
tów  handlow ych, drugie do k ra jów , z k tó rym i w iążą 
nas um owy handlowe.
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dzianach; po w tó re  kon ieczne są pew ne o b l i c z e n i a ,  —  
me na w ytrzym ałość , oczyw iście, —  lecz obliczenia czysto 
e lektryczne, n iezm iernie cząstokroć dokładne i tym  trud 
niejsze, im bardziej dok ładny ma być przyrząd.

Możliwości produkcyjne fabryk  naszych są duże; 
p ierw szorzędnych techn ików  i p recyzy jnych  m echan ików  m a
my także pod dostatkiem , n ic w ięc, zdaw ałoby się, nie stoi 
na przeszkodzie, aby nasz przem ysł m iern ikow y rozrósł się 
należycie. S ą  tu jednakże i pew ne t r u d n o ś c i  —  natury 
techniczno - produkcyjnej. Po lega ją  one g łów nie na braku 
pew nych su row ców  oraz n ieop łaca lności p rodukcji n ie k tó 
rych części sk ładow ych  do przyrządów  pom iarow ych. 
A  w ięc  b rak  nam np. dobrego gatunku żelaza antymagne- 
tycznego (t. zw. szwedzkiego) na rdzenie ruchom e p rzyrzą 
dów elektrom agnetycznych, b rak  dobrej sta li na magnesy 
stałe, brak  w p ra w y  p rzy obróbce term icznej oraz m agneso
waniu magnesów, zupełny brak  d ru tów  naw o jow ych  w  g ra
nicach od 0  0,02 do 0  0,05 mm —  w  izo lacji em aliow ej 
i jedwabnej, b rak  dobrej jakości d ru tów  o średn icy  od 0,06 
mm do 0,08 mm, zupełny brak  w szelk ich  drutów  oporowych, 
brak w reszcie kam ien i łożyskow ych  syn te tycznych  oraz spi- 
ralek do m echanizm ów ruchom ych.

P o  tym  pobieżnym  zobrazowaniu stopniowego rozro 
stu k r a j o w e j  w ytw ó rczo śc i e lek trycznych  przyrządów  
pom iarow ych  i om ów ieniu trudności, na jak ie  w ytw órczość 
ta n ap o tyka ła  i dziś jeszcze napo tyka  —  przyjrzyjm y się 
bliżej obecnemu stanowi tej gałęzi naszego przem ysłu oraz 
jej m ożliwościom  rozw ojow ym  na przyszłość. N ie  będziemy 
tu op isyw ać poszczególnych metod fabrykacy jn ych , stoso
wanych przez w y tw ó rn ie  k ra jow e, wspom niem y ty lko , że 
przy fab ryk ac ji i labo rato ry jnym  badaniu e lek trycznych  
przyrządów  pom iarow ych  operujem y częstokroć tak  drob 
nymi w artościam i jednostek e lek tryczn ych  (rzędu „m ik ro ” ), 
że słusznie techn ika budow y e lek trycznych  przyrządów  po
m iarow ych zaliczana b yw a  do techn ik i p rądów  słabych.

Przechodząc do poszczególnych w ytw ó rn i kra jow ych , 
będziemy je om aw ia li w  ko le jności a l f a b e t y c z n e j .

„Bem ar" W y tw ó rn ia  P rzyrządów  E lek tryczn ych  w 
Grodzisku Maz., buduje obecnie m a s o w o  m ałe p rzyrządy 
pom iarow e systemu Deprez d 'A rsonva l'a , o średn icy ok. 
65 mm i dow olnym  zakresie wskazań, oraz p r ó b n i k i  
ogniw tego samego w ym iaru . P rócz  tego w y rab ia  ona, ró w 
nież masowo, m i e r n i k i  i z o l a c j i  typu krzyżowego z 
przekładnią, o m o m i e r z e  oraz duże e lek trow n iana  
w a t o m i e . r z e  elektrodynam iczne. Sp row adzane są 
przez firm ę z zagran icy w y łączn ie  sp ira lk i i łożyska, a ta k 
że drut n aw o jow y m iedziany (do 0,08 mm) oraz drut opo
rowy. Pozosta łe  części w yrab ian e  są w  kraju  z m ateria łów  
kra jow ych .

„Chauvin A rnoux” Fabryka Przyrządów Pomiaro
wych w Polsce Sp. z o. o. pow sta ła  dzięki zabiegom firm y 
„S ta n io la ” . F irm a  C hauvin  A rn ou x  produkuje masowo m a
łe p rzyrządy D ep rez-d 'A rsonvala  na prąd sta ły  (próbniki 
ogniw) oraz rozpoczę ła  produkcję dużych przyrządów  
elek trow n ianych , e lektrom agnetycznych  i magneto - e le k 
trycznych średniej w ie lko śc i [ 0  ok. 150 m/m) w edług l i 
cencji „C h a u v in  A rn o u x ” w e F ranc ji. Do w yrob u  p o w yż 
szych p rzyrządów  firm a stosuje po w iększej części p ó łfa 
b ryk a ty  pochodzenia krajow ego. W  nied ług ie j przyszłości 
firma zam ierza w ypuścić  na rynek k ilk a  typów  p rzy 
rządów.

F irm a  „D acho” , nastaw iona obecnie na dużą skalę na 
nap raw ę w sze lk ich  przyrządów  pom iarow ych  od elektrow- 
n ianych  do lab o ra to ry jn ych  i ga lw anom etrów  w łącznie, jest 
w  trak c ie  op racow an ia  w łasnych  m odeli p rzyrządów  i za
m ierza w  kró tk im  czasie rozpocząć ich produkcję.

Po lsk ie  Z ak ład y  E lek tro techn iczne  „ E r a ”  produkują 
am perom ierze (rys. 2) i w o ltom ierze elektrom agnetyczne o 
średn icy podstaw y 85, 130, 160 i 200 mm; obudowa p rzy 
rządów  o średnicy 85 mm w ykonana jest z bakelitu . N a

Rys. 2.
Am perom ierz  elektrom agnetyczny.

(P. Z. E . „ E r a ” ).

dużą skalę w yrab ia  „ E r a ”  również małe m agnetoelektrycz- 
ne przyrządy ( 0  55) typu Deprez d 'A rso nva l'a  na prąd sta 
ły  (rys. 3), stosując w łasne magnesy w ytw arzane ze stali, 
wo lfram ow ej Bó h le ra  (rys. 4). M ożliw ości p rodukcyjne fa-

Rys. 4.
M agnes w  w ykonan iu  k ra 
jowym , przeznaczony dla 
przyrządów  pokazanych na 

rys. 3.

Rys. 5. 
M iliam perom ierz  typu 
Deprez —  d’A rson va l'a ,

(P. Z. E . „ E r a " ) .

R ys. 3.
G rupa m ałych  przyrządów  m agnetoelektrycznych 

o średn icy  55 mm. (P, Z. E . „ E r a " ) .



STR. 282 W I A D O M O Ś Ć E L E K T R O T E C H N C  Z N E Nr.  10

1

b ryk i są b. duże, laboratorium  w zorcow e wyposażone jest 
w szechstronnie i w  zupełności dostatecznie. F a b ryk a  p o 
siada w yk w a lif ik o w an y  personel oraz p recyzyjnych  m echa
n ików  i obecnie jest w  trakcie  p rodukcji w yk ro jó w  i m atryc 
do budow y przyrządów  na prąd sta ły. P rócz  tego fabryka  
montuje w szelk ie p rzyrządy z części sk ładow ych  typu 
„N o rm a ” , N a  rys. 5 pokazany jest m iliam perom ierz typu 
D eprez —  d 'A rsonval'a , którego p rodukcja  została już roz 
poczęta.

„N asz Sklep U rania” w yrab ia  m ałe woltom ierze i am 
perom ierze na prąd  sta ły  i zm ienny typu szkolnego.

F irm a  „Pomiar” w  K a to w ica ch  buduje ostatnio, czę
ściowo z w łasnych  części, w o ltom ierze i amperom ierze 
elektrom agnetyczne (duże); prócz tego w ytw arza  w skaźnik i 
k ierunku  w iro w an ia  faz.

Inż. E. Romer w e L w o w ie  w y rab ia  specjalne am pero
m ierze sam ochodowe do akum ulatorów , m ałe p rzyrządy t y 
pu Deprez d 'A rso nva l'a  (p róbn ik i ogniw) oraz —  ostatnio 
m ałe p rzyrządy un iw ersa lne k ilkunastoizakresowe na prąd 
sta ły . M oż liw ości p rodukcyjne fab ryk i są dość duże i p ra 
w dopodobnie w  kró tk im  już czasie podejm ie ona produkcję 
innych  typów  przyrządów  pom iarow ych.

F irm a  „Z. Romanowski” w W arsz aw ie  produkuje wyso- 
kow artościow e przyrządy typu  Deprez d 'A rsonva l a o śred 
n icy  ok. 85 mm i stosuje je przeważnie, jako bardzo czułe 
przekaźniki. P rzyrząd y  te w ytw ó rn ia  w yrab ia  m a s o w o ,  
posługując się w łasnem i w ykro jam i i m atrycam i.

Fabryka Aparatów Elektrycznych K. Szpotański i S-ka 
rozpoczęła m asową p rodukcję przyrządów  e l e k t r o m a 
g n e t y c z n y c h  o średnicy 100 mm w obudowie bakeli-

Rys. 7.
Amperomierz elektromagnetyczny w obudowie montażowej. 

(K . Szpotańsk i i S-ka).

w yrab iane są w  kraju. O prócz tego produkow ane są w łas
nej konstrukcji e lektrom agnetyczne p rzyrządy montażowe 
(także w  obudowie wodoszczelnej) oraz w skaźn ik i kierunku 
w irow an ia  faz (rys. 9). M łod a  ta w y tw ó rn ia , k tó ra  produkcję 
p rzyrządów  rozpoczęła zaledw ie na w iosnę tego roku, po
szczycić się już może dobrym i w yn ikam i.

Do w ytw ó rn i zajm ujących się u nas p rodukcją  elek
trycznych  przyrządów  pom iarow ych  należa łoby zaliczyć 
rów nież Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne, któ
re w swoim czasie p rod ukow a ły  dla w łasnych  celów

Rys. 8.
Zespół przyrządów  przeznaczony do dźwigu. 

(K . Szpotańsk i i S-ka).

Rys. 6.
Am perom ierz  elektrom agnetyczny.

(K. Szpotański i S-ka),

tow ej (rys. 6). Ostatn io F a b ryk a  opracow ała  m odele tych 
przyrządów  o w iększych  średnicach i przystąp iła  już do ich 
produkcji. Zw ażyw szy w ie lk ie  m ożliwości p rodukcyjne fa 
b ryk i, można przypuszczać, że przyrządy ostem plowane 
„K .  Szpotańsk i i S-ka”  p rzedstaw iać będą jakość p ie rw szo 
rzędną i w  k ró tk im  czasie pokry ją  zapotrzebow anie na 
szych e lek trow n i na ten typ przyrządów . P rzyrządów  typu 
D eprez  d 'A rso n va l'a  Fab ryk a , narazie produkow ać nie za
m ierza. N a  rys. 7 w idzim y am perom ierz e lektrom agnetycz 
ny w  obudowie typu montażowego.

W y tw ó rn ia  E lek tryczn ych  Przyrządów  Pom iarow ych  
„W epp” w  W arsz aw ie  produkuje obecnie masowo małego 
typu  (o średn. 100 mm) przyrządy e lektrom agnetyczne —  
w o ltom ierze i amperom ierze (rys. 8) —  w yposażając niem i 
ponadto tab lice  do cechow an ia  liczn ików . W sz ys tk ie  części 
tych  przyrządów  —  oprócz kam ien i łożyskow ych  i sp ira lek

małe p rzyrządy spe
cjalne, jednakże w sk u 
tek  n ieop łaca lności —  
produkcję tę zarzuci
ły  i obecnie p roduku 
ją na specjalne zam ó
w ien ie magnesy stałe 
do p rzyrządów  pom ia
row ych. Do w yrobu  
magnesów sta łych  P- 
Z. T. stosują k ra jow ą  
6 %  stal w o lfram ow ą 
huty „B a i ld o n ”  typu 
T. F . 7, stal huty B a 
to ry  typu „ M A W  
oraz sta l aluminiowo- 
n ik low ą. Pon iew aż 
magnesy te są bardzo 
dobrej jakości, by łoby

Rys. 9.
W o ltom ierz  e lektrom agnetvczny 

( „ W E P P '  W y tw ó rn ia  E le k tr . 
P rzyrząd ó w  Pom iarow ych ).
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Rys. 10.
W skaźn ik  k ierunku 

w iro w an ia  faz. 
( „ W E P P "  W y tw ó rn ia  E le k tr . 
Przyrządów  Pom iarow ych ).

ciach

pożądane, aby P . Z. T. w y 
p róbow a ły  rów nież i zaczę
ły  p rodukow ać magnesy z 
innych  sta li np. ze sta li ka- 
baltow ej, —  tak  kra jow ej 
(huty Ba ildon ), jak i zagra
nicznej (Boh lera ).

Reasum ując k ró tk i ten 
przegląd k ra jow ych  firm, za j
m ujących się produkcją 
e lek trycznych  przyrządów  
pom iarow ych , spróbujem y 
podać jeszcze pew ne horo 
skopy na przyszłość —  za
równo pod względem  zw a l
czania trudności techn icz 
nych, jak i m ożliwości p rzy
szłego rozwoju.

O becny stan kra jow ej 
p rodukcji e lek trycznych
przyrządów  pom iarow ych  
pozwala tw ierdzić, że już w  
przyszłym  roku  będziem y 
mogli —  przy dobrych chę- 

w ytw arzać  następujące rodzaje przyrządów :
—  i. m ałe p rzyrządy „po p u la rn e " k ieszonkow e na 

prąd sta ły  i zm ienny;
—  2. m ałe p rzyrządy do sam ochodów;
—  3. m ałe p rzyrządy typu D eprez d 'A rso nva l'a  oraz 

próbniki ogniw;
—  4. p rzyrządy e lek trow n iane  i montażone o dow o l

nej średnicy —- elektrom agnetyczne, m agnetoelektryczne 
oraz e lektrodynam iczne;

—  5, m iern ik i izolacji, induktorow e i omomierze 
krzyżowe oraz przyrządy w ie lozakresow e na prąd sta ły 
i zmienny;

—  6. m ostki pom iarow e;
—- 7. przyrządy wodoszczelne;
—  8. p rzyrządy m ontażowe oraz specjalne (np. do 

pirom etrów).
Co się tyczy  d o k ł a d n o ś c i  wskazań, to p rzyrządy 

budowane w  kra ju  mogą bez w iększych  trudności osiągnąć 
dokładność następujących  klas, przy k tó rych  b łąd  wskazań 
wynosi (w  procentach  końcow ej w artości ska li)

H  =  dz 3 ,0 % , G  =  ±  1 ,0 % , F  =  ±  0 ,5 % .
Co się tyczy stosowania p rzy budow ie e lek trycznych  

przyrządów pom iarow ych  n iek tó rych  części pochodzenia 
zagranicznego, to przypuszczam y, że po zwalczeniu innych 
przeszkód natu ry  technicznej zmuszeni będziem y sp row a
dzać z zagran icy jedynie:

—  1, kam ien ie łożyskow e (szafiry, agaty itp.) —  syn 
tetyczne oraz p raw dziw e;

—  % sp ira lk i m iedziane bronzowe, fosforowio-bron- 
zowe oraz ze specjalnego w ysokow artościow ego  bronzu —  
t. zw. bronzu B, k tó ry  posiada doskonały spó łczynn ik sp rę 
żystości p raw ie  n iezależny od tem peratu ry  (do k ilkuset 
stopni), —  oraz

—  3, w szelk i drut oporow y (manganin, konstantan
itp.).

K ra jo w y  przem ysł e lek trycznych  przyrządów  pom ia
row ych  posunął się za ostatn ie la ta  znacznie naprzód, uzy 
skując dzięk i w ys iłkom  naszych techn ików  i inżyn ierów  
poważne w yn ik i. N a leża łoby  teraz w yraz ić  jedyn ie życzenie 
pod adresem  naszych sfer m iarodajnych, b y w yd a tn ie  pod 
w yższy li cło p rzyw ozow e na te typ y  przyrządów  e lek trycz 
nych, k tó re  są już w yrab ian e  w  kraju. Pom oc taka  ze s tro 
ny Pań s tw a  ożyw i nasz przem ysł budow y e lek trycznych

przyrządów  pom iarow ych, dając mu ponadto możność da l
szego. konsekwentnego rozwoju. A  nie zapom inajm y przy 
tym, że liczy  on obecnie już ok. 200 p racow n ików , posiada 
ok. 500 000 zł k ap ita łu  zainwestowanego oraz ok. 700 000 zł 
obrotu rocznego.

D o e lek tryk ó w  zaś naszych zw rócić  się należy z go
rącym  apelem : „Pam ię ta jc ie  o naszym przem yśle e lek trycz 
nych przyrządów  pom iarow ych ! K upu jc ie  pe łnow artośc io 
w e w y ro b y  k ra jow e"! Do p rzem ysłow ców  zaś naszych: „ P o d 
ciągnijcie wyżej nasz przem ysł p rzyrządów  pom iarow ych  i 
podnieście ich jakość"!

P r z e g l ą d  k r a j o w e j  p r o d u k c j i  
liczników  zaprezentow anej na 
WMEI.
( N a  m a r g in e s ie  W y s ta w y  W M E I).

Z w ys ta w y  W M E I  odnieśliśm y w rażenie, że w  dzie
dzinie produkcji liczn ików  energii e lektrycznej rynek  p o l
ski w  dużym stopniu uniezależn ił się od zagranicy. Im port 
liczn ików  obejmuje dziś p raw ie  że w y łączn ie  ty lko  liczn ik i 
prądu stałego, stosowane przeważnie w  m ałych  e lek tro w 
n iach  prow incjonalnych, —  o ile  pom iniem y n iektóre licz 
n ik i ze skom plikow anym i urządzeniam i t a r y f o w e  m i. 
C a łk o w ite  natom iast zapotrzebow anie naszego rynku  na 
najczęściej spotykane liczn ik i jedno- i trójfazowe jest dziś 
zaspakajane n iem al ca łkow ic ie  przez w ytw ó rn ie  krajow e.

Rozw ój p rodukcji liczn ików  w  kra ju  zm ienił c a łk o w i
cie stosunek pom iędzy odbiorcą i producentem , czyniąc go 
odmiennym od tego stosunku, jak i panow ał w  czasach im 
portu zagranicznego. Po  przełam aniu p ierw szych  lodów  n ie 
ufności do producenta, siln ie zresztą u nas zakorzenionej, 
zaczęła się rozw ijać tak  cenna dla obu stron w s p ó ł p r a -  
c a w y tw ó rcy  z odbiorcą, idąca w  k ierunku  udoskonalenia 
typów  fabrykow anych, oraz przystosow ania ich do naszych 
w arunków , nie zawsze identycznych  z zagranicznym i. Dziś—  
po latach  tej w sp ó łp racy— odbiorca ma już możność in te r
w encji a naw et poniekąd i k ie row an ia  w ytw ó rczośc ią  licz 
n ików , p roducent zaś nasz liczy  się z cennym  dośw iadcze
niem  odbiorcy dzięki czemu ma możność .rozwijania swych 
fab rykatów  w  sposób najbardziej przystosow any do w ym a 
gań k ra jow ych .

Rys. 1.
W id o k  liczn ika  na prąd tró jfazow y typu  A B C D . 

(K . Szpotańsk i i S-ka).
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Jednocześn ie  zrozumiano dotychczasow ą p o litykę  za
granicznych eksporterów , rzucających  na nasz ryn ek  tow ar 
najbardiziej konkurencyjny. Konkurencyjność  ta polegała 
bądź na najtańszym, a w ięc  i najlichszym  zazw yczaj w y k o 
naniu, bądź też na nadm iernie zredukow anej w adze licz 
n ika  um ożliw iającej najłatw iejsze przeskoczenie naszej b a 
r ie ry  celnej. W  toku rozm ów prow adzonych na W y s ta w ie  
dało się jednakże w yraźn ie  zauważyć pewne, jakgdyby, 
o trząśnięcie się z poglądów zasugerowanych przez firm y 
zagraniczne, jak np. przesadnie m ałe ksz ta łty  liczn ika (a za
tem m inim alna waga), najniższa cena i t. p.

W y s ta w a  W M E 1  nie zobrazow ała dokładn ie całej w y 
tw órczości naszej w  dziedzinie l i c z n i k ó w  energii e le k 
trycznej, przypom inając, że tako w a  istn ieje i rozw ija  się.
0  ile chodzi o poszczególne typ y  liczn ików  produkcji k ra 
jowej, to należy zw rócić uwagę na liczn ik i F a b ryk i A p a ra 
tów  E lek tryczn ych  K. Szpotański i S-ka, produkującej licz 
n ik i prądu zmiennego jedno- i trójfazowego, p rzy czym 
obydw a te rodzaje liczn ików  zostały w ystaw ione na 
W M E1 . L iczn ik i jednofazowe m odel BT4 odznaczające 
się solidną budową w ew nętrzną i dokładnością w sk a 
zań, z w raca ły  uwagę niezm iennością i precyzyjnością  
sw ych  organów regulacyjnych , osiągniętą przez zu
pełne usunięcie ruchom ych części regu lacyjnych  i za
stąpienie ich przez m ikrom etryczne śruby, pozw alające 
na dokładne i pewne przeprowadzanie regulacji. R o z 
w iązan ie to nie stosowane przez fab ryk i państw  ościen
nych  odgryw a poważną ro lę przy ciężkich w arunkach  
transportow ych, często u nas spotykanych, dając gw aran 
cję n iew raż liw ości liczn ika na wstrząsy. Co do w a lorów  
elek trycznych  licznika, to 100% przeciążalność, czuły bo 
0,3%  w ynoszący roizruch oraz duży m om ent obro tow y przy 
m ałym  zużyciu m ocy staw ia ją  liczn ik  tego typu na rów ni 
z najlepszym i fab rykatam i zagranicznym i.

W yg ląd  zew nętrzny om aw ianych liczn ików  typu BT4 
zasługuje rów nież na uwagę, przy czym celow ą inow ację sta 
now i w ykonan ie  prasowanego schematu na w ierzchu skrzyn 
k i zaciskowej licznika.

O bok liczn ików  jednofazow ych w ystaw iono  liczn ik i 
t r ó j f a z o w e  dla sieci trójprzerwodowych —  model BT7 
oraz czt er oprze wodo w y ch —  model BT8. L icz n ik i te z łożo
ne z elem entów  analogicznych do opisanego liczn ika BT4 
posiadają m. inn. urządzenie do kom pensacji w p ływ u  tem 
peratury, przy czym ich zew nętrzna osłona została zaopa
trzona w  m eta low y schem at połączeń. N a leży przyznać, że 
w a lk a  z b łędnym  przyłączaniem  liczn ika tak  często spo ty 
kanym  w  p rak tyce  prowadzona jest przez firmę K . Szpo 
tański i S-ka bardzo konsekw entn ie i pow inna by znaleźć 
należyte uznanie odbiorców.

Oprócz liczn ików  wyżej w ym ien ionych  firma K . Szpo 
tański i S-ka produkuje liczn ik i d w u  t a r y f  o w e  jedno-
1 tró jfazow e sterow ańe przez osobne zegary elektryczne, 
jak rów nież liczn ik i z ham owaniem  wstecznym  oraz liczn ik i 
z dwubiegunowym  uzwojeniem  prądow ym . Te ostatnie sto
sowane są w  sieciach z uziem ionym przewodem  zerowym  
i zapobiegają kradzieży prądu. Bud o w a  w szystk ich  tych 
typów  oparta jest na podstaw ow ym  liczn iku  typu BT4.

D r u g ą  z ko le i w y tw ó rn ią  produkującą w  kra ju  licz 
n ik i energii e lektrycznej są Państwowe Zakłady Tele- i Ra
diotechniczne fabryku jące liczn ik i typu „Siem ens W 9” . 
L icz n ik i te odpow iadają pod każdym  względem  znanemu 
eksportowem u liczn ikow i m odel „W 9” firm y Siemens- 
Schu ckert W e rk e  i posiadają w szystk ie  jego w łasności i za

lety. Zarów no waga jak i w ym ia ry  liczn ika sprowadzone są 
da minimum.

Co do w ew nętrznej konstrukc ji liczn ika, to charak te 
rystycznym  jest tu zastosowanie specjalnego urządzenia do 
kom pensaoji w p ływ u  zmian tem peratu ry  umożliwiającego 
przeciążalność liczn ika  do 200% obciążenia nom inalnego w 
granicach przep isanych uchybów .D o organów regulacyjnych 
liczn ika należą: ob raca lny magnes ham ujący, języczek ra 
m ienia zwrotnego rdzenia nap ięciowego, oraz chorągiewka 
ham ująca um ocow ana na osi układu ruchomego.

Oprócz zasadniczego modelu „ W 9 ”  Państwowe Zakła
dy Tele- i Radiotechniczne produkują jeszcze liczn ik i ra 
b atow e model „W 9 h ll” , stosowane do grzejników, oraz licz
n ik i szczytow e model „W 9s” . O ba te typy  liczn ików  stano
w ią  m odyfikację podstawowego modelu Siem ens „W 9” i po
siadają w szystk ie jego cechy.

„ T r z e c i ą  fabryką, kitóra w ys ta w ia ła  liczn ik i na 
W M E 1  b y ła  Sp ó łka  A k cy jn a  Przem ysłu  E lek tro techn iczne
go „Czechowice” w  Czechow icach.

Pokaz  tej w y tw ó rn i b y ł n ie w ie lk i pod względem ilo
ściowym , bow iem  w ystaw iono  jeden ty lko  liczn ik  typu łJ 
(rys. 2) oraz jego części sk ładow e. W  liczn ikach  omawianego

R ys. 2.
W id o k  liczn ika  typu f J .

(Sp. A k c . Przem . E le k tr . „C zech o w ice ' ).

typu charak terystyczne  jest użycie p ły ty  podstaw ow ej z do
kręcanym i częściam i nośnym i uk ładu  ruchomego zamiast 
powszechnie stosowanego krzyżaka. Rozruch  liczn ika w y
nosi ok. 0,25% nom inalnego natężenia prądu, przeciążal
ność zaś —  ok. 200% prądu nominalnego. W szys tk ie  pra
w ie części liczn ika, a naw et liczyd ła  i kó łka  zębate fabry
ka w yk o n yw a  w e w łasnym  zakresie — ■ w  kraju.

W y tw ó rczo śc i innych firm, k tóre nie w z ię ły  udziału w 
W M E1 . nie om awiam y.

Z k ilku  tych  szczupłych p rzyk ład ów  w idzim y, że mło
dy nasz przem ysł l i c z n i k o w y  liczący  zaledw ie siedem 
lat swego dorobku, chlubnie p rzetrw a ł najcięższy okres k ry 
zysu gospodarczego, w ykazu jąc  n ieb yw a łą  żyw otność. M oże
my przeto bez obaw y przypuszczać, że przyszłość jego za
pow iada się conajm niej pomyślnie.
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K ilka  uw ag o krajowej produkcji 
grzejników  elektrycznych.
( H a  m a r g in e s ie  W y s t a w y  P r z e m y s łu  M e t a lo w e g o ,  
E le k t r o t e c h n ik i  i R a d io t e c h n ik i) .  ln i. y. T.

O m aw ian ie  całokszta łtu  naszego przem ysłu grzejn iko 
wego w y łączn ie  na podstaw ie eksponatów  oglądanych na 
W M E1 . da łoby obraz n i e k o m l e t n y .  N iek tó re  bow iem  
b. poważne firm y k ra jow e  produkujące grzejniki pow strzy 
m ały się —  ,z tych , czy innych  względów  —  od w z ięcia  
udziału w  W ys ta w ie , dzięki czemu nie w idz ie liśm y np. 
w ca le  w śród  eksponatów  bo jlerów  (w arn ików ) e lek trycz 
nych, kom pletnych  kuchni oraz całego szeregu innych  grzej
n ików  e lektrycznych .

T ym  nie mniej p e w n e  uwagi ogólne na podstaw ie 
zw iedzenia W y s ta w y  można w ypow iedzieć, albow iem  z 
dziedziny grzejn ictw a d o m o w e g o  pokazano na W y s ta 
w ie bezm ała pe łn y  kom plet najczęściej używ anych  p rzy
rządów. Są  to: ż e l a z k a  rozm aitej w ie lko śc i —  od po 
dróżnych lekk ich  i poręcznych, —  do cięższych, używ anych  
przez k raw có w ; i m b r y k i  i g a r n u s z k i  różnych w ie l
kości, p ł y t k i  grzejne typu lekkiego dla doraźnego goto
w ania oraz opancerzone do gotow ania ciągłego, p i e k a r 
n i k i  kuchenne, p i e c y k i  do ogrzewania pomieszczeń 
(rys. 1); p o d u s z k i  grzejne i t. p. W  porów naw czym  ze-

Rys. 1.
P ie cyk i e lek tryczne do ogrzewania pomieszczeń w ys taw io 

ne na stoisku f-my B ra c ia  B o rk o w scy  Sp. A kc.

staw ien iu  w yro b ó w  k ra jow ych  z analogicznym i w yrobam i 
zagranicznym i należy stw ierdz ić, że naogół j a k o ś c i o w o  
osiągnęliśm y conajm niej poziom zagraniczny.

Ja k o  ogólną tendencję naszego przem ysłu grzejn iko 
wego trzeba podkreślić  dużą staranność oraz w agę p rz y 
k ładaną do estetycznego w ykończen ia  zewnętrznego przy 
niskiej stosunkowo cenie i dobrym  w ykonan iu  e lek trycz 
nym grzejników. Zaznaczyć tu jednak musimy, że znane są, 
niestety, w yp ad k i w yk o rzys tyw an ia  przez n iesolidne f ir 
my n ieznajom ości i n ie fachow ości szerokich  w a rs tw  k lie n 
teli. T ak  a lbow iem  —  n a j ł a g o d n i e j  —  należa łoby na 
zwać w ypuszczan ie na ryn ek  grzejn ików  o ładnym  w p ra w 
dzie i starannym  w ykończen iu  z e w n ę t r z n y m ,  lecz 
zaopatrzonych, n iestety, w  część e lek tryczną  sto jącą nie- 
ty lko  że na n isk im  poziom ie w ykonan ia , a le będącą n ie k ie 
dy poprostu poniżej w sze lk ie j k ry tyk i. U w ażam y za swój 
obow iązek p ostaw ić  spraw ę tę w yraźnie, szkody bow iem  
w yrządzone przez tego rodzaju grzejniki zarów no nasze
mu p rzem ys łow i grzejnikowem u, jak i całe j spraw ie e le k 
try f ik a c ji wogóle, są poprostu nieobliczalne, gdyż w y w o 
łu ją  c o n a j m n i e j  zniechęcen ie k lien ta  w raz  z ca łym  
ko łem  jego znajom ych do grzejn ictw a elektrycznego  na 
dłuższy przeciąg czasu. W  tych  w arunkach  zrozum iałe s ta 

je się zdanie, jak ie  słyszeliśm y swego czasu na odczycie 
w  jednej z organizacyj kob iecych, że w praw dzie  grzejniki 
,,są w  kra ju  w yrab iane, lecz gatunkowo ustępują one znacz
nie zagranicznym ...''

N asuw a się wniosek, że jednakże szeroka rzesza k lien 
teli m u s i  posiadać na grzejnikach znak jakości techn icz
nej, w yd aw an y  przez instytucję bezstronną i um ożliw iający 
jej odróżnienie m ałow artościow ej tan d e ty  od w yrobów  so
lidnych. W ym ag a  tego jaknajszerzej po ję ty  interes nietyl- 
ko naszego przem ysłu elektrotechnicznego, lecz i całego 
gospodarstwa narodowego. R o lę  tę spełn ia znak SEP, a jak 
starann ie w yko n yw an e  są p róby w  laboratorium  tego zna
ku, —  o tern św iad czy ły  w ystaw ione na W M E1 . przez S to 
w arzyszenie E le k try k ó w  Po lsk ich  urządzenia laboratorium  
badawczego B iu ra  Znaku  Przepisowego.

G d y  m owa o laboratorium  badawczym , podkreślić m u
simy ka rd yna lny  b r a k  e lek tro techn ik i polskie j: nie po 
siadam y w łaśc iw ie  ani jednego laboratorium , k tóre m ogło
by się podjąć w yd aw an ia  bezstronnej opinii o surowcach 
i pó łfab rykatach . I  dziś musimy sobie o tw arc ie  powiedzieć, 
że jeżeli chcem y się zdobyć na w iększą sam ow ystarcza l
ność, —  i n s t y t u t  tego rodzaju musi powstać, i to jak- 
najprędzej, zaraz, —• w  p rzeciw nym  bow iem  razie nasz p rze
mysł, idąc po lin ii najmniejszego oporu, sprowadzać nadal 
będzie p ó łfab ryka ty  zagraniczne.

U w aga ta dotyczy także dziedziny p i e c ó w  prze
m ysłow ych. W p raw d z ie  w ystaw jone na W M E1 . eksponaty 
i fotografie w ykonanych  w kraju  typów  tych  p ieców  w y 
kazują, że ca łkow ite  zapotrzebow anie rynku  z dziedzinv 
p ieców  oporow ych może być pokryw ane  przez w y tw ó r 
nie krajow e, to jednak o w ie le  za dużo pó łfab ryka tów  spro
w adzanych jest obecnie z zagranicy. Zapob iec temu może 
jedynie elektrotechniczny instytut badawczy, gdyż w y tw ó r 
nie nasze zbyt s ł a b e  są jeszcze finansowo, aby w e w ła s 
nym  zakresie m ogły badania tak ie  przeprowadzać.

Po lsk ie  grzejnictwo e lektryczne posuwa się z roku na 
rok szybkim i k rokam i naprzód. N a leży się spodziewać, żc 
zapow iadana przez E lek tro w n ię  W a rszaw sk ą  reform a t a 
ry fy  stanow ić będzie now y bodziec, pow iększając —  m iej
my nadzieję, conajmniej w  dwójnasób —  pojemność rynku 
na przyrządy grzejne, zw łaszcza o ile p r o p a g a n d a  
grzejnictwa postaw iona będzie na w łaśc iw ym  poziomie. Z 
tego też względu dział g rzejn ictw a elektrycznego odgry
w a ł na tegorocznej W y s ta w ie  w ie lk ą  ro lę propagandową.

Przem ysł krajow y
sprzętu instalacyjnego. K. t.

W  niniejszym  a rtyku le  om ówim y rozwój oraz stan 
obecny tej gałęzi k ra jow ego przem ysłu e lek tro techn iczne
go, k tóra  zajmuje się p rodukcją sprzętu instalacyjnego.

Przed  tym  chc ie libyśm y jednak w yjaśn ić, co rozu
m ieć będziem y pod bardzo ogóln ikow ą nazwą: „sp rzęt in 
s ta la cy jn y ” .

Śc is łe  rozróżnienie i dok ładne okreś lenie „sprzętu  in 
sta lacyjnego”  nie jest rzeczą ła tw ą , tym  bardziej, że nasze 
U rzęd y  S ta tystyczn e  w  sw ych  s ta tystykach  nie p rzep row a 
dzają istotnego podziału  sprzętu elektro techn icznego  na 
poszczególne grupy, przez co u trudn iony jest chociażby 
przegląd im portu oraz stanu kra jow ej p rodukcji w  danej 
gałęzi przem ysłu. Po d z ia ł ten d okonyw any jest według 
p rzyję tych  od la t n aw yk ó w  i szablonów  bez racjonalnego 
i ścisłego rozróżn ian ia a rtyk u łó w  w ed ług  ich przeznacze
nia. Z tego też względu dane statystyczne w  n iniejszym  
a rtyk u le  n ie mogą być  kom pletne.
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U ta r ło  się naogół nazyw ać części sk ładow e insta lacji 
p rzew odów  e lek trycznych  niskiego nap ięcia  sprzętem insta
lacyjnym, —  jakko lw iek  do sprzętu insta lacyjnego b yw a  też 
np. zaliczany drobny sprzęt lin ii wysokiego nap ięcia  (zacis
ki, z łączk i i t. p.). D latego też sprzęt in sta lacy jny w  n in ie j
szym a rtyku le  podzielim y na k ilk a  działów , po czym 
rozpatrzym y każdy dział osobno; są to następujące dzia ły :

—• 1. p rzew ody e lek tryczne i kab le;
—  2. ru rk i izo lacyjne oraz p rzybory do nich;
—  3. w yro b y  z po rce lany (izo lato ry i t. p.);
—  4. bezpieczniki i drobna arm atura;
—  5. sprzęt lin iow y;
—  6. sprzęt kab low y;
—- 7. sprzęt sygnalizacyjny oraz
—  8. drobna aparatura.

1. P r z e w o d y  e le k t r y c z n e  i k a b le .

P ie rw sze  k ro k i staw ia  u nas przem ysł przew odow y 
jeszcze u schyłku  X IX  w ieku . W ó w czas  już (w  r. 1890) zo
sta ła  rozpoczęta w  kra ju  p rodukcja d ru tów  i linek  z m ie 
dzi e lektro litycznej, w  k ilk a  zaś la t później zaczęto także 
w y rab ia ć  n iektóre rodzaje p rzew odów  izo low anych  oraz 
drutów  dzw onkow ych. Ja k o ść  ówczesnej p rodukcji by ła  
dość w ysoka, w y ro b y  zaś k ra jow e nabyw ano  nie ty lko  na 
miejscu w  kraju, lecz częściowo b y ły  one także ekspor
tow ane po za granice k ra ju  —  do Rosji. B y ły  to p rzew aż
nie p rzew ody i sznury, powszechnie w  ow ych czasach uży 
w ane do urządzeń e lek trycznych  prądu silnego. W  czasie 
w o jny św iatow ej p rodukcją  p rzew odów  e lektrycznych , a na 
w et już i kab li obo łow ionych, zajm owało się u nas k i l k a  
m niejszych fabryk ; w ytw arzane  wów czas w yro b y  b y ły  jed 
nakże naogół liche  i mało w artościow e pod względem e le k 
trycznym , z braku  bow iem  odpow iednich surow ców  stoso
wano nam iastki. T a k  np. zam iast gumy używano ceratkę, za
m iast b aw e łny  —■ n iew łaśc iw y  gatunek pap ieru  i t. d.; 
z b raku  m iedzi e lek tro litycznej używano różnego rodzaju 
metali, jak  cynk, żelazo i t. p.

Z chw ilą  odzyskania n iepodległości zm ien iły się w a 
runki, w  jak ich  p ra co w a ły  podówczas nasze w ytw órn ie . 
W  kra ju  zaczę ły p o w s t a w a ć  fab ryk i maszyn i ap ara 
tów  elek trycznych , a w  ślad za nim i —  ca ły  szereg m niej
szych lub w iększych  w ytw ó rn i przewodów e lek trycz 
nych i kabli ziem nych. I o ile początkowo ów  rozwój na 
szego przem ysłu p rzew odów  e lek trycznych  i k ab li odby
w a ł się stosunkowo wolno, —• o ty le  już od r. 1927 datuje 
się s z y b k i  rozwój tego przemysłu. Pow sta ją  w  owym  
czasie w ie lk ie  —  jak na nasze stosunki —  fabryk i z w ła s 
nym i w a lcow n iam i miedzi, p rzedsięb iorstw a o w ie lom ilio 
now ych  nieraz kap ita łach  zakładow ych.

W  chw ili obecnej w  naszym przem yśle przew odów  
i k ab li p racu je ok. 1 500 robotn ików  co stanow i przeszło 
13% ogółu robotn ików , zatrudnionych w  całym  polskim  
przem yśle e lektrotechn icznym . Ogólny kap ita ł zak ładow y 
w szystk ich  fab ryk  przew odów  i k ab li wynosi przeszło 
26 m ilionów  złotych.

W yso k o  w yk w a lif ik o w an i robotn icy, zdolni i dośw iad 
czeni techn icy  oraz w yb itn i inżynierow ie, zatrudnieni w  na 
szych fabrykach  przew odów  i k ab li a także naw skroś n o- 
w o c z e s n e  urządzenia fab rykacy jne  i w yposażenia la- 
boratorjów  p rzyczyn ili się w  dużej mierze do osiągnięcia 
w y s o k i e g o  poziomu technicznego w  tej gałęzi p rze
mysłu i do w ytw arzan ia  p roduktów  o bardzo w ysok ie j ja 
kości, —  nie ty lko  dorów nyw ające j, ale często p r z e w y ż 
s z a j ą c e j  w yro b y  przem ysłu zagranicznego.

O becn ie w y tw arzam y w  kra ju  w s z e l k i e  typ y  
przew odów  e lek trycznych  i kab li ziem nych przew idziane 
w  Po lsk ich  Norm ach E lek tro techn icznych  (PNE) o p rzek ro 

jach od 0,03 mm średn icy  począwszy aż do przekroju 
500 mm2. N ie będziem y tu — - z braku  m iejsca —  w ym ie 
n ia li w szystk ich  typów  p rzew odów  i kab li; nadm ienim y 
tylko , że zdolność p rodukcyjna naszych fab ryk  jest tak 
duża, że w yp rodukow an ie  przez nie pewnego w z o r u ,  np. 
dla ce lów  specjalnych, nie p rzedstaw ia  już dziś najm niej
szych trudności. To  też zapotrzebow anie rynku  krajowego 
na przew ody i kab le  p okryw ane  jest przez nie p raw ie  ca ł
kow ic ie  i gdyby nie sporadyczne w yp ad k i im portu z za
g ran icy —  pok ryc ie  to b y ło b y  stuprocentow e. Częściowy 
im port z zagran icy tłum aczy się tym, że, n iestety, dotych
czas jeszcze n iek tó re  nasze „s fe ry ”  n ie m ają dostateczne
go zaufania do w yro b ó w  kra jow ych , uporczyw ie  i ślepo 
w ierząc jedynie w  w ysoką  jakość w yro b ó w  zagranicznych...

D z ięk i przepisom w ydanym  przez SEP  produkcja 
przew odów  i k ab li została z n o r m a l i z o w a n a ,  przy 
czym podniesiono także ogólny poziom technicznego 
ich w ykonan ia. K ażd y  przew ód odpow iadający normom 
polskim  posiada żółtą nitkę SEP, k tó ra  gw arantu je w yso 
ką  jakość w yrobu . P ra w o  cechow an ia  sw ych  przewodów 
n itką  SEP  posiadają ty lko  te w ytw ó rn ie , k tó rych  w yroby 
stoją na w ym aganym  przez przepisy poziom ie i są okreso
wo kontro low ane przez B iu ro  Znaku  Przep isow ego SEP,

Rozpatru jąc w yk res  ilu stru jący  naszą w ytw órczość  k ra 
jow ą w  dziedzinie p rzew odów  i k ab li (rys. 1), w idzim y, jak 
zm ieniała się jej w artość przed i po k ryzys ie  gospodarczym 
oraz w  jak im  stosunku —• w  poszczególnych la tach  —  znaj
dow ała  się w artość  przem ysłu przewodowego i kablowego 
do ogólnej w artości całego naszego przem ysłu e lektro tech 
nicznego.

W a rto ść  importu i eksportu przem ysłu przewodowego 
i kab low ego ilustru je w yk res  podany na rys. 2. W skazuje 
on, iż od r. 1928 zaznacza się w yb itn y  s p a d e k  importu 
w tej dziedzinie przem ysłu, zaś od roku  1933 rozpoczyna 
się naw et nasz e k s p o r t  zagranicę. G d yb y  n ie  brak  w

/925 ¿6 ¿7 29 30 31 32 33 3•* 35 36

R ys. 1.
W y k re s  dotyczący kra jow ej p rodukcji p rzew odów  i kab li.
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kraju podstaw ow ych  su row ców  dla p rodukcji p rzew odów  
i kabli, jaką  stanow ią miedź, guma i bawełna, ceny naszych 
w yrobów  k a lk u lo w a łyb y  się inaczej, niż to ma dziś m iej
sce —  m oglibyśm y podjąć w a lkę  konkurencyjną  z zagran i
cą, a w ów czas możnaby pom yśleć o w yb itn ym  zw iększeniu 
naszego eksportu.

Rys. 2.
W y k re s  im portu i eksportu przew odów  i kabli.

2. R u r k i  i z o l a c y j n e  o r a z  p r z y b o r y  d o  n ic h .

Produkcja  w  kra ju  ru rek  do insta lacyj nad- i podtyn- 
kow ych  datuje od k ilku  lat przed w ojną św iatow ą. W ó w 
czas używ ane b y ły  pod tynk  ru rk i gazowe, ru rk i Peszla 
oraz ru rk i izo lacy jne  w  żelaznym  płaszczu. N a  tynk  uży
wano ru rek  izo lacy jn ych  w  płaszczu mosiężnym. R u rk i te 
b y ły  w yrab ian e  przez k i l k a  firm  kra jow ych .

Po  w o jn ie rozpoczęto produkcję ru rek  stalowo-pan- 
cernych, ostatn io zaś —  ła tw o  zginających  się ru rek  sta lo 
wych em aljow anych.

O becn ie p rodukow ane są w  kra ju  na dużą skalę rurki 
bergmanowskie (izo lacyjne w  cienkim  płaszczu żelaznym 
obołow ionym ) o średnicach  w ew nętrznych  od 7 do 48 mm, 
rurki peszlowskie od 11 —  37 mm., ru rk i stalowo-pancer- 
ne od 11 —  36 mm oraz wspom niane rurki stalow e c ien 
kościenne em aljow ane o średnicach  w ew nętrznych  n ieco 
w iększych od ru rek  sta low o-pancernych (o podw ójną 
grubość izo lacji). W  ostatn ich czasach wchodzą w  użycie 
t. zw. rurki gumowe (tw arde) do insta lacy j podtynkow ych  
i są już w yrab iane  w  kra ju  *),

Dużą trudność p rzedstaw ia ło  początkow o należyte 
obołow ien ie ru rek  bergm anowskich. O becnie, z chw ilą  w y 
dania przez SE P  odpow iednich  przepisów , obołow ien ie 
to staje się coraz lepsze i można się spodziewać, że z ch w i
lą w prow adzenia  znaku przepisowego SEP  na ru rk i ich 
jakość stanie na należytym  poziomie.

W sz e lk ie  p r z y b o r y  do w szystk ich  pow yższych ru 
rek, jak puszki, ko lanka  i t. p. bergm anowskie, pesz low 
skie i herm etyczne że liw ne w yrab ian e  są ca łko w ic ie  w  
kraju  *).

W ed łu g  s ta tystyk i (rys. 3) ogólna p rodukcja ru rek  w 
kraju  w  n iezrozum ia ły sposób od roku 1933 m aleje przy 
coraz to w iększym , chociaż naogół b io rąc słabym , im por
cie z zagran icy oraz p rzy zupełnym  braku  eksportu.

3. W y r o b y  z  p o r c e l a n y .

Śc is łe  rozgraniczen ie po rce lany  e lektro techn icznej 
wysoko- i n iskonap ięciow ej od t. zw. po rce lany  technicz-

*) por. a rtyk u ł inż. E . Kobosko  „R o zw ó j przem ysłu sprzę
tu insta lacyjnego  w  Po ls ce ". „P rzeg ląd  E lek tro tech n icz n y ” , 
zeszyt 19/1936 r., str. 652.

nej *) jest trudne, a to ze względu, jak już zaznaczyliśmy, 
na w ad liw ość u k ładan ia  sta tystyk i, k tó ra  w ym ien ia  w raz 
z izo latoram i ca łą  t. zw. porce lanę techniczną. Pon iew aż  
jednak w  elektro techn icznych  w yrobach  z porce lany 
p r z e w a ż a j ą  izo lato ry  wysokiego i niskiego napięcia, 
a porce lana techniczna stanow i drobną zaledw ie część ich,

ćys/ace

Rys. 3.
W y k re s  p rodukcji k ra jow ej oraz importu ruęek 

insta lacyjnych.
-

przeto podany na rys. 4 w ykres  obrazuje w artość kra jow ej 
produkcji oraz im portu porce lany e lektrotechn icznej z pew
nym ty lko  przybliżeniem.

Sądząc ze spadku im portu oraz ze wzrostu produkcji 
k ra jow ej, możemy mieć nadzieję, że po zakończeniu z do-

R ys , 4.
W y k re s  k ra jow ej p rodukcji oraz im portu  z zagran icy 

po rce lany  e lektro techn iczne j i technicznej.

*) Np. stosowanej do lab o ra to rió w  chem icznych i t. p.
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datnim  w yn ik iem  badań dotyczących  możności zastosow a
nia k r a j o w y c h  surow ców  (kaolinu) do w yrobu  p o rce 
lan y  elektrotechn icznej oraz po zastosowaniu naszego wy- 
sokow artościow ego kw arcu , —  p rodukcja  w  kra ju  po rce
lany  e lektrotechnicznej, a zw łaszcza izolatorów , wzrośnie 
do poziomu, p rzy k tórym  ca łko w ite  zapotrzebow anie rynku 
krajow ego zostanie pokryte  przez nasze fabryk i.

4 . B e z p ie c z n ik i  i d r o b n a  a r m a t u r a .

Bezp ieczn ik i i drobna arm atura stanow ią n a j w a ż 
n i e j s z ą  pozycję w  sprzęcie instalacyjnym , a to ze w zg lę
du na różnorodność tych  w yro b ó w  oraz szerokie ich zasto
sowanie. P rodukcja  tych  w yrob ów  w  kraju  od szeregu lat 
stale się rozw ija, przy czym w  ostatnich latach  pow stało  
k ilk a  firm produku jących  w ysokow artośc iow y sprzęt e lek 
trotechn iczny, a zw łaszcza drobną arm aturę instalacyjną. 
W y tw ó rn ie  te produkują swe w yroby, wzorując się na po
dobnych a rtyku łach  zagranicznych, przeważnie n iem iec
k ich ; posiadając bogato i nowocześnie wyposażone w a r 
sztaty oraz laboratoria , fab ryk i te mogą z powodzeniem  
w ytw arzać  w łasne m o d e l e  i w z o r y  bardzo w ysokiej 
jakości.

Ze  względu na zaznaczającą się ostatnim i czasy ten 
dencję w yru g ow yw an ia  po rce lany z dziedziny budow y 
drobnego sprzętu instalacyjnego i zastępowania jej przez 
m a te ria ły  prasowane (jak np. b ake lit) produkcja m a s o- 
w  a tych  a rtyk u łó w  poczyn iła  ostatnio duże postępy, przy 
czym ceny ich znacznie zm alały. J a k  w idzim y z w ykresu  
(rys. 5), produkcja om aw ianych  a rtyku łó w  w  kraju  rośnie 
z roku na rok, rugując w y ro b y  im portow ane z zagranicy.

W y ra b iam y  w  kra ju  bezpieczniki w szelkiego rodzaju, 
ko rk i bezp iecznikow e z gw intem  Ed isona  oraz w k ła d k i do 
nich w  opraw ie porce lanow ej z nowoczesnym i toczonymi 
końcam i stykow ym i, a także gniazda bezpiecznikowe— o tw ar
te i k ry te— w  obudow ie porce lanow ej jedno-, dwu- i tró j
biegunowe. Rob im y także gniazda odgałęźne do p ionów  w 
okapturzeniu b ake litow ym  (rys. 6) przystosow anym  do za-

R ys, 6,
Bezp ieczn ik  tró jb iegunow y w 
okapturzeniu b ake litow ym  do 

pełnego p lom bowania.
(Inż. St. C iszewski, Bydgoszcz).

p lom bow ania —  z w yłączn ik iem  dwubiegunow ym  lub bez 
niego. P rócz  tego w ytw arzam y w sze lk ie  bezpieczniki pasko
we (top ikow e) o dowolnym  rozstaw ien iu  sworzni i na do
w o lne natężenie prądu, bezpieczniki rurkowe oraz ca łko 
w ity  sprzęt do tab lic  bezp iecznikow ych.

Ze względu na n iepew ność w  dzia łan iu  bezpieczników 
top ikow ych  możnaby ostatnim i la ty  zauw ażyć tendencję do 
zastąpienia tych  bezpieczników  przez t. zw. bezpieczniki 
samoczynne oraz przez wyłączniki samoczynne.

W  dziale budow anych  u nas ł ą c z n i k ó w  (w yłącz 
n ików , przełączn ików , p rzyc isków  i t. p.) w idać  pewną 
p o p r a w ę  w  konstrukcji oraz tw orzen ie now ych  ty 
pów, częstokroć bardzo pom ysłow ych . Budu jem y więc 
obecnie łączniki n ad tynkow e w  obudow ie lub okapturze
niu herm etycznym  bakelitow ym , w  herm etycznym  okaptu
rzeniu żeliwnym , łączn ik i p odtynkow e różnych typów  oraz

Rys. 7. 
W y łą cz n ik  p ak ie tow y 

(Inż. St. C iszew ski 
Bydgoszcz).

Rys. 8.
W y łą cz n ik  pak ietow y. 

(Z jednoczone T-wo E lek tr. 
W arszaw a ).

Rys. 5.
W y k re s  k ra jow ej p rodukcji oraz zagranicznego importu 

bezpieczników  i drobnej arm atury.

W  chw ili obecnej produkcja bezpieczników  i d robne
go sprzętu instalacyjnego jest już w  Po lsce  tak postaw iona, 
że p o k r y w a  w  zupełności potrzeby rynku  krajowego, 
przy czym dają się naw et zauważyć pew ne tendencje do 
eksportu, jakko lw ie k  w  znikomej narazie ilości. P rz y  tej 
sposobności należy zaznaczyć, że w y ją tk o w e  i sporadycz 
ne naw et w yp ad k i sprowadzania z zagran icy n iek tó rych  
(n iew yrab ianych  dotychczas w  kra ju ) a rtyku łó w  tej gałęzi 
przem ysłu —  nie pow inny w  zasadzie m ieć miejsca, gdyż 
fab ryk i nasze mają możność w y tw arzan ia  —  na specja l
ne zam ów ienie —  k a ż d e g o  a rtyku łu  tej branży.

specjalne— do stajen i z odejm owanym  kluczem — do wystaw  
sk lepow ych; przyciski do autom atów  schodowych, przy
cisk i dzw onkow e i t. p. D o  n o w o ś c i  na leży  zaliczyc 
łączn ik i pak ie tow e (rys. 7 i 8), łączn ik i z ośw ietlen iem  przy 
pom ocy m ałej lam pk i neonowej (rys. 9) oraz m ałe prze
łączn ik i z gw iazdy w  tró jkąt w  herm etycznej obudow ie ba
ke litow e j (rys. 10). T rzeba  podkreślić, że na specjalne żą
danie w y tw ó rn ie  nasze w y k o 
nują w y łączn ik i ca łko w ic ie  
herm etyczne —  gazoszczelne 
(rys. 11).

Duży postęp należy u nas 
rów nież zanotow ać w  p roduk 
cji g n i a z d  w tyczko w ych  i 
w t y c z e k .  D otychczas bo 
w iem  w ykonan ie  gniazd, a 
zw łaszcza w tyczek  do nich, b y 
ło, naogół biorąc, dość tandet
ne; obecnie natom iast stw o 
rzono n o w e  typy, nie ustę-

R ys . 9. 
P rz yc isk  schodow y 

św iecący  ,,Lux ". 
(Inż. St. C iszew ski, 

Bydgoszcz).
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R ys. 10. 
Przełączn ik  p ak ie to w y  z 
gwiazdy w  tró jkąt w  okap 

turzeniu.
(Inż. St. C iszewski, 

Bydgoszcz).

pujące co do jakości zagranicznym . Prócz  zw yk łych  gniazd 
w tyczkow ych  nad- i pod tynkow ych  w  obudowie b ak e lito 
wej budujem y gniazda herm etyczne b akelitow e i żeliwne 
(rys. 12 i 13) do kabe lka  obołowionego lub do ru rk i sta 

lowo-pancernej i t. p. K o n -  
s i t i r u k c i j a  w tyczek  (rys. 
14) rów n ież została ulepszo
na i obeonie produkow ane 
typ y  dają gw arancję w ła śc i
wego um ocow ania w  niej 
sznura. M am y nadzieję, że 
z chw ilą  w prow adzen ia  zna
ku  przepisowego S E P  na 
gniazda i w tyczk i w ye lim i
now ane zostaną z handlu 
w y ro b y  m ałow artościow e, 
k tó rych  na rynku  kra jow ym  
jest jeszcze pod dostatkiem ; 
w prow adzenie tych  przep i
sów znorm alizuje istn iejące 
typ y  i ulepszy ich kon 
strukcję.

N atom iast w  dziale gniazd 
rozgałęźnych nad tykow ych  
i gniazd do puszek p o rce la 
now ych  i b ake lito w ych  nie 

widać dotychczas żadnej popraw y w  konstrukcji; na do
tychczasową budowę tych  gniazd narzekają  m onterzy, a to
ze względu na n ieodpow iedn ie zaciski, un iem ożliw iające
trw ałe um ocow anie przewodu w  zaciskach.

W  dziale o p r a w e k  do lam p produkujem y już
wszystkie typ y  z gw intem  Ed isona  oraz —  ostatnio —  ró w 

nież op raw k i sw anow skie. K o n 
strukcja op raw ek  za ostatn ie lata
uleg ła pewnej m odyfikacji na
lepsze, co zapew nia zarów no lep 
szy jej s tyk  z czopem żarów ki,
jak i w iększe bezpieczeństwo
przy w k ręcan iu  żarów k i rys. 15,
16 i 17).

K onstrukc ja  ta  w zorow ana 
jest naogół na nowoczesnyoh t y 
pach zagran icznych (V D E ). Czy 
stosow any tu i ówdzie na o p raw 
ki bake lit  okaże się do tego celu 
odpow iedni —  pokaże przyszłość. 
P roduku jem y także op raw k i pół- 
herm etyczne porce lanow e oraz 

cały  szereg opraw  herm etycznych  wodoszczelnych  (rys. 18 
19 i 20), gazoszczelnych i p rzec iw w ybuchow ych . Ten 
ostatni dział p rodukcji opraw  jest w  kra ju  bardzo ro zw i
n ięty i dostarcza na ryn ek  sprzęt pod każdym  względem  
w ysokow artościow y.

Rys. 11. 
W y łączn ik  w  obudo
wie herm etycznej ga

zoszczelnej.
(Sp. A k c . Przem ysłu  
E lek tr. „C zech o w ice ").

R ys . 12.
Gniazdo w tyczko w e  herm e

tyczne.
(B ra c ia  B o rk o w scy  S A .

Do arm atur p o m o c n i c z y c h  zaliczyć należy 
w szelk ie części sk ładow e norm alnej lam py wiszącej, jak 
rozety sufitowe i ścienne, b lok i porce lanow e i m etalowe, 
daszki m etalowe, szpony, trzpiony, w ieszak i i t. p. oraz 
c a łk o w ity  sprzęt um ocow ujący przewody, a w ięc  dybie, 
skobelki, zaciski, końców ki, zacisk i odgałęźne, zaciski por-

Rys. 14.
W ty cz k a  ulepszonej 

konstrukcji.
(B ra c ia  B o rk o w scy  S .A .).

ce lanow e do św ieczn ików  i t. p., a w  końcu ca łko w itą  a r 
m aturę do p iorunochronów . W szystk ie  te a rtyk u ły  są c a ł
k o w ic ie  w ytw arzan e  w  kra ju  i w  zupełności pok ryw a ją  za 
potrzebow anie naszego rynku.

Rys. 15. 
O p raw ka  nowego 

typu z kurkiem . 
(B-cia Bo rk o w scy  

Sp. A kc.).

R ys. 16. 
O p raw ka  n ow e

go typu. 
(„C zech o w ice " 

Sp. A kc.).

Rys. 17. 
O p raw ka  przeciw- 
dotykow a do a r 
m atury herm etycz 

nej.
(B-cia B o rk o w scys. a :

do

Rys. 13.
Gniazdo w tyczko w e  herm e

tyczne.
(Sp. A k c . Przem . E le k tr . 

„C zech o w ice ").

Rys. 18. Rys. 19.
A rm atu ra  herm etyczna A rm atu ra  herm etyczna 

ścienna. lam py.
(Zjednoczone T-wo E lek tr .). („C ze ch o w ice " S. A .)

5. S p r z ę t  lin io w y .

Do sprzętu lin iowego 
w yrab ianego  w  kra ju  za li
czam y w  p ierw szym  rzędzie 
napoiwietrzne b e z p i e c z- 
n i k  i  s ł u p o w e  do pasków  
top iko w ych  lub z gwintem  
Ed isona —  z odłączn ik iem  
lub bez, oraz o c h r o n n i k i  
rożkow e i dzw onkow e. P rócz  
tego produkujem y no w o 
czesne \ o d ł ą c z n i k i  l i 
n iow e (rys. 21) do sieci n i
skiego nap ięc ia  do 200 A  dla 
linek  m iedzianych od 16 do 50 mm2. A r ty k u ły  te w y ra b ia 
ne są przez k ilk a  przodu jących  firm  kra jow ych , k tó re  
oprócz tego produkują różnego rodzaju z ł ą c z k i  napo-

R ys. 20.
A rm atu ra  herm etyczna 

sufitowa. 
(Z jednoczone T-wo E lek tr.).
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w ietrzne la lis te  i ru rkow e oraz odgałęźme, a także (na za
m ów ien ie) i n n y  sprzęt lin iow y nie p rodukow any m a
sowo. W  tym  dziale daje się zauw ażyć jedynie b r a k  r a 
cjonaln ie skonstruowanego daszka wpustowego dla w p ro 
w adzenia p rzew odów  napow ietrznych  do budynku p rzy po 
mocy sto jaka dachowego.

8 . D r o b n a  a p a r a t u r a .

D robna aparatura  insta lacyjna była 
dotychczas w y łączn ie  sprowadzana z zagra
nicy. O statn io  natom iast w y tw ó rn ie  krajo
we n ie ty lko , że zaspakajają potrzeby na
szego rynku, lecz w yrugow iały ponadto pra
w ie ca łko w ic ie  im port zagraniczny w  tej ga
łęz i przem ysłu elektrotechnicznego.

I tak  w ięc  w szelk ie  bezp iecznik i sam oczynne w k rę ca 
ne zamiast korków , w y ł ą c z n i k i  nadm iarow e maksy
m alne typu  „W eis" i „U S ” na p rąd  do 25 A , a u t o m a t y  
schodowe czasowe, (rys. 29), zam ki e lek tryczne (rys. 30)

Rys. 22.
G niazdo w tyk o w e  żeliw ne 
szczelne 100 A , dla ins ta la 

cji kab low ej. 
(Z jednoczone T-wo E lek tr.).

R ys. 23.
G niazdo w tyk o w e  żeliwne, 
szczelne, 200 A , do urzą
dzeń kab low ych  w  porcie. 
(Z jednoczone T-wo E lek tr.).

liw n e  wodoszczelne (rys. 22, 23 i 24) dla montażu w  ziemi 
(dla portów ) i t. p. N ie są natom iast p rodukow ane w  kraju  
duże m ufy kab low e z masy bakelitow ej, jakko lw iek  fabryk i 
nasze są już ca łko w ic ie  przystosowane do tego rodzaju 
produkcji.

Rys. 25. 
D zw onek 

e lektryczny. 
(B ra c ia  B o rk o w scy  

Sp. A k c .

R ys . 26. 
T ab liczka  z przyciskam i 

dzw onkow ym i. 
(B ra c ia  B o rk o w scy  S. A.).

nasze produkują ca łk o w ity  sprzęt sygnalizacyjny. P o tw ie r 
dziła to W y s ta w a  Przem ysłu  M eta low ego  i E le k tro te ch 
nicznego, pokazując nam dzw onki (rys. 25), num eratory, 
przekaźniki, p rzycisk i (rys. 26), op raw k i do lamp sygnało
w ych  (rys. 27), transform atork i dzw onkow e, ochronniki 
drzw iowe, b rzęczyki (rys. 28) i t. p. —  w  w ykonan iu  ca ł

kow ic ie  krajow ym .

R ys. 21.
O dłączn ik  lin io w y  do sieci niskiego napięcia.

(Inż. St. C iszewski, Bydgoszcz).

6 . S p r z ę t  k a b lo w y .

Je ż e li  chodzi o sprzęt kab low y, to szereg firm  k ra jo 
w ych  produkuje na w ie lką  ska lę wszelkiego rodzaju mu- 
f y  kab low e odgałęźne, rozgałęźne, łączn ikow e, końcow e 
i t. p. oraz s z a f k i  i s t u d z i e n k i  kab low e. Ponadto  
firm y te w yrab ia ją  rów nież ca łk o w ity  pom ocniczy sprzęt 
kab lo w y  jak : złączki, końców ki, skrzynk i herm etyczne dla 
bezpieczników , gniazda w tyk o w e  do 200 R  norm alne że-

Rys. 24
Żeliw ne gniazdo w tyk o w e  szczelne, 

200 A , do kab la  ziemnego 
(Zjednoczone T-wo E lek tryczne ).

7 . S p r z ę t  s y g n a l i z a c y jn y .

W  dziale sprzętu sygnalizacyjnego (domowego) je 
steśm y już zupełnie sam ow ystarczaln i, w y tw ó rn ie  bow iem

i t. p. są ca łko w ic ie  w yrab ian e  w  kra ju  i cieszą się dobrą 
opinią. P rócz  tego drobne ap ara ty  p rzekaźn ikow e o prze
kaźn ikach  rtęc io w ych  (rys. 31) rów n ież  budow ane są w  kra
ju —  z w y ją tk iem  sam ych przekaźn ików  rtęc iow ych , któ
re sprowadzam y jeszcze z zagranicy.

W  końcu zw rócić  należy uw agę na nowoczesne t a- 
b 1 i c z k  i liczn ikow e w raz  z bezpiecznikam i i w y łączn i
kiem dwubiegunow ym  ca łk o w ic ie  w ykonane  z bake litu  pra

sowanego (rys. 29) oraz ze 
specjalnym  urządzeniem o- 
chronnym do liczn ików  prze
c iw  nielegalnem u korzystaniu 
z prądu.

R ys. 28. 
B rzęczyk  z ka
sownikiem  do sy- 
gnalizacjiśw ietl-  

nej.
(B r  acia  Bo rko w 

scy S. A .).

R ys . 27.
Zespół lamp do sygnalizacji św ietlne j. 

(B ra c ia  B o rk o w scy  Sp. A kc .)
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Po  dokonaniu kró tk iego  tego przegla.du a rtyku łów , 
należących  do zasadniczego sprzętu instalacyjnego docho
dzimy do przekonania, że nasz przem ysł e lek tro techn iczny 
poczynił za ostatn ich  parę la t w  tej dziedzinie bardzo du
że postępy. Zapo trzebow an ie  naszego rynku  jest obecnie 
ca łkow ic ie  przezeń pokryw ane .

Rys. 29.
Autom at schodow y 

czasowy.
(Bracia  B o rk o w scy  S. A .)

Rys. 30. 
E le k try cz n y  zamek 

drzw iow y. 
(B ra c ia  B o rk o w scy  S. A .).

W y ro b y  produkcji k ra jow ej w  tej dziedzinie wym agają 
jednakowoż pewnego u p o r z ą d k o w a n i a  w edług jak o 
ści; dziś bow iem  panuje u nas w  handlu pod tym  w zg lę
dem pew ien  chaos. Kon ieczne jest w ię c  jaknajrych le jsze 
przystąpienie do op raco w yw an ia  p rzep isów  u norm dla po-

Rys. 31. 
Przekaźn ik  rtęc io w y . 

(B rac ia  B o rk o w scy  S. A .).

R ys. 32. 
B a k e lito w a  tab liczka  liczn i
kow a  z gniazdam i bezpiecz

n ikow ym i. 
(M ak o w sk i i Zauder 

Sp. z o. o.).

szczególnego sprzętu oraz w prow adzen ie  cechow an ia  tycn  
w yrobów  znakiem  SEP, ażeby kupu jący  m ia ł pewność, że 
kupuje tow ar g w aran tow an y i p ierw szorzędnej jakości. P o 
siada to zasadnicze znaczenie dla osiągnięcia niezależności 
gospodarczej k ra ju  w  zakresie  sprzętu elektrotechn icznego.

K r a j o w y  p r z e m y s ł  
radiotechniczny. Inż. C. A-

W y s ta w a  Przem ysłu  M eta low ego  i E lek tro tech n icz n e 
go w W a rsz a w ie  zbiega się z dziesięcio leciem  istn ien ia  
w iększości p rzedsięb io rstw  rad io techncznych  w  Po lsce . 
N ieliczne p rzedsięb iorstw a is tn ia ły  w praw dzie  już w cześ
niej, np. n ie is tn ie jące  dziś Po lsk ie  T-wo Rad io techn iczne 
(PTR), —  w iększość ich jednakże pow sta ła  10 la t temu lub 
później.

K o rzys ta jąc  ze sposobności, rzućm y okiem  na drogę 
p rzebytą  przez przem ysł ra d io w y  w  Po lsce  i na w a ru n k i 
jego dotychczasow ego rozwoju. Z p ersp ek tyw y  dziesięciu

la t w y trw a łe j p racy  tego przem ysłu możemy ocenić osiąg
n ię te  przezeń rezu lta ty , a jednocześnie zorientow ać się w  
najbliższej jego przyszłości.

N a  w stęp ie  rzuca się w  oczy zmiana c h a r a k t e r u  
naszego przem ysłu rad iowego, k tó ry  przez k ilk a  p ie rw 
szych la t swego istn ien ia  —  w  okresie przed rok iem  1930 —  
b y ł terenem  eksperym entów  dla całego szeregu ludzi i m e
tod. Z ak ład an o  p rzedsięb iorstw a rad iow e w  sposób ż yw io 
łow y, bez żadnych w stępnych  ka lku lacy j, bez p rzygotow a
n ia  fachowego i kap ita łów . R yn ek  przyjm ow ał wów czas 
wszystko, co ty lko  m ogły w ypuścić  w arsz ta ty  i fab ryk i ra 
diowe. N ie b y ło  konkurencji ani w zorów  ani w ym agań tech 
nicznych.

Z  biegiem czasu, pod w p ływ em  —  z jednej strony —  
bardzo szybkiego postępu, za którym  przeważnie n ie  m o
g ły nadążyć drobne w arsz ta ty  i liczna rzesza rad ioam ato 
rów  („b as tle rów ” ), z drugiej zaś strony —  ze względu na 
pog łęb ia jący się coraz bardziej k ryzys —  cha rak ter p rze
m ysłu rad iotechnicznego uległ zasadniczej zm ianie. Zn ik ła  
w iększa część drobnych i słabych  finansowo w arsztatów , 
k tó rych  m iejsce za ję ły  p laców k i wyposażone w  dostatecz
nym stopniu zarówno w  kap ita ł, jak  i w e  w łaśc iw ie  zor
ganizowany aparat p rodukcji i sprzedaży.

Z jaw isko  to w  odniesieniu do przem ysłu radiowego 
jest najzupełn ie natura lne i m ogłoby naw et b yć  p o czy ty 
w ane za gospodarczo dodatnie, gdyby nie ta  okoliczność, 
że w  czasie tego przegrupowania zm niejszył się w  znacz
nym  stopniu udział k ap ita łu  p o l s k i e g o  w  kra jow ych  
fabrykach  radiowych...

N ie  w szystk ie  jednak m ałe p rzedsięb iorstw a rad iow e 
poznikały. Z  pośród p rzedsięb iorstw  m ałych , założonych 
m niejw ięce j przed 10 laty , n iek tó re  p rze trw a ły  k ryzys i 
doskonale się rozw inę ły . D o  liczby tych  przedsięb iorstw  na 
leżą m iędzy innym i znane szerokiem u ogółow i i cenione 
firm y „ A V A " ,  Inż. A . H o rk iew icz  oraz „Po lto n ".

W sp ó ln ą  cechą ty ch  firm  jest znikom y początkow y 
k ap ita ł zak ładow y, k tó ry  następnie —  bez żadnych w k ła 
dów  zzewnątrz —  został p o w i ę k s z o n y  około 150 ra 
zy —  w y łączn ie  dzięki w y ją tkow ej w y trw a ło śc i ich  k ie 
row n ików , k tó rzy  n ie  zrazili się licznym i przeciw nościam i 
i przettiwali najtrudn iejszy okres.*) F irm y  te zdały z naj
lepszym  w yn ik iem  swój egzamin życ iow y, dając cenny i n a 
ś ladow an ia  godny p rzyk ład , jak  w  Po lsce , pozbawionej 
w iększych  kap ita łów , w in ien  pow staw ać i rozw ijać  się ro 
dzimy przem ysł rad iotechniczny.

O becn ie przem ysł ra d io w y  w  Po lsce  jest już w w yso
kim  stopniu s a m o w y s t a r c z a l n y .  D la  ochrony nasze
go ryn ku  przed zbędnym  im portem  z zagran icy oraz dla 
obrony w spó lnych  in te resów  istn ieje organizacja zaw odo 
w a, łącząca  w iększą  część z ak ładów  przem ysłu rad iow ego. 
Je s t  to „P o ls k i Zw iązek  P rzedsięb io rstw  E lek tro tech n icz 
n ych ”  (P- Z. P. E.) w W arszaw ie , p rzy  ul. M arsza łkow sk ie j 
110; firm y rad io techn iczne u tw o rzy ły  w  tym  Zw iązku  od
dzielną sekcję p. n. „ra d io ".

W  roku 1933/34 prezes tej sekcji p. D yr. R u d n iew sk i 
pow zią ł m yśl zgrupowania fab ryk  odbiorn ików  rad io fon icz 
n ych  p rzy  jednoczesnem zorgan izow aniu  p rodukcji i sprze
daży w ed ług  w zorów  popularnego niem ieckiego odbiorn ika 
t. zw. „V o lk sem p fän g e r'a ” . M yś l ta  aczko lw iek  spo tka ła  się 
z ogólnym  zrozum ieniem , to jednak nie mogła być  z rea li
zow ana ze względu na b rak  dostatecznych środków  finan 
sowych.

*) ponadto należą do te j grupy Z ak ład y  Akum ulatoro- 
w e „T u d o r ”  oraz firm a „C e n tra  w  Poznaniu, jakkol- 
w ie k  n ie  są to, śc iś le  b io rąc, fab ryk i przem ysłu  rad iow ego
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W a rto  przypom nieć, że z in ic ja tyw y  sekcji rad io  P . Z. 
P. E . porwstał „ In s ty tu t R ad io tech n iczn y" (obecny Pań s tw o 
w y  In sty tu t T e lekom unikacyjny) —  kosztem dobrow olnych  
ofiar członków  tej sekcji.

S tan  przem ysłu rad iow ego w  roku 1936 ch a rak te ry 
zują następujące dane cyfrow e:

Ogólny przyb liżony obrót w  przem yśle rad io techn icz 
nym w  roku  1935 osiągnął sumę zł 39.000.000.—  w  tym:

odbiorn ik i rad iofon iczne lam pow e .
odbiorn ik i d e t e k t o r o w e ....................
cewki, kondensatory, transform atory, 
skale, głośniki, s łu chaw k i oraz inne 
części sk ładow e i akcesoria  . 
lam py elek tronow e odbiorcze . 
lam py e lek tronow e nadaw cze . 
baterie  galw aniczne anodowe i aku
mulatory r a d io w e ...............................
sprzęt specjalny (urządzenia nadaw  
cze, nadawczo-odbiorcze, wzm acnia 
cze w ie lk ie j mocy, urządzenia labo 
r a t o r y j n e ..............................................

zł 18.780.000
1.200.000

3.430.000
6.400.000 

240.000

3.850.000

5.100.000

Ogólna liczba rad ioabonentów  w e wrześniu 1936 r. 
w ynosiła  540.000, z czego ok. 360.000 abonentów  posiada
jących  odbiorn ik i lam pow e oraz 180.000 abonentów posia
dających  odbiorn ik i detektorow e.*)

Różnorodność p racy  przem ysłu rad iow ego spowodo
w a ła  pow stanie k ilk u  odm iennych, specjalnych  g r u p  fa 
bryk , a m ianow ic ie  w ytw ó rn i:

1. odbiorn ików  rad iofon icznych;
2. przem ysłu pomocniczego, —  w ytw arza jących  cewki, 

kondensatory, transform atory, skale, g łośniki itd .;
3. lam p elek tronow ych ;
4. batery j ga lw an icznych i akum ulatorów ;
5. sprzętu specjalnego (urządzenia nadawcze, n ad aw 

czo-odbiorcze, wzm acniacze w ie lk ie j mocy, urządzenia la 
boratoryjne).

W dalszym ciągu scharakteryzu jem y pokró tce stan 
rzeczy w  r. 1936 w  każdej z w ym ien ionych  wyżej grup —  
w  podanej tu kolejności. .

G r u p a  w ytw ó rn i o d b io rn ik ó w  
ra d io fo n ic zn y c h .

W  grupie tej czołow e stanow isko zajmują Polskie Za
kłady Philips S. A., które  na W y s ta w ie  Przem ysłu  M e ta 
lowego i  E lek tro techn icznego  w ystąp iły  okazale, n ie szczę
dząc starań i kosztów, aby podkreślić  należycie  swą ro lę 
w  k ra jow ym  przem yśle rad iow ym . F irm a  Philips w ystaw iła  
m. inn. 7-obwodową superhetorodynę typu  695A (rys. 1) 
oraz superheterodynę 456A (rys. 2). P ie rw szy  z tych  od
b io rn ików  posiada bardzo pom ysłową skalę, umieszczoną

Rys. 1. 
O db iorn ik  Ph ilipsa 

typ 695 A .

Rys. 2. 
O db iorn ik  Ph ilip sa  

typ  456 A .

*) W dg . ostatn ich danych liczba rad ioabonentów  w y 
nosi w  Po lsce  już ok. 600.000

u góry odbiorn ika i wygodne strojenie, zapew nia jące m aksi
mum kom fortu przy użytkow aniu. D o  zalet odbiorn ika 695A 
należą: regulacja s iły  dźw ięku, se lek tyw nośc i, b a rw y  dźw ię
ku (tim bre'u), optyczny w skaźnik dostrojenia oraz samo
czynna kom pensacja fadingu.

F irm a  „Telefunken” op racow a ła  na rok  1936 t r z y  
m odele superheterodyn („M a g n a t" (rys. 3), „A ry s to k ra ta  i 
„ L o rd "  (rys. 4), oraz je-
den tró jobw odow y od
b io rn ik  popu larny „ P r e 
m ier” . W szys tk ie  one są 
bardzo gustowne —  dzię
k i zastosowaniu specja l
nych gatunków  drzewa 
(makassar, pa lisander i o- 
rzech kaukask i), oraz za
w dzięczając ram kom  do 
skal, a także gałkom  w y 
konanym  z b iałego bake- 
itu  lub z „ch rom ow ane
go" metalu. Sk a le  odbior
n ików  „T e le fu n k e n " są 
w ie lk ie  i dobrze o św ie t
lone. Je ś l i  chodzi o osob
liw ośc i techniczne tych  
odbiorn ików , to w arto  
zw rócić  uwagę, że w szy
stk ie cew k i w ys. często
tliw ośc i do modelu 1936 
r. w ykonane  są na rdze
n iach ferro cartow ych.

R ys . 3. 
O db io rn ik  Telefunken

„M a g n a t” .

R ys. 4.
O db io rn ik  Te le funken  „Lo rd '.

Ponadto  szereg w arto śc io w ych  i technicznie dobrze 
opracow anych  m odeli p rzed staw iły  na W y s ta w ie  następu
jące firm y:

— „Elektrit” (odb iorn ik i „M a ra to n ", . Czempioń', 
„V ic to r ia ” , „G lo r ia "  i „E x c e ls io r " ) ;

— „N ataw is” („C ez a r", „ Im p e ra to r", „H e ro ld " i „P ic 
co lo ” ); firm a „N a ta w is "  w yp ro d uko w a ła  w  r. 1936 7-obwo
dową superheterodynę sam ochodową stro joną —  na odle
głość —  przy pom ocy dw uch gałek i jednego wskaźnika;

— „Era.” ( „ S ta r " ,  „S o n o ra "), oraz

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne, które 
w zakresie odbiorn ików  rad io w ych  specjalizu ją się w ty
pach popularnych, ob liczonych na szerokie rzesze nabyw
ców. O db io rn ik i P ańs tw o w ych  Z ak ład ó w  Tele- i Radio
techn icznych w ystępu ją  pod ogólną nazw ą , E ch o ".

G r u p a  fa b ry k  p rz e m y s łu  p o m o c n ic ze g o .

ry

W  grupie tej naczelne m iejsce zajm uje firma lnż. 
Horkiewicz w  W arszaw ie , —  tak  ze względu na rozmia-
swojej produkcji, jak  i ze względu na w yso k i jej po

ziom techniczny.
F irm a  A . H ork iew icz , popu larn ie nazyw ana „AH" 

w ys ta w iła  na „ W M E L "  k o n d e n s a t o r y  rad iow e, mon
tażowe, p łask ie  i ru rkow e na w sze lk ie  pojem ności i napię
cia  oraz kondensatory m ontażowe bez indukcyjne i trime- 
ry  na calic ie . Poza tym  zaprezentow ała  ona kondensatory 
nadaw cze o izo lacji pap ierow ej (im pregnow ane w  próżni), 
kondensatory nadaw cze m ikow e w ysokonap ięc iow e dla 
p rądów  szybkozm iennych oraz kondensatory  przeciwza
k łócen iow e i e lek tro lityczne, a także opory m asowe i dru
towe, c iekaw e w  zastosow aniach  opory „ F le x o " ,  poten
c jom etry d ru tow e oraz cew k i, d ła w ik i i e lim ina to ry  „Fer- 
ro ca r t"  (rys. 5 i 6).

D rugą p laców ką  produku jącą kondensato ry  montażo
w e i b lokow e jest firm a „F iltrad " w  W a rsz a w ie  F irm a  ta
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w yrab ia  zasadniczo te same rodzaje kondensatorów  co 
wyżej wspom niane oraz g łośniki elektrodynam iczne.

T ransfo rm ato ry  m iędzylam pow e oraz transform atory 
niskiej często tliw ości w y tw a rza ją  firm y „Polton", „Croix ,

N a w ym ien ien ie  zasługują poza tym  firm y: „A lw ays” 
w  W a rsz aw ie  (opory), „Polm et” w e L w o w ie  (głośniki, od
b io rn ik i d e tek to row e oraz „Żywica" w  W a rsz aw ie  (skale 
i ga łk i prasow ane z mas p lastycznych).

R ys . 5.
Cew ka fe rroca rto w a  do 
odbiornika jednoobwodo- 
wego w yrobu  f-my inż. Rys. 7.

A . H ork iew icz . M on tow n ie  w nętrz  (zestawu) lam py katodow ej w  Zak ładach  Ph ilips.

„Inż. Reicher", „Radiofon” i „S tar" . F irm a  „P o lto n "  w y ra 
bia ponadto znane ze swej dobroci głośniki, firm a zaś 
„C ro ix " —  głośniki i agregaty kondesantorow e ca łko w ic ie  
opancerzone oraz ska le „ze g aro w e " typu  am erykańskiego 
o dwuch przek ładn iach .

K ondesa to ry  obrotow e i agregaty kondensatorow e 
produkuje —  w  Łod z i firma „ łk a ”
(Ka linow sk i i Sobczyk), w  W a rsz aw ie  
zaś —  firm a „W abo” (W . Bożym ).
Firm a „W a b o "  produkuje ponadto 
cały szereg skal rad iow ych , bardzo na 
runku rozpowszechnionych, a także 
przełączniki, gniazdka, d e tek to ry  itp.

G r u p a  fa b ry k  p rze m y s łu  la m p o w e g o .

N aczelne m iejsce w  tej grupie zajmują wspom niane już 
w yżej Po lsk ie  Z ak ła d y  „Philips" S. A . w  W arszaw ie .

F a b ryk a  „P h ilip s "  produkuje lam py e lek tronow e (k a 
todow e) —- odbiorcze i nadawcze, chłodzone powietrzem ,

R ys . 6.
Zespół fe rro ca rto w y  z 
regu low aną sam oindukcją 
do odb io rn ików  w ieloob- 
w od ow ych  w yro b u  f-my 

inż. A . H o rk iew icz .
R ys . 8.

N aw ijan ie  s ia tek  do lam p ka to d o w ych  w  Z ak ład ach  Ph ilips.
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G r u p a  fa b r y k  b a łe r y j g a lw a n ic z n y c h  
i a ku m u la to ró w .

O gn iw a i ba te rie  galw aniczne produkują w  Po lsce 
g łów nie firm y: „C entra” w  Poznaniu, „Tytan", „K aw uo" 
w  W a rsz a w ie  oraz „Daim on" w  Starogardzie. Z  pośród w y 
m ien ionych najw iększa jest fab ryka  „C e n tra " , k tó ra  dzięki 
doskonałej organizacji opanow ała  w iększą część rynku  k ra 
jowego.

A ku m u la to ry  o łow iow e produkują „Zakłady Akumula
torowe Tudor” w  P iastow ie ; F a  „E rgs” w  W a rsz aw ie  oraz 
F-ta PTA  w  B ia łe j. F irm a  „T u d o r", najstarsza na rynku  k ra 
jow ym , produkuje akum ulatory rad iow e, sam ochodowe, s ta 
cyjne, trakcy jne  i lotn icze —  w  naczyn iach  szklanych i b a 
ke litow ych .

O d k ilk u  la t podjęto w  Po lsce  rów nież p rodukcję  aku 
m ulatorów  żelazo n ik low ych , k tó re  daw niej sprowadzane 
b y ły  z zagran icy. A uku m u lato ry  żelazo-niklowe w y tw a rza ją  
F-m y „T u d o r "  i „E r ic s so n ".

G r u p a  fa b ry k  ra d io w e g o  s p rzę tu  
s p e c ja ln e g o .

O ile  w  dziedzinie rad io fon ii w ytw ó rczość  krajowa 
uniezależn iła  się już stosunkowo daw no od zagran icy i po
k ryw a  obecnie ca łko w ic ie  zapotrzebow an ie rynku  we-

przy czym szkło potrzebne do produkcji dostarcza zakła 
dom w łasna  huta szklana.

W sz ys tk ie  autom aty i  urządzenia niezbędne do sk ła 
dania e lek trod  lamp, urządzenia z p łom ieniem  gazowym  
i dm uchaw kam i do stap ian ia  e lek trod  ze stopką szklaną, 
urządzenie do stap ian ia  stopk i z bańką, pom py próżniowe 
i generatory w ysok ie j często tliw ości do w yżarzan ia  goto
w ych  lamp, jak  rów n ież w szystk ie  urządzenia kontro lne 
i pom iarow e zainstalow ane są w  fab ryce  na m iejscu. Ilość

m aszyn i urządzeń działu 
p rodukcji lam p do od
b io rn ików  rad io fon icz 
nych  jest znaczna, tak, 
że fab ryka  z ła tw ośc ią  
po k ryw a  ca łe  zapotrze
bow anie kra jow ego ry n 
ku (rys. 7 i 8).

Drugą fabryką, w y 
rab ia jącą  lam py e lek tro 
nowe w  Polsce, są „Pol
skie Zakłady Marconi”
S. A . w  W arszaw ie , po 
w sta łe  w  w yn ik u  l ik w i
dacji „Po lsk iego  Tow . 
Rad io techn icznego”  (P. 
T . R.). F a b ryk a  M arcon i 
produkuje w  p ierwszym  
rzędzie lam py nadawcze 
w ie lk ie j mocy, chłodzone 
w odą i przeznaczone do 
konserw acji stacyj rad io 
fonicznych „Po lsk iego  
R a d ia ”  oraz rad iostacyj 
M . P. i T . (rys. 9).

Poza tym  produkcję 
lamp e lek tronow ych  w 
k ra ju  ma podjąć w  n a j
bliższym czasie Z jedno 
czona F a b ryk a  Żarów ek

_  _  _ , Tungsram.
Rys, 9-a. Rys. 9-b. • • i \ j

Lam p y  nadaw cze dużej m ocy pisując za a y
chłodzone wodą. przem ysłu w ytw arzające-
(P. Z. M arcon i). go lam py elektronow e,

nie można —  wreszcie —  
pominąć laboratorium  lam powego Państw ow ego Instytutu  
T  elekom unikacyjnego.

Rys. 11.
Te lefon iczna rad iostacja  sam olotow a syst, duplex. 

(Z ak ład y  R ad io techn iczne „ A V A " ) .

Rys. 10.
R ad iostac ja  sam olotowa nadawczo-odbiorcza o m ocy w  an

tenie 100 w a tó w  (Z ak ład y  Rad io techn iczne „AVA").

wnętrznego, o ty le  w  dziale rad iow ego sprzętu s p e c j a l 
n e g o  przem ysł nasz dopiero od la t  paru  —  olbrzymim 
nak ładem  p racy  i w ys iłku  —  w yw a lcz a  sobie odpowiednie 
stanowisko.

Przodu jące  m iejsce w  dziedzinie p rodukcji sprzętu 
specjalnego zajmują Państwowe Zakłady Tele- i Radiotech
niczne, które  na „ W M E l "  w y s ta w iły  rad iostac je  nadaw
cze i odbiorcze, k ró tko  i d ługofalow e stacje lądowe, okrę
towe, lotn icze i stacje rad iogoniom etryczne.
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Rów no leg le , w  mniejszej n ieco skali, rozw ija  się w y 
m ieniona poprzednio W y tw ó rn ia  Rad io techn iczna  ,,AVA’ , 
która od początku  istn ien ia  postaw iła  sobie za g łów ny cel 
unowocześnienie specjalnego sprzętu radiotechnicznego.

F irm a  „A V A ” w y s ta w iła  na ,,W M E 1 " następujące 
eksponaty w ykon an e  w edług  w łasnych  p ro jek tów  i modeli 
radiostacje korespondencyjne naziemne, sam olotowe (rys. 
10) i m orskie, stacje telegraficzne, telefoniczne i duplexow e 
(rys. 11), odbiorn ik i spe
cjalne k ró tko  i d ługofa
lowe, zespoły zasilające, 
filtry przeciwzaburzenio- 
we itp. W y tw ó rn ia  ta u- 
ruchomiła też na skalę 
przem ysłową dział oscy
latorów  piezoelektrycz-

nych, będących  ostatnim  słowem  techn ik i w  dziedzinie sta 
b ilizacji rad iostacyj nadaw czych  i odbiorczych, zwłaszcza 
k ró tko fa lo w ych  (rys. 12).

Rys. 12-a. Rys. 12-b. Rys. 14.
Rezonator i o scy la to r k w a rco w y  (p iezoe lektryczny). Sa la  aparatu ry  nadawczej 20 k W  rozgłośni Toruńskie j

(Z ak ład y  Rad io techn iczne  , ,A V A " ) .  w ykonanej przez W y d z ia ł B u d o w y  Po lsk iego Rad ia .

Na polu w ytw órczośc i rad iostacyj nadaw czych  w ie l
k iej m ocy duże zasługi położyło  „Polskie Radío' S. A . W  
w arsztatach  tej firm y w ykonano  m ianow ic ie  20-kilowato- 
w ą rozgłośnię toruńską, 50-kilowatową lw o w ską  oraz w i 
leńską, k tóre  pozw o liły  na w ydatne  pow iększen ie m ocy 
i zm odernizowanie tych  rozgłośni (rys. 13 i 14).

Rys. 15.
W zm acn iacz  w ie lk ie j m ocy w yrobu  f-my N ataw is.

Rys . 13.
W zm acn iacz  20-kW  rozgłośni Toruńsk ie j w yko n an y  

w  w arsz tatach  Po lsk iego  R ad ia .

W  dziale ^radiowego sprzętu specjalnego w ym ien ić 
poza tym  należy firm y „N ataw is" i „M egacykl . F-m a „N a 
taw is " w y ra b ia  wzm acniacze w ie lk ie j m ocy (rys, 15) oraz 
aparatu rę  do k in  dźw iękow ych , zaś firm a M eg acyk l budujt 
rad iostac je  nadaw cze i falom ierze.

KONIEC CZĘŚCI R E D A K C Y JN E J------------
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B ilan s postępu

FABRYKI APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

K. SZPOTAŃSKI i S-KA S. A.
Bilans, musi być treściwy, a zatem wprost, bez jakich

kolwiek wstępów, przystępujemy do wyliczania konkretnych 
danych, zdobytych przy oglądaniu 3-ch stoisk firmy: „Szpo- 
tański".

a) Postęp konstrukcyjny i fabrykacyjny za czas od 
1.VI.1935 do 1.VIII.1936 r. obejmuje:

—  Wyłączniki matoolejowe —  strumieniowe typu 965, mocy 
odtączalnej 1.500.000 kVA, napięcie rob. 150.000 V

—  Napędy motorowe —  szafkowe do powyższych wyłącz
ników.

—  Transformatory miernicze prądowe —  nap. rob. 150.000 V
— Transformatory miernicze napięciowe —  napięcie robocze

150.000 V
—  Odłączniki, obracające się w płaszczyźnie poziomej.
—  Wyłączniki powietrzne bezsprężarkowe —  mocy odłączal- 

nej 200 MVA —  napięcie 20 kV
—  Wyłączniki matoolejowe dużej mocy odtączalnej 500 MVA 

przy 6 kV
— Kompletna aparatura dla dźwigów przemysł, i wind towar, 

osobow.
—  Kompletna aparatura samoczynna dla obrabiarek i urzą

dzeń przemysł.
—  Napędy silnikowe do wyłączników olejowych wysokiego 

napięcia.
—  Ochronniki zaworowe trakcyjne dla sieci prądu stałego 

do 600 V.
— Próby ochronników zaworowych prądami do 20.000 A.
—  Nowe konstrukcje transformatorów miern. prądowych i na

pięciowych.
—  Amperomierze i woltomierze el.-magn. tablic., okapturz. 

i przenośne.
— Pirometry przemysłowe i laboratoryjne z aparaturą po

mocniczą.
—  Liczniki dwutaryfowe i liczniki z hamowaniem biegu 

wstecznego.
—  Tablice do sprawdzania i legalizacji liczników energii 

elektrycznej.
— Transformatory i autotransformatory regulacyjne prądu 

i napięcia.

Fot 1. Stoisko wyłącznika 150 000 V.

b) Udział w ogólnym rozwoju polskiego przemysłu 
elektrotechnicznego.

W  Polsce „Szpotański" zapoczątkował produkcję:
— liczników energii elektrycznej,
—  transformatorów mierniczych,
— wyłączników na napięcia robocze 150 000 V
— transformatorów mierniczych i aparatury rozdzielczej dla 

150 000 V
—  wyłączników powietrznych bezsprężarkowych,
— ochronników zaworowych,
—  wyłączników sterowanych elektrycznie („Robotów"),
— urządzeń rozdzielczych okapturzonych.

c) Udział w pracach badawczo-naukowych.
W Polsce pierwszy „Szpotański"

— uruchomił laboratorium fal uskokowych dla napięć do 
1 000 000 V i prądów do 20 000 A

—  powiększa powyższe laboratorium do 1 600 000 V
—  buduje transformator probierczy 600 000 V i 165 kVA
— przeprowadził próby laboratoryjne wyłączników na moc 

odłączalną 1 500 MVA przy napięciu roboczym 150 000 V.

P o p rze d n io  dru ko w ane o p isy  
now ych ko n stru k cy j

8 komunikatów zamieszczono w zeszycie 11 tegorocz
nego „Przeglądu Elektrotechnicznego". Ich tytuły brzmią:

str.
—  Amperomierze i woltomierze elektromagnetyczne . 460
—  Nowe konstrukcje transformatorów mierniczych prą

dowych w izolacji p o rc e la n o w e j.................................461
— Liczniki energii elektrycznej —  w wykonaniu spe

cjalnym .......................................................... . 4 6 2
Urządzenia do sprawdzania i legalizacji liczników . 465

—  Napędy silnikowe wyłączników olejowych . . . .  464
— Rozwój ochronników zaworowych . . .  . . .  465
—  Wyposażenie elektryczne dźwigów p rze m y sło w ych  . 467
— Aparatura do dźwigów (wind) towarow o-osobowych. 468 

Fot. 2. Stoisko główne w pawilonie 4
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Aparatura 150.000 woltów
Na zamówienie Zjednoczonych Elektrowni Okręgu Ra

domsko-Kieleckiego Fabryka Aparatów Elektrycznych K. Szpo
tański i S-ka S. A. wykonuje całkowicie i dostarcza dla pierw
szej w kraju linii przesyłowej na napięcie robocze 150 000 
woltów:

18 szt. wyłączników typu 695/150, małoolejowych, stru
mieniowych, jednobiegunowych, łączonych po 3 
w trójfazowe zespoły.

6 „  napędów motorowych szafkowych typu 696 do 
powyższych wyłączników.

18 „  transfomatorów mierniczych prądowych.
6 „  transformatorów mierniczych napięciowych.

27 „  zespołów odłączników obracających się w 
płaszczyźnie poziomej.

Wreszcie fabryka zbroi i poddaje przepisowym próbom 
elektromechanicznym 25 000 izolatorów dla powyższej linii

Wyłączniki matoolejowe strumieniowe.

Na szczególną uwagę zasługują wyłączniki. Ich kon
strukcja i zasada działania należą do najnowocześniejszych 
Tylko bardzo głębokie wniknięcie w istotę odłączania du
żych mocy przy najwyższych napięciach, tylko drobiazgowe 
i długotrwałe badania zjawisk przy tym zachodzących umoż
liwiły stworzenie podobnych konstrukcyj.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W yłącz n ik i I 

dotychczasow e 
o le jow e na 

150.000 V

W y łączn ik i 
f. „Szpotańsk i“  

m atoo lejow e
na 150.000 V

Zawartość o le ju  Itr.................. ....  . 4.600 40
Czas w yłą cza n ia  s e k ................... 0.2 0,05
Energja tracona w łu ku  k ilo d ża u li 8 000 125
W aga 1 b ie g u n a  k g ................... 7.500 2.500

Fabryka Aparatów Elektrycznych K. Szpotański i S-ka 
S. A. korzystała przy tym z doświadczenia Ateliers de Con
structions électriques de Delie, która to firma, w swej sta
cji wielkiej mocy, wykonała, tylko w ciągu 5-ciu pierwszych 
lat, ponad 20 tysięcy prób odłączania dużych mocy przy róż
nych napięciach sięgających do 220.000 woltów.

Zasada działania:
Olej użyty jest tylko do gaszenia łuku. lako materiał 

izolacyjny służy porcelana i powietrze. Każdy biegun two
rzy oddzielną całość. W  zespole trójfazowym (fot. 1) łączni
kiem jest wspólny główny wał napędowy „1 ", połączony z 
napędem motorowym szafkowym „2". Prąd doprowadzany 
jest do zacisku „3 " przechodzi przez część aktywną „4", 
przez odłącznik „5 " do zacisku „6". Izolator „7 ”  stanowi tyl
ko izolację od ziemi, izolatory „8 i 9" tworzą wał napędowy 
sprzęgnięty z wałem głównym. W  zespole zmontowanym na 
wystawie izolator „10" służy tylko jako wsporczy. W  zespo
łach dostarczonych dla „ZEORK"-u na jego miejscu stanie 
transformator prądowy.

Fot. 4. Montaż części aktywnej wyłącznika 150 000 V

Przerywanie prądu odby
wa się w  „części aktywnej" —  
„4". Zasadę działania ilustruje 
rys. 3. W  stanie włączonym 
nóż 18 tkwi w  kontakcie 10. 
Prąd płynie wówczas drogą 6, 
7, 8, 9, 18, 10, 11, 12, 13. Przy 
wyłączaniu nóż 18 zostaje wyr
wany z kontaktu 10 i szybko 
podniesiony w  górę. Przerwę 
stąd powstałą ujęto w spe
cjalną komorę „14". Komora 
ta jest stale napełniona ole
jem. Przy przerywaniu prądu 
powstaje łuk między nożem 
„18" i kontaktem „10". Łuk ten 
rozkłada olej i wytwarza gazy, 
początkowo swobodnie ulat-

Fot. 3.
Ideowo przedstawiony 
przekrój komory wyłącz
nika małoolejowego stru

mieniowego typu 695.

niające się poprzez otwory komory „14". Chodzi o to, by 
bez wytwarzania nadmiernego ciśnienia wytworzyć minimum 
przerwy koniecznej do zgaszenia łuku. Kiedy ta odległość 
jest osiągnięta, nóż, a za nim i łuk, wchodzi do właściwej 
komory gaszącej wyposażonej w kryzy „15".

Tutaj gazy zostają zamknięte w małej przestrzeni. 
Ciśnienie wzrasta, strumień gazów głównie wodoru wraz 
z resztą oleju wytryska wzdłuż łuku nazewnątrz komory. 
Strumień ten w czasie najbliższego przejścia prądu przez 
zero szybko ochładza gazy zawarte między nożem i kon
taktem, dejonizuje je i podnosi wytrzymałość elektryczną 
przerwy. Ponowne jej przebicie i dalszy zapłon łuku są nie
możliwe.

Przy wyłączaniu bardzo małych prądów ilość wytwo
rzonych gazów mogłaby być za mała; czas trwania łuku 
przedłużyłby się. W  tym celu wewnątrz noża „18" znajduje 
się tłoczek „17", który przy powracaniu noża do góry po
woduje dodatkowy wytrysk oleju do wnętrza łuku.

Brak tu miejsca dla omówienia chociażby zgrubsza 
technicznej i naukowej wartości omawianego systemu. Ogra
niczymy się w ięc tylko do podania tabeli porównującej daw
ne wyłączniki olejowe na 150 kV z konstrukcją Szpotańskie- 
go małoolejową strumieniową również na 150 kV.

Fotografja 4 przedstawia montaż części aktywnej wy
syłanej do Francji, dla przeprowadzenia prób mocy odłączal- 
nej. Wyłącznik przerywał bez śladów uszkodzeń prądy o 
wartości udarowej 24 000 A, ustalonej 8 400 A.

Napięcie robocze wyłącznika 150 000 V moc odłączał 
na 1 500 MVA

Wyłączniki powietrzne bezsprężarkowe 
typu 603

Fabryka wykonywuje na zamówienie Pomorskiej Elek
trowni Krajowej „G ródek" 10 sztuk wyłączników tego typu 
dla napięcia roboczego do 20 000 V o mocy odtączalnej 
200 MVA. Zostaną one zainstalowane w nowobudowanej 
elektrowni parowej w Gdyni. „G ródek" instaluje w niej w y
łącznie wyłączniki powietrzne bezsprężarkowe.

]ak to wskazuje sama nazwa w wyłącznikach tych ga
szenie łuku odbywa się w atmosferze powietrza. Olej został 
usunięty. Omawiana konstrukcja stanowł jednak niezwykły 
postęp z innego względu, lak wiemy wyłączniki powietrzne 
wymagały sprężarek, ewentualnie butli ze sprężonym po
wietrzem. Troski o zapas tego powietrza, o stan rurociągu, 
no i zawory powietrzne nie uprzyjemniały życia kierownika 
ruchu.

SZPOTAŃSKI
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Wyłącznik typu 603 nie wymaga żadnych urządzeń 
dodatkowych. Włączanie noży i napinanie sprężyn od
bywa się przy pomocy silnika elektrycznego lub ręcz
nie. Wyłączanie: (patrz rys. 6). Zwolnienie zapadki w y
zwala energię zakumulowaną w sprężynach. Nóż zo
staje wyrwany z górnych kontaktów, tłok porusza się 
do góry sprężając powietrze. Łuk początkowo zapala

Fot. 5. Wyłącznik powietrzny bezsprężarkowy typu 603.

się między 2-ma głównymi elektrodami, poczem wy
dmuchiwany przez strumień powietrza wydłuża się i dzieli 
na 2 części, od jednej głównej elektrody do pomocniczej 
i od pomocniczej do drugiej głównej. Górna część tuku jest 
bocznikowana przez opór stały, który początkowo nie od
grywa żadnej roli. Przy pierwszym przejściu prądu przez

Fot. 6. Przekrój wyłącznika typu 603.

zero tuk gaśnie, poczem zapala się ponownie już tylko mię
dzy dolną elektrodą główną, a elektrodą pomocniczą. Opór 
zostaje wtrącony szeregowo w obwód zniżając jego natę
żenie i poprawiając współczynnik mocy.

W łaściwe przerwanie odbywa się przy najbliższym 
przejściu prądu przez zero.

Wyłączniki dużej mocy odłączalnej 
z komorami olejowymi

W  pawilonie „4 " na swym głównym stoisku Fabryka 
Aparatów Elektrycznych K. Szpotański i S-ka S. A. wystawiła 
jeden z wyłączników o mocy odłączalnej 500 MVA przy 6 kV.

Jest to wyłącznik olejowy rzędu 10 kV, dwuprzerwo- 
wy, z wbudowanymi komorami olejowymi. Na to trzeba 
zwrócić uwagę, że nie z komorami wybuchowymi, lecz ole
jowymi wydmuchowymi o stałym wypływ ie strumienia ga
zów, a zatem nie tylko o niskim ciśnieniu wewnątrz zbior
nika olejowego, ale i wewnątrz komór. W ypływ  strumienia 
gazów jest ciągły. Trawersa, kontakty, izolatory nie są do
datkowo naprężane mechanicznie, udarowo w momencie 
wylotu gazów —  jak to miało miejsce przy zwykłych ko
morach, gdzie w pewnym momencie strumień gazów o ciś
nieniu do setki atmosfer jednocześnie z 6-ciu komór bił 
w olej.

Zasada działania:
Łuk powstały po wyrwaniu noża z tulipanowego kon

taktu rozkłada olej zawarty w małych komorach wewnętrz
nych. Gazy przez krótki okres wstępny, przed pierwszym 
przejściem prądu przez zero, są akumulowane wewnątrz ko
mór po to, by wytworzyć odpowiednie ciśnienie i nie mar
nować ich zawcześnie. Gdy tuk zgaśnie strumień gazów już 
płynie. Wśród nich przeważa wodór, gaz najlepiej odbie
rający ciepło i dejonizujący przestrzeń łukową. Strumień 
wodoru płynie w dodatku wzdłuż łuku, a przy tym dzięki 
specjalnej konstrukcji wywołuje jeszcze wydłużenie drogi 
łuku. Z tego już widać, że zebrano prawie wszystkie czyn
niki sprzyjające szybkiej dejonizacji przestrzeni łukowej. Je 
żeli dodamy teraz, że komora posiada kilka takich stopni, 
że w dalszych stopniach łuk jest przewężany, że wprowa
dzony jest olej wewnątrz łuku —  wtenczas jasnym się sta
je, dlaczego ilość wytworzonych w sumie gazów jest ma
ła, dlaczego nie ma ciśnienia wewnątrz zbiornika, dlaczego 
łuk szybko gaśnie i, dlaczego wyłącznik na tak dużą moc 
może mieć względnie niewielkie wymiary. Konstrukcja kon
taktów tulipanowych „Szpotański", zalety której tylokrotnie 
podkreślała i należycie oceniła praktyka niemal wszystkich 
elektrowni, gdzie zostały one zainstalowane —  konstrukcja 
ta została jeszcze ulepszona. Całość wyłącznika dopasowa
no do wielkości naprężeń termicznych i dynamicznych, ja
kie powstają przy wyłączaniu mocy 500 MVA— napięciu 6 kV.

Fot. 7. Wyłącznik 500 MVA przy 6 kN/,
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APARATURA ELEK TR YC ZN A  DO DŹW IGÓW  PRZEM YSŁO W YCH

Z rozwojem  urządzeń dźw igow ych i przeładunkow ych  
zw iększyły się w ym agania, staw iane odpow iedniej aparatu 
rze e lektrycznej. W  w ie lu  w ypadkach  konstrukcja  aparatów , 
stosowanych dotychczas, okazała  się n ieodpow iednią, jej 
trwałość bardzo m ałą. A p a ra tu rę  dźw igową należało bardzo 
starannie opracow ać, starann ie w yko n ać  i poddać ostrym  
próbom. W sz ys tk ie  typ y  aparatów  dźw igowych, wypuszczone 
na rynek  w  roku  spraw ozdaw czym  przez Fab r. A p ar. E le k tr . 
K  .Szpotański i S-ka, S. A ., odpow iadają  tym  wymaganiom . 
Uzyskanie dużej pew ności p racy  by ło  najg łówniejszym  mo
tywem długich p rac p rzygotow aw czych. Zakres produkcji 
obejmuje w szystk ie  a p ara ty  e lektryczne, potrzebne do w y 
posażenia dźw igów, suwnic, żóraw i i t. p., a w ięc : nas taw 
niki,i ham ulce, rozruszniki, w y łącz n ik i k rańcow e, zbieracze 
prądu, podtrzym yw acze d ru tów  jezdnych i t. p. W  n in ie j
szym artyku le  om ów im y jedyn ie nas taw n ik i i e lektrom agne
sy do luzow ania ham ulców . Z pośród specjalnych  aparatów  
dźwigowych te dw a należy bow iem  uw ażać za najważniejsze.

Nastawniki.

P rzy  op racow an iu  nastaw n ików  zw róciliśm y specjalną 
uwagę na zw iększen ie dopuszczalnej ilośc i w łączeń  przy 
dużych prądach roboczych  i rozruchow ych, oraz na ła tw y  
dostęp do poszczególnych części i na wygodne przyłączanie 
przewodów. Z przeprow adzonych  prób w yn ik ło , że te zada
nia należycie spe łn ia  jedyn ie m ło teczkow y typ nastaw nika. 
Taki też przyjęliśm y.

Elektromagnesy.

O pracow an ie elektrom agnesów, służących do luzow a
nia ham ulców, było  również poprzedzone d ługotrw ałem i 
studjami i doświadczeniam i. Zasadnicze ulepszenie w p ro w a 
dziliśm y w  sposobie połączenia ko tw icy  z trzonom. Zastoso
w aliśm y ku lis ty  przegub, um ożliw iający p rzechył ko tw icy  na 
w szystk ie  strony. D z ięk i temu uzyskaliśm y doskonałą samo- 
nastawność k o tw icy  i dokładne jej przyleganie do rdzenia. 
Z drugiej strony swobodne obracanie się trzonu w  uchw yc ie  
um ożliw ia ustaw ienie elektrom agnesu pod dowolnym  kątem  
do mechanizmu ham ulcowego, a nie pod kątem  90 względ
n ie 180°, jak  to ma miejsce w e wszystk ich  dotychczasowych 
konstrukcjach. Pozw a la  to na bardziej ekonomiczne w yz y 
skanie przestrzeni kab iny  sterowniczej, a często i na zmniej
szenie jej w ym iarów .

C ew k i zawieszone zostały elastycznie. Je d n ą  stroną 
opierają się one o p rzek ładkę z m iękkiej gumy, a drugą 
o ram kę, dociskaną spiralnem i sprężynami.

U rządzen ie to chroni uzwojenia cew ek przed szkodli- 
wem i wstrząsam i, w ystępującem i przy p racy  elektrom agne
su. Ostrość uderzenia ko tw icy  o rdzeń została w ydatn ie  
zmniejszona dzięki zastosowaniu poduszek pow ietrznych, 
tw orzących  się m iędzy dnem cylindra, a tłok iem  w  k rań 
cow ych  jego położeniach. P rócz  tych  poduszek e lektrom ag
nesy posiadają precyzyjną regulację szybkości w łączen ia  i w y 
łączenia. Regu lacja  ta, niezależna dla każdego k ierunku  ru 
chu, zezw ala na uzyskanie czasów w  gran icach  od 0,25 do 
30 sek. W  norm alnych w arunkach  pracy, t. j. p rzy 120 
wł/godz., czas ruchu ko tw icy  przy w łączan iu  nie może 
przewyższać 0,75 sek. i w in ien  zmniejszać się w  m iarę wzro- 
stu ilości w łączeń, spadając p rzy 600 wł|godz. do 0,45 sek.

M ocne ko n tak ty  m iedziane o dużej pojem ności cieplnej 
przy silnym docisku i odpow iednio  dobranej szybkości roz 
rywania zapew nia ją  naw et p rzy bardzo częstych  w łączen iach  
(600— 1000 w łączeń  na godzinę), d ługo trw a łą  p racę  bez p o 
trzeby regulacji lub w ym iany. W a ł  steru jący oraz ro lk i ste 

row ane  przez garby, 
znajdu jące się na tym  
w ale, zosta ły  osadzo
ne na łożyskach  k u l
kow ych . Z ac isk i dla 
m ocow ania p rzew o 
dów zostały specja l
n ie op racow ane i za
opatrzone w  m iedz ia 
ne koń ców k i rurowe, 
u ła tw ia jące  przyłącze-

Zdjęcie  osłony 
przedniej i ty lnej 
o tw ie ra  ze w szystk ich  
stron sw obodny do
stęp do w nętrza na
staw n ika , um ożliw ia 
jąc w ygodny montaż 
i rew iz ję . N a  rys. 1 
w idzim y n astaw n ik  
zam knięty, nastaw n ik  

R y S i  z odjętą przednią po-
N astaw n ik i m ło teczkow e typu  937. k ry w ą  i nastaw n ik

z odjętą ty ln ią  p o k ry 
wą. D la  mniej trudnych  w aru n kó w  pracy, przy m niejszych 
ilościach w łączeń  na godzinę oraz dla s iln ików  o m n ie j
szych m ocach posiadam y nas taw n ik i— lżejszego typu, w a l
cow e z w y łączan iem  m igowym .

nie.
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odlewniach , czas ruchu może być w yzyskany  aż do pełnych 
30 sek., jednak cew k i elektrom agnesu muszą być  zgóry prze
w idziane d la tak iego rodzaju p racy. Śruby, regulu jące czas 
ruchu, znajdują się nad cylindrem  na podstaw ie  elektromag
nesu (rys. 2). Szczelna osłona jednolita , m ocow ana tylko 
jedną śrubą, chroni c a łk o w ic ie  w nętrze  przed w odą kapiącą 
i pyłem .

P rzew o d y  doprowadza się od dołu przez o tw ór w  pod
staw ie  do specjalnej tab liczk i z m ocnem i zaciskmi.

W y k o n an ie  rdzen i ze specja lnych  b lach  transformato
row ych  oraz zastosow anie cew ek, n aw in ię tych  z drutu pro
filowego, z red ukow ały  w yd a tn ie  s tra ty  jak  w  żelazie, tak 
i w  miedzi, dając w  rezu ltac ie  dużą siłę elektromagnesu 
pmzy m ałych  jego w ym iarach  i p rzy m ałej wadze.

T E R M O M E T R Y  O P O R O W E
1. Z a s a d a  d z ia ła n ia . wiiącej w łaściwy opór, wyprowadzone są naze-

wnątrz w  postaci przewodników miedzianych,
Wszelkie przewodniki elektryczne wraz ze normalnie w elektrotechnice stosowanych,

zmianą temperatury zmieniają, jak wiadomo, swój 
opór właściwy. D la niektórych przewodników, o aą » j
w szczególności zaś stopów, jak manganin, kon- M ® '0«10 pom iaru.
stantan i t. p., zmiany te są nieznaczne; inne na- Pomiar oporności odbywa się przeważnie zapomo-
tomiast przewodniki, zwłaszcza czyste metale, wy- cą układu mostkowego Wheatstone'a, którego gal-
kazują b. duże zmiany oporu, sięgające 60% na wanometr, dla wygody, może być wycechowamy
każde 100° C zmiany temperatury. odrazu w stopniach. Jest to t. zw. układ mostka

Tę własność przewodników elektrycznych niezrównoważonego i pokazany jest na rys. 1.
można wyzyskać do pom iaru  temperatury. Zna- Prąd, który płynie przez galwanometr, zależny
jąc przebieg zmienności oporu właściwego w za- jest od wielkości napięcia, jakie panuje między
leżności od temperatury, czyli t. zw. charaktery- punktami A  i B  oraz od wartości oporów: R lf R2,
stykę, można zapomocą pomiaru oporności łatwo 
wyznaczyć temperaturę obserwowanego opornika 
bezpośrednio lub zapomocą specjalnych elemen
tów oporowych.

Zakres praktycznego pomiaru temperatury 
przez pomiar oporności rozciąga się od —  150°C 
do -f- 350° C. Powyżej 350° C stosuje się raczej 
wyłącznie pomiary termoelektryczne, jako wygo
dniejsze i prostsze w użyciu *).

2. O p is  o g ó ln y .

Główną częścią elementu pomiarowego, czyli 
t. zw. czujnika, jest przewód oporowy, wykona
ny z platyny, miedzi, żelaza lub niklu. iPlatyna, ze 
względu na swą wyjątkową odporność na wpływy 
zewnętrzne, a zwłaszcza chemiczne, oraz na łatwość 
uzyskania jej w stanie zupełnie czystym, nadaje 
się, pozornie, najlepiej do tego celu. Jednakowoż 
wysoka jej cena ogranicza w dużym stopniu sto
sowalność tego metalu. Dlategoteż wszędzie tam, 
gdzie mierzona temperatura nie przekracza 
300° C, stosuje się bez wyjątku oporniki miedzia
ne, niklowe lub żelazne, posiadające w dodatku 
kilkakrotnie większy spółczynnik zmienności opo
ru. Drut okrągły, względnie cieniutka tasiemka, 
z miedzi lub innego metalu, nawinięte są w postaci 
spirali bifilarnej i posiadają starannie odizolowa
ne zwoje. Końce tego drutu wzgl. taśmy, starno-

*) W ię c e j szczegółowy opis podano w  broszurze: P i 
ro m etry  term oe lek tryczne 193-P.

I

W  w ypadkach , w ym agających  specjaln ie łagodnego 
przebiegu ham ow ania w zględnie luzowania, np. suwnice w

R ys. 3. 
O porniki.
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R3, Rg 1 Rx< przyczem R lf R 2 i R 3 są to opory ga
łęzi mostka, R g— opór galwanometru, R x  zaś opór 
czujnika. Przy zachowaniu stałego napięcia mię
dzy punktami A  i B  oraz stałych oporów R 1( R 2, 
Rs i Rg. wielkość prądu w obwodzie galwanometru 
zależeć będzie jedynie od zmiennej wartości opo
ru R x. Przez odpowiedni dobór stałych oporów 
można uzyskać prąd galwanometru proporcjonal
ny do wielkości R x.

Warunek zachowania stałych oporów prowa
dzi do wykonania ich z materjału o bardzo małym 
spółczynniku zmiany oporu. Stałe napięcie uzy
skuje się przez regulację obwodu zwykłego suche
go ogniwa lub akumulatora. Każdy wskaźnik, w 
istocie galwanometr, zaopatrzony jest w jeden 
punkt stały, względem którego, —  w miarę zuży
cia baterji, —  wzorcuje się źródło prądu ząpomo- 
cą zmiennego opornika r.

Rys. 2.
W sk aź n ik  typu ściennego.

4. W sk a źn ik  te m p e ra tu ry .

Cały mositek, wraz z nieregulowanymi opora
mi dodatkowymi, umieszczony jest dla wygody we
wnątrz obudowy galwanometru; na zewnątrz 
umieszczone są jedynie zmienny opornik r, ogniwo 
suche oraz przełącznik. Wskaźniki budowane są 
według wypróbowanych oryginalnych amerykań
skich aparatów typu W ilson - M aeulena (Foxho- 
ro, U. S. A .).

Wskaźnik typu ściennego (rys. 2) posiada 
nadzwyczaj masywną budowę i odznacza się du
żą dokładnością wskazań, przy jednoczesnym 
przystosowaniu do ciągłej pracy w lokalu przemy
słowym lub laboratonjum. Jest on zabezpieczony 
przed ewentualnym uszkodzeniem mechanicznym 
a także przed działaniem kurzu i wody na
tryskowej.

Użycie przyrządu jest wyjątkowo prosite; po
siada on skalę szeroką, wyraźną i proporcjonalną, 
co, przy równoczesnym aperjodycznym odchyleniu 
wskazówki, daje możność szybkiego i łatwego od
czytu, nawet przy pracy z wielopunktowym prze
łącznikiem. Skala temperatury posiada ok. 170 mm 
szerokości i pozwala na odczyt z dokładnością do 
0,5% jej pełnej wartości; na rys. 3 pokazana skala

przyrządu w wielkości naturalnej. Lustrzana ta
siemka, umieszczona na skali oraz nożowo zakoń
czona wskazówka usuwają możliwość t. zw. para- 
laksy przy odczytywaniu. Jednołożyskowy układ 
ruchomy przyrządu, zastosowany we wskaźniku, 
zmniejisza tarcie do minimum a jednocześnie umo
żliwia zastosowanie silnego mechanizmu obrotowe
go. Cewka galwanometru nawinięta jest na 
sztywnej ramce, która zabezpiecza ją przed znie
kształceniem pod wpływem ciepła lub wilgoci. 
Ruch układu odbywa się w stanie równowagi trwa
łej, przy czym, nawet przy znaaznym przechyleniu 
aparatu, układ nie zmienia swego pionowego poło
żenia. Specjalny mechanizm hamujący, sterowany 
gałką umieszczoną przy napisie „ST O P", unosi 
mechanizm obrotowy wraz z ośką ponad łożysko 
i utrzymuje go w  tym położeniu w czasie przewozu 
lub ustawiania wskaźnika. Przy napisie „Z ER O " 
znajduje się druga gałka, która pozwala na usta

wienie wskazówki na początkową po- 
działkę skali.

Starannie polakierowane rozbiera
ne pudło z żeliwa osłania magnes gal
wanometru, wykonany ze stali wolfra
mowej, zapewniając mu należytą trwa
łość. Pokrywa, uszczelniona gumą oraz 
szklana, starannie zakitowana szyba, 
zabezpieczają należycie wnętrze przy
rządu przed kurzem i wilgocią. Jeś li 
chodzi o bardzo dokładne zabezpiecze
nie wskaźnika, to wówczas stosuje się 
dodatkowo klosz szklany, spoczywający 
na metalowym talerzu, zaopatrzonym 
w rowek dla wypełnienia rtęcią. Wskaź
nik spoczywa normalnie na konsolce, 
przymocowanej do ściany lub tablicy 
montażowej, i może być ustawiony — 
przez obrót — w najkorzystniejszym 
dla odczytu położeniu. Celem wpu
szczenia w tablicę przewidziane są 
specjalne ramki i półeczki, starannie 

polakierowane. Podstawka stołowa, kształtu od
wróconego kielicha, znajduje zastosowanie przy 
pomiarach laboratoryjnych.

Zakres skali, naogół dowolny, bywa najczę
ściej następujący:

od —  150* C do +  0*C
„ -  75° C „  +  75° C
„  — 0 °C  „  +  150° C
„  —  0 °C  , +  300° C

5. C z u jn ik  te m p e ra tu ry .

Czujnik umieszczany jest w osłonie metalo
wej kształtu rury, która może być wbudowana do 
dowolnej oibudówki lub też pracować samo
dzielnie.

Gzujnilk temperatury dla pomiarów przemy
słowych typu 7001 pokazany jest na rys. 4a. Jest 
to rurka mosiężna, starannie poniklowana o średni
cy zewnętrznej około 16 mm. Z jednej strony rur
ka ta zaopatrzona jest w denko, z drugiej —- 
w głowicę, gwintowaną —  jedno lub obustronnie. 
Normalne gwinty gazowe średnicy 3/4", mogą być 
na żądanie przystosowane do istniejących otwo
rów. W głowicy rurki znajduje się otwór, przez 
który przechodzi należycie uszczelniony elektrycz
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ny przewód, prowadzący do wskaźnika. Długość 
czujnika może być dowolna, przestrzegana musi 
być jedynie minimalna głębokość zanurzenia, która 
wynosi 10 cm. Normalnie wykonany czujnik na
daje się do umieszczenia w ściance lub bezpo
średnio w zawartości zbiornika, —  wówczas tylko,

Do mierzenia temperatury nazerwinątrz budyn
ków przeznaczony jest typ 7030 (rys. 4-d), który 
jest bezwzględnie odporny na opady atmosfe
ryczne; jest on wykonany z metalu i zaopatrzony 
w gwintowany wylot dla przyłączenia do rury pan
cernej.

ZERO C E L S J U S Z A kontrola

MECHAN.
O 10 2 0  3 0  4 0  50 60 7 0  80 90 100 110 120 130 140 OGNIWA

1 5 0

10 2 0  30  40
MODEL No WM 7<01

JZ

5 0  60  70 80  9 0  100
| ñ l ¡  t J A N  8 K O  .  R r w i n ó w

ROLAND

110 120 130 140 150
No 13426-214

157
R ys. 3.

Sk a la  w skaźn ika  w  naturalnej w ie lkości.

o ile zbiornik ten wypełniony jest gazem lub p ły
nem niegryzącym i nie wykazującym znacznego ci
śnienia. W  wypadku natomiast subsitancyj gryzą
cych lub pozostających pod dużym ciśnieniem sto
suje się specjalne wstawki, szczelnie wkręcane do 
ścianek zbiorników i wykonane z materjału, odpor
nego na występujące w danych warunkach w pły
wy chemiczne (rys. 4-b). Do odpowiednio przy
stosowanej wstawki wsuwa się normalnie wykona
ny czujnik.

D la mierzenia temperatury wewnętrz pomiesz- 
ozeń stosuje się ścienne czujniki typu 7020, poka
zane na rys. 4-c. Są to ozdobne pudła metalowe,

^  1  J Z -158

6. Przełqcznik.
Jeden wskaźnik może obsługiwać znaczną ilość 

czujników. Uzyskuje się to zapomocą dwubiegu
nowego przełącznika, dołączającego każdorazowo 
do galwanometru jeden tylko czujnik.

7. Zastosowanie. Przykłady.
Zastosowanie opisanej metody do pomiaru 

temperatur jest ogromne. Wszędzie tam, gdzie do
tychczas jeszcze mierzy się temperaturę termo
metrem rtęciowym lub podobnym —  z wielkim

JE

CD
□
CD
C D
O
□
CD
CD

WSKAŹNIK

PIECE LAKIERNICZE
PIEKARNIKI
SUSZARKI

PARA PRZEGRZANA
ZIMNE ¡GORĄCE PtYNY 
BOJLERY
RURY POW/ETRZNt 
GAZY

WANNY DO ODR U 
SZCZANIA

KOTE Y

a
Rys. 4.

Czujnik tem peratury (tem peraturow y) typu 7001. 
W s ta w k a  ochronna czujnika.

Czujnik tem peratu ry  dla pomieszczeń w ew nętrznych . 
Czujnik tem peratu ry  napow ietrzny (zewnętrzny).

w których umieszczony jest właściwy czujnik. 
Przewody łączeniowe normalnie prowadzi się w 
rurce na —  lub pod tynkiem.

GAZY KOMINOWI 

GAZY WYDECHOWI

J Z - 1 6 3

TEMPERATURA
tr a n s fo r m a to r a

JZ ■ 162

Rys. 5 i 6.
Przykłady  s tosowania term om etrów  oporowych,
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powodzeniem pracować będzie te rm om etr  oporo
w y ■ Termometr ten pozwala na pomiar z odle
głości i to bardzo dużej. Dzięki specjalnej kom
pensacji, zastosowanej w układzie przewodów, do
konać można pomiaru bezbłędnego, i to nawet 
przy odległości do 300 m między czujnikiem 
a wskaźnikiem. Możność zastosowania regulato
rów oraz rejestratorów, połączonych z czujnikami, 
rozwiązuje w sposób wysoce korzystny kontrolę 
temperatury w wielu procesach przemysłowych, 
tym bardziej, że nie ma gałęzi produkcji, któraby 
nie wymagała pomiaru, regulacji lub rejestracji 
temperatury.

Każda m a s z y n o w n i a ,  k o t ł o w n i a  
i e l e k t r o w n i a  znajdzie dziesiątki miejsc, 
gdzie należy mierzyć temperaturę. Wystarczy 
wspomnieć o pomiarach temperatury oleju w tran
sformatorach, wody w kondensatorach i zbiorni
kach, o pomiarze temperatury generatorów elek
trycznych, kotłów parowych, generatorów gazu 
i t. p. Są to wszystko zadania dla termometrów 
oporowych, gdyż jedynie przy pomocy czujników 
oporowych zmierzyć można temperaturę w sposób 
zadawalający. Poza tym przemysł przetwórczy 
żywnościowy, jak fabryki konserw, masarnie, be-

koniarnie i inne stosują dziś do pomiaru tempera
tury w chłodniach i cieplarniach ozujniki tempe
ratury.

Przemysł chemiczny, jak dystylamie, olejar
nie, garbarnie, fabryki mydeł i farmaceutyczne, 
w wyjątkowo łatwy sposób rozwiązuje regulację 
temperatury za pomocą termometrów oporowych.

Również przemysł m e t a l o w y ,  lakierniczy, 
litograficzny, włókienniczy i wiele, wiele innych, 
wyzyskują znakomicie opisane powyżej współ
czesne metody elektrycznego pomiaru i regulacji 
temperatur niskich. Rys. 5 daje dwa obrazowe 
przykłady zastosowania pomiaru i rejestracji tem
peratury przy pomocy czujników oporowych.

8. W y ró b .

Czujniki oporowe wszelkich kształtów i w iel
kości i do rozmaitych celów, jak również i dostoso
wane do nich wskaźniki, buduje wyspecjalizowana 
(na rynku krajowym) wytwórnia pieców i apara
tów: Inż. J .  Z u b k o  w Brwinowie. —  Produkcja 
obejmuje także przełączniki, oporniki oraz cały 
sprzęt pomocniczy.

PO LSKI PRZEM YSŁ G ALW A N O TECH N ICZN Y.

Ostatnie dziesięciolecie zaznaczyło się w 
dziedzinie produkcji wyrobów wyrobów metalo
wych wzrostem wymagań odbiorców pod wzglę
dem wykończenia powierzchni gotowych wyro
bów metalowych.

Wchodzą tu w grę dwa różne kryterja; pierw 
sze dotyczy zabezpieczenia powierzchni wyrobów 
metalowych i części maszyn lub narzędzi przed 
rdzą, względnie przed korozją, drugie związane 
jest z estetycznym wyglądem przedmiotów. Czę
sto wymagnia dotyczą zarówno poprawienie w y
glądu zewnętrznego wyrobów, jak i powiększenia 
odporności przedmiotów na w pływ y zewnętrzne.

Przykładem niech służy rozpowszechnienie 
galwanicznego k a d m o w a n i a  w  dziedzinie 
przemysłu lotniczego lub c h r o m o w a n i a  na 
podkładzie niklowym w przemyśle samochodo
wym,, motocyklowym, rowerowym, mebli stalo
wych, narzędzi —  lub wreszcie n i k l o w a n i a ,  
kadmowania i cynowania w  przemyśle aparatów 
i przyrządów elektrycznych.

Przez długi czas polski przemysł metalowy 
pokrywał zapotrzebowanie na urządzenia galwa- 
notechniczne, elektrolity, anody i inne artykuły 
z zakresu galwanotechniki zagranicą. Ostatnio 
jednak sprawy uległy zasadniczej zmianie, gdyż 
dziedziną galwanotechniki zainteresowano się w 
kraju.

Przedewszystkim wszechstronnym opracowa
niem zagadnień galwanomeohanicznych zajął się, 
z punktu widzenia naukowego, Chemiczny Insty
tut Badawczy w W arszawie; przed dwoma zaś la
ty rozpoczęła, istniejąca od kilkunastu lat „FA 
BRYKA CHEMICZNA, K. ZAWADZKI i SK A ” 
w Warszawie, produkcję na skalę fabryczną elek
trolitów, urządzeń i artykułów pomocniczych gal- 
wanotechnicznych.

Przedmiotem produkcji firmy są gotowe ką
piele w formie suchej do: niklowania, chromawa- 
nia, kadmowania, miedziowania, mosiądzowania, 
cynkowania, cynowania, srebrzenia, złocenia, ko
baltowania, a poza tym —  anody srebrne, kadmo
we i cynkowe.

Oprócz gotowych kąpieli galwanicznych, w 
postaci suchej, „FABRYKA CHEMICZNA, K. ZA
WADZKI i SKA” produkuje pojedyncze sole me
tali, potrzebne do wzmacniania kąpieli galwanicz
nych jak np. cjanek miedzi, cynku i kadmu, chlo
rek srebra, złota i platyny, podwójne cyanki me
tali a mianowicie: cyanek miedziowo - potasowy, 
kadmowo - potasowy, srebrowo - potasowy i zło
towo - potasowy.

Osobny dział produkcji stanowi wyrób past do 
maszynowego polerowania metali oraz produktów 
bakelitowych. Dział galwaniczny, obejmuje rów
nież artykuły do odtłuszczania bądź sposobem 
mechanicznym bądź chemicznym, czy też wreszcie 
elektrolitycznym.

Dział aparatury i instalacji stanowią: wanny 
galwaniczne z różnych materjałów wraz z urzą
dzeniami ekshaustorowymi; aparaty do masowego 
galwanizowania w  ruchu, jak aparaty kielichowe 
i bębnowe; szlifierki do polerowania i t. p.

Celem kompletnego obsłużenia odbiorców fir
ma prowadzi dział sprzedaży tarcz filcowych do 
szlifowania i polerowania metali, a także anod ni- 
kłowych walcowanych, lanych, i depolaryzowa- 
nych, stanowiących wybitną zdobycz galwano
techniki z lat ostatnich. .

Dewizą firmy „K. ZAWADZKI i SKA jest 
kompletne obsłużenie krajowego przemysłu meta
lowego w  dziedzinie techniki galwanicznej i unie
zależnienie tym samym rynku polskiego od za
granicy.
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Konces onowane przez G ł ówny  Urzqd Miar
ZAKŁADY E L E K T R Y C Z N

D A C H O
INŻ. A. CHOMICZ

W A R S Z A W A ,  U L .  Ś - T O  K R Z Y S K A  2 8 ,  T E L E F O N  616-15

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E :
N apraw a i w zo rcow anie  (le g a lizo w a n ie ) am pero m ierzy, woltom ierzy, 
induktorów i t. p. Budowa laboratoryjnych  mostków pom iarowych.

E L E K T R O T E C H N IK A  P R E C Y Z Y J N A :
Term oogniw a, term oregulatory, p rzekaźn ik i, autom aty, urzqdzenia 
sygn a lizacyjn e.

Dwa razy daje, kto s z y b k o  daje!
S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary na 

P o mo c  Zimową dla bezrobotnych. 
Konta PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

a e e
D R O B N E O G Ł O S Z E Ń

E L E K T R O W N IA  poszukuje z d o ln e g o  
m a s z y n is ty  do D iesla, posiadającego  
również kw alifikacje elektrotechniczne, 

Oferty k ierow ać do Adm. „W . E l . "  W -w al, 
K rólew ska 15, pod , ,M aszynista E lektrotech“ .

Dypl. M istrz-Elektryk lat 39, posiadający 
kw alifikacje w budowie linii napowietrznych, 
naprawie i konserwacji m aszyn elektrycznych, 
instalacji sity i św iatła, sygnalizacji, telefonji, 
radjotechniki i m echaniki, oraz ze znajo
m ością projektowania instalacji siły  i światła 

poszukuje stałej posady w przemyśle.

O ferty kierować do Adm inistracji „W ia
dom ości Elektrotechnicznych", W arsza
wa 1, Królew ska 15 pod „U n iw ersaln y".

I f  okazyjnie używane przewody
m iedziane gołe 10, 16 i 25 mm. 

Oferty proszę k ierow ać do A dm inistracji 
„W iadom ości E lektrotechnicznych" W arsza

w a I, Królew ska 15 pod „Elektrow nia".

Kupię rocznik
„WIADOMOŚCI ELEKTROTECHNICZNYCH“  

1933, lub tylko Nr. 2, 7, 9, 10/1933, 
Wiadomość: Adam Klimak, Lwów, Goldmana 22.

K u p i ę  u ż y w a n y  autotransformator
o mocy ca 5 kVA z przekładnią 380 V na 
12) i 500 V oraz prasę do żłobkow ania 

blach statorow ych.

In i. J .  Rachwał W łocławek, Chłodna 22.

POSZUKUJEMY
kilku silników na 300) V , prą
du trójfazow ego od 50 do 100 KM . 

Oferty Dod „O k a zy jn e "  do Adm in istracji „W ia
dom ości E le k tr ." , W arszaw a 1, K ró lew ska 15.

INZYNIER-ELEKTRYK
z w ielo letn ia  p raktyką  w prze
m yśle i handlu, w ład ajq cy ję
zykiem  n iem ieckim —poszukuje 
od p ow ied n iego  s t a n o w i s k a  
w ruchu fabrycznym , biurze 
handlow em , w zgt. za jm ie  się 
akw izycją  na rz e c z  w iększego 
p rze d się b iorstw a.

Oferty up rasza się  k ierow ać do Adm. ,,W 
E l,* ', W arszaw a 1, K rólew ska 15 pod, ,A S  *.

N ajm niejsze  o g ło szen ie  w u kład zie  3-szp altow ym  na w ysokość 15 mm kosztuje 3 zł. 
K a żd y  następny w iersz m ilim etrow y 2 0  groszy.

O fe rty  i luźno d o łączo n y zn a cze k  za 2 5  groszy na d a lszą  w ysyłkę winny być nadsyłan e  w osobnej kop e rcie
z za zn a cze n ie m  godła.

W y d a w c o :  W ydaw nictw o C za so p ism o  .P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y ' Sp . z ogr. odp.
WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a ln ie  . . . .  Z ł .  3.— 
p ó ł r o c z n ie  ■ . . . „  6 .—
r o c z n i e ...................... , 12 .—
z a  z m ia n ę  a d r e s u  
( z n a c z k a m i  p o c z to w e m i)  5 0  g r .

A d re s  R e d a kcji i A d m in istracji: W a rszaw a, Kró lew ska 15, 
telefon 5 2 2 -5 4

Biuro A dm in istracji czynne codziennie  od 9 - 1 5 ,  w soboły do 1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  od 19-e j do 2 0 -e j.

C e n y  o g ło s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j a  

n a  z a p y t a n ie

K O N T O  C Z E K O W E  W P. K.  O .  Nr .  2 5 5

K l “ “ ‘  -------- ----------------------------------------- ---


